








T e m a t  1

ISTOTA I ZNACZENIE ŚWIATOPOGLĄDU 
W ŻYCIU CZŁOWIEKA. 

HUMANISTYCZNE WARTOŚCI 
ŚWIATOPOGLĄDU SOCJALISTYCZNEGO

1. świadomość społeczna, światopogląd

Człowiek jest is to tą  społeczną. Ż yje i rozw ija 
się w  środow isku społecznym , a w ięc w  ścisłych 
zw iązkach z innym i ludźm i. U podstaw  św iado­
mości człowieka zn a jd u je  się n a jb ard z ie j rozw i­
n ię ty  sfK)śród organizm ów  żyw ych uk ład  nerw o­
wy, połączony w  jedno lity  system  z wyspecyali- 
zow aną tkanką  'nerw ow ą i mózgiem. W szystkie 
zjaw iska psychiczne m ają  sw oją m a teria ln ą  pod­
staw ę i pochodzenie.

Mimo ścisłych zw iązków  człow ieka ze św iatem  
organicznym  — głów nie zw ierzęcym  — i ew o­
luc ji jego świadom.ości od prostych  reak c ji na 
bodźce zew nętrzne, poprzez reak c je  m otoryczne 
aż do skom plikow anych procesów  psychicznych, 
człow iek jest ga tunk iem  szczególnym  i niepow ­
ta rza ln y m  w św iecie m aterii ożyw ionej. Czło­
w ieka bowiem  cechuje p raw dziw e m yślenie i 
św iadom ość. Jego  psychika różni się w sposób

1 Reakcja motoryczna — reakcja ruchowa na bo­
dziec zewnętrzjiy zachodząca w korze mózgowej.



zasadniczy od psychiki zw ierzęcej. P odstaw ą tej 
różnicy  jest to, że człowiek jest zdolny do:
— abstrakcy jnego  m yślenia i pojm ow ania rzeczy 

i zjaw isk w oderw an iu  od konkretów ;
— św iadom ej, celow ej, zorganizow anej i uspołecz­

n ionej działalności;
— odkryw an ia  p raw  otaczających św ia t ze­

w nętrzny  i poznaw ania zjaw isk  zachodzących 
w e w łasnej psychice;

— przekszta łcan ia p rzyrody  i w ykorzystyw an ia 
p raw  nią rządzących do w łasnych potrzeb;

— przekazyw ania sw oich m yśli innym  ludziom  
(w ykształcona m owa);

— czynnego lub  b iernego  uczestniczenia w  postę­
p ie społecznym.

D ecydującą rolę w  uksz ta łtow an iu  św iadom ości 
człow ieka odegrała praca. M yślenie i język czło­
w ieka pow stały i rozw inęły  się w ścisłym  zw iązku 
z rozw ojem  produkcji m aterialnej- ludzi. S tąd  też 
poziom św iadom ości danego społeczeństw a (histo­
rycznie) badać i oceniać m.ożemy głów nie w opar­
ciu o w ytw ory  k u ltu ry  m ateria lne j.

Świadom ość jest cechą charak te ry styczną  i w y­
łączną człowieka, i to  g łów nie odróżnia go od 
św ia ta  zw ierząt. Jak o  obraz św ia ta  zew nętrznego 
w m ózgu ludzkim  rozw inęła się i rozw ija w  w y­
n iku  św iadom ego oddziaływ ania człow ieka na 
przyrodę.

Rów nocześnie zm iany w ynik łe w  przyrodzie 
(zwłaszcza w p rodukcji dóbr m ateria łnych), jako 
w 'ynik tego działania, w p ływ ają  na człow ieka po­
w odu jąc  rozwój jego św iadom ości. Są to więc z ja ­
w iska w zajem nie się p rzen ikające . S tanow ią one



0 tym , że rozw ój człow ieka i jego św iadom ości 
(w w ym iarze społecznym ) m a ch a rak te r  ciągły
1 postqpowy.

Świadom ość obejm uje swoim  zakresem  w szyst­
k ie strony  psychicznego życia człowieka, a więc 
procesy  in te lek tu a ln e  (poznawcze), em ocjonalne 
(sferę uczuć) i w olic jonalne (wolę) i jej isto tą  
je s t sub iek tyw ne przeżyw anie przez człowieka 
jego stosunku do św ia ta  i do innych ludzi. W te r ­
m inologii ekonom iczno-społecznej św iadom ością 
społeczną nazyw am y zespól stosunków  społecz­
nych  uśw iadom ionych sobie przez ludzi oraz od­
pow iadających im  idei i postaw  psychicznych.

W ścisłym  zw iązku ze św iadom ością społeczną 
i ideologią pozostaje pojęcie św iatopoglądu. Pod 
ty m  term inem  rozum iem y bow iem  zespół p rze­
konań, sądów, tw ierdzeń  i ocen, przy pomocy 
k tó ry ch  człowiek tłum aczy sobie zjaw iska o ta­
czającego św iata i określa  swój stosunek do tych 
zjaw isk . Z ew nętrznym  w yrazem  św iatopoglądu 
jest działanie człowieka.

W najszerszym  znaczeniu św iatopogląd zaw iera 
te w szystk ie elem enty , k tó re  sk ładają  się na w i­
zję św iata, a w ięc określa  stosunek człow ieka 
do rzeczyw istości zew nętrznej, następn ie  poglądy 
i tw ierdzen ia  dotyczące człow ieka i jego m iejsca 
w  św iecie, i w reszcie zespół norm  i ocen w skazu­
jących jak  człowiek w inien  postępow ać w swoim 
życiu, jak  w artościow ać otaczające go rzeczy i z ja­
w iska. W takim  pojęciu św iatopogląd to nie ty lko  
proces m yślenia i p rzeżyw ania, ale także dzia­
łan ia.

C złow iek żyje w  określonym  św iecie i społe-





czeństw ie i jest ściśle zw iązany z otaczającą go 
rzeczyw istością. T aka sy tu ac ja  w ym aga więc od 
niego określonych działań, w aru n k u je  określoną 
w izję św iata, k sz ta łtu je  poglądy i oceny. N a j­
ogólniej pojm ując m ożemy stw ierdzić, że św iato- 
p>ogląd k sz ta łtu je  się jako sk ładn ik  osobowości 
człowieka, psychiki k o n k re tn e j jednostk i, poprzez 
w ychow anie, dośw iadczenie życiow’e, określone 
trad y c je  i przy jm ow anie ak tua lnych  prądów  ideo­
logicznych.

N iezależnie od tego czy ksz ta łtow an ie  św iato­
poglądu odbyw a się w  sposób spontaniczny, czy 
też w  oparciu  o określoną filozofię, każdy czło­
w iek posiada pew ną sum ę w iedzy o rzeczyw i­
stości, ocenia tę rzeczyw istość i w yraża do n iej 
sw ój stosunek.

R easum ując stw ierdzić należy, że św iatopogląd 
określa  trzy  zasadnicze dziedziny ludzkiej dzia­
łalności, a m ianow icie:
a) rozum ow e poznanie otaczającego św iata;
b) uczuciow y stosunek do rzeczyw istości;
c) p rak tyczną działalność uk ie runkow aną przez 

odpow iednią d y rek ty w ę  (nakaz kategoryczny : 
m oralny , in te lek tu a ln y , em ocjonalny) postępo­
w ania .

2. Rodzaje światopoglądów

Is tn ie ją  bardzo różnorodne płaszczyzny k lasy ­
fikow ania i p rzeciw staw ian ia św iatopoglądów , za­
leżnie od tego czy za podstaw ę podziału, czy k la ­
sy fikac ji będziem y b rać  stosunek  do m ateria lnego



św ia ta, norm  m oralnych , d y rek ty w  społecznych, 
czy też w ąskie dziedziny poszczególnych nauk  
przyrodniczych z w yłączeniem  reflek s ji filozo­
ficznej. M ówimy w tedy, iż m am y do czynienia ze 
św iatopoglądem  m ateria listycznym , idealistycz­
nym , św ieckim , re lig ijn y m  itd.

S potykam y dość często podział św iatopoglądów  
ze w zględu na ich funkcję w  życiu społecznym  
i jednostkow ym  oraz ro lę  jaką określone poglądy 
spe łn ia ją  w  odniesieniu  do postępu społecznego, 
ekonom icznego, naukow ego. W tak im  u jęciu  m a­
m y do czynienia z podziałem  na św iatopoglądy 
postępow e i w steczne (reakcyjne).

Do reakcy jnych  zaliczam y najczęściej św iato­
pogląd idealistyczny, re lig ijny , m agiczny, nato­
m iast do postępow ych m ateria listyczny , św iecki.

W celu dokładniejszego w y jaśn ien ia  scharak te­
ryzu jem y  w ym ienione w yżej rodzaje św iatopo­
glądów .

Św iatopogląd idealistyczny uznaje, że p ie rw o t­
nie — zanim  pow stała  m ateria  — istn ia ły  jak ieś 
siły  ,„nadprzyrodzone” w  postaci „w iecznych 
id e i” (św iat idei, ducha, doskonałych form  rze­
czy itp.), k tó re  spow odow ały, że w  określonym  
m om encie św iat m a te ria ln y  „stał się” na wzór 
(zresztą n iezbyt doskonały) św iata idei.

W ścisłym  zw iązku ze św iatopoglądem  id e a li- ' 
stycznym  pozostaje św iatopogląd relig ijny . Je s t 
zresztą jego odm ianą. W yznaw cy tego św iatopo­
g lądu  d o p atru ją  się przyczyn pow stan ia i roz­
w oju  św ia ta  oraz ludzi w łaśne w siłach boskich.

Św iatopogląd m agiczny polega na  tym , że w  po­
g lądach  i działan iu  ludzi w y stę p u ją  różnego ro -



dzaju  przesądy  polegające na p rzyp isyw an iu  z ja ­
w iskom  i rzeczom  osobliw ych w łaściw ości m a­
jących w pływ  na losy człow ieka, św iata, zw ie­
rzą t itp.

O gólnie św iatopoglądy re lig ijn e  op ie ra ją  się na 
w ierze re lig ijn e j i trad y c ji, zupełnie p rzeciw staw ­
n ie do św iatopoglądu naukow ego, k tó ry  zna jdu je  
oparcie w  rozum ie człow ieka i nauce.

Rozszerzając powyższe zdanie m ożem y okre­
ślić św iatopogląd m ateria listyczny  jako taki, k tó­
ry  zak łada, iż istn ieje  jedyn ie św ia t m ateria lny . 
Istn ien ie m a te rii jest p ie rw o tne i w łaśn ie z n iej 
pK)wstało w szystko co nas otacza. W szelkie nato ­
m iast w yobrażenia o istn ien iu  jak ichko lw iek  sit 
pozam ateria lnych  uw aża się za w y tw ó r ludzkiej 
fan tazji, fałszyw e odbicie i b łędną in te rp re tac ję  
zjaw isk  m ateria lnych . B óstw a, w szelkie by ty  po- 
zam ateria lne , idee abso lu tne  istn ie ją  jako  w ytw ór 
ludzkiej w yobraźni. S tanow ią obraz w yalienow any  
(wyobcow any) ze św iata m aterii.

Św iatopogląd św iecki, la icki to też w  zasadzie 
św iatopogląd  m ateria listyczny . Różnice m iędzy 
jednym  a d rug im  polegają na tym , że dziedziną 
rozw ażań św iatopoglądu św ieckiego n ie  jest py ­
tanie, jak i jest św ia t w  sw ojej istocie, a problem  
w y jaśn ien ia  przyczyn w aru n k u jący ch  określone 
postępow anie ludzkie. R ów nocześnie przyczyn tych 
szuka się w  u w arunkow an iach  m ate ria ln y ch  i spo­
łecznych, a nie w  nadprzyrodzonych  i boskich.

Oprócz w yżej w spom nianych  k ry te rió w  roz­
różn ień  m ożna rów nież dokonyw ać k la sy fik ac ji 
św iatopoglądów  z p u n k tu  w idzenia ich stosunku  
do nauk i. B ędziem y m ieli w  tych  p rzypadkach  do





czynienia ze światopoglądem  naukowym  lub nie­
naukowym.

Ś w iatopogląd naukow y to  zespół uzasadnionych 
naukow o przekonań op iera jących  się na p raw i­
dłow ym  uogólnianiu  dorobku  nauk  szczegółowych. 
K o n stru u je  tak i obraz św iata, jaki je s t zgodny 
z podstaw ow ym i praw dam i naukow ym i. Z asadni­
czą cechą tego św iatopoglądu jest jego logika oraz 
rac jo n aln e  spojrzenie na o taczającą rzeczyw istość.

Na zakończenie rozw ażań o rodzajach  św iatopo­
glądów  należałoby określić m iejsce m arksizm u ja ­
ko k o nk re tne j d y rek ty w y  św iatopoglądow ej. W 
tym  odniesieniu  m arksizm  w ystępu je  jako św ia­
topogląd rac jonalistyczno-naukow y, op iera jący  się 
na m ateria lizm ie  d ia lek tycznym  i h isto rycznym  *, 
w iąże uogólnienia naukow e z ideologią socjali­
styczną.

A trakcyjność m arksizm u-len in izm u i jego w a­
lory  św iatopoglądow e dla ludzi p racy  polegają na 
tym , iż n ie ty lko  ukazuje on d ługofalow ą p er­
spektyw ę popraw y losu i bytu , ale rów nież likw i­
duje w yobcow anie, zagubienie i nicość człowieka. 
Je s t w ięc propozycją ze wszech m ia r hum an i-

* Materializm dialektyczny — stworzona przez 
K. Marksa i F. Engelsa, rozwinięta przez W. Lenina 
nauka o najogólniejszych prawach rozwoju przyrody 
i społeczeństwa oraz o podstawach ich poznania, 
zespalająca materialistyczną interpretację rzeczywis­
tości z dialektycznym ujęciem jej przemian i roz- 
woiu.

Materializm historyczny — nauka o prawach roz­
woju społeczeństwa, stanowiąca zastosowanie podstaw 
materializmu dialektycznego do analizy zjawisk spo­
łecznych.
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styczną. Zdobycie w ładzy  przez p ro le ta ria t t r a k ­
tu je  jako w stępny  w aru n ek  pełnego rozw oju czło­
w ieka z p u n k tu  w idzenia jego m ateria lnych  i d u ­
chow ych potrzeb.

Św iatopogląd spełnia bardzo w ażną rolę w  ży­
ciu każdego człowieka. Będąc system em  poglądów  
i przekonań  o św iecie i o życiu jako całości, 
jest f ila rem  na k tó ry m  b u d u je  się p lany  życiowe. 
O kreśla rów nież w ybór dróg w iodących do tego 
celu i m etod działania.

Św iatopogląd w yznacza działan ie człowieka, po­
niew aż w ery fiku je  ludzkie postępow anie. Jedne z 
norm  postępow ania akcep tu je  jako słuszne, inne 
odrzuca jako niesłuszne, n iep rzydatne lub szko­
dliw e.

3. światopogląd i praca

W dotychczasow ych rozw ażaniach określiliśm y 
defin ic je  św iatopoglądu, w skazaliśm y na podstaw y 
różnic św iatopoglądow ych. O m ów ione zostały n ie­
k tó re  rodzaje św iatopoglądów . W skazaliśm y na 
szczególny w alor m arksizm u-len in izm u jako dy-. 
rek ty w y  św iatopoglądow ej, jako podstaw y ś w i a ­
t o p o g l ą d u  s o c j a l i s t y c z n e g o .  U zasad­
n ia liśm y, iż m arksizm -len in izm  jest na jbardz ie j 
u n iw ersa ln ą  propozycją realnego  h u m a n i z m u ,  
gdyż zaw iera pełny program  doraźnej i perspek­
tyw icznej rea lizacji dążeń człow ieka do zaspoko­
jen ia  potrzeb m ateria lnych  i pełnego rozw oju oso­
bowości oraz perspek tyw ę doskonalenia form  i 
zasad w spółżycia .społecznego.

D la pełnego zrozum ienia w alorów  socjalistyczr-
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nego św iatopoglądu  należałoby w yjaśn ić  jak  ro ­
zum iana i w artościow ana jest p raca i jaka  jest 
je j ro la w życiu człow ieka i społeczeństw a. Jeśli 
p racę  pojm ow ać będziem y jedyn ie jako źródło 
zabezpieczenia potrzeb m ateria ln y ch  ta k  w sensie 
jednostkow ym , jak  i społecznym , u jrzym y  ją  jako  
konieczność, k tó re j trzeba się po p rostu  poddać. 
P raca  trak to w a n a  w tedy  będzie co najw yżej jako 
w yraz w alk i o panow anie człow ieka nad  przyrodą, 
o jej podporządkow anie, „uczłow ieczenie”. Będzie 
to  jednak  ty lko  ,,ekonom iczna” s tro n a  pracy. P ra ­
ca „...jest ponadto czym ś nieskończenie więcej. 
Jest pierwszym , podstawowym  w arunkiem  wszel^ 
kiego życia ludzkiego i to w  te j m ierze, że w pe­
w nym  sensie można powiedzieć: — stworzyła ona 
samego człowieka”.̂

Jeśli rozw in iem y tę  m yśl F. E ngelsa n ie trudno  
będzie stw ierdzić, że praca n ie ty lko  „stworzyła 
człowieka"’ jako w yodrębniony  ze św ia ta  zw ierzę­
cego szczególny ga tunek , ale, że ten  proces „two­
rzenia” rea lizu je  się w dalszym  ciągu. Dochodzi­
m y w ten  SiX)sób do rozum ienia p racy  w  aspekcie 
św iatopoglądow ym  jako szczególnej w artości mo­
ralnej.

W społeczeństw ach przedsocja listycznych  ludzie 
ksz ta łtow ali sw oje poglądy na p racę  całkow icie 
inaczej, zupełnie p rzeciw staw nie rozum iejąc je j 
rolę. Np. społeczeństw o w ychow yw ane (w naszej 
sferze k u ltu ra lń e j)  na w zorach greck ich , rzyrn- 
skich, później b ib lijnych , trak to w a ło  p racę jako

* F. ♦ E n g e l s ,  Rola pracy w procesie uczłowie­
czenia małpy, w: K. Ma r ks ,  F. E n g e l s ,  Dzieła 
wybrane. Warszawa 1949, s. 69.

13



zło konieczne, jako  k arę  za ,,g rzechy” p ierw szych  
rodziców  (podobny np. los z w yroku  bogów spot­
k a ł rów nież Syzyfa).

W edług podań b ib lijnych  (a rów nież m itów  
greckich) człowiek „skazany został” przez „stwór­
cę” na  pracę, a uw olnienie od n iej może nastąp ić 
po śm ierci — poprzez „zbawienie w ieczne”. Z pun ­
k tu  w idzenia św iatopoglądu  relig ijnego  praca  je s t 
w ięc przekleństw em .

W  fo rm acjach  ekonom iczno-społecznych o p a r­
tych  na w yzysku klasow ym  tak ie  pojm ow anie 
p racy  pogłębiało się w  św iadom ości społecznej, 
poniew aż w zm acniane było relig i^no-państw ow ym  
system em . N ajgorsze w aru n k i życia m iały  k lasy  
p racu jące . Im  kto w icej posiadał, ty m  m niej m u­
siał pracow ać. Ideałem  i dążeniem  było posiadanie 
d la  uw olnienia się od pracy. P an u jące  k lasy  w y­
tw orzy ły  system  p aństw ow o-p raw ny  polegający na 
u trzy m y w an iu  i u trw a la n iu  w łasności p ry w atn e j, 
służący je j ochronie.

N ajw yższa hum anistyczna (ludzka) cecha, ja k ą  
je st um iejętność konstruow an ia  i doskonalenia 
n arzędzi i posług iw ania się n im i, a w ięc p raca, 
n ie b y ła  chroniona an i przez praw o, ani przez 
funkcjonu jące  system y m oralno-re lig ijne . Poprzez 
tysiące la t ludzie p racy  pozbaw ieni byli w szelkich 
p raw  (np. w  niew olnictw ie) lub  pow ażnie w  nich 
ogran iczan i. Żyli w  poddaństw ie, pogardzie i po­
n iżeniu . T ak  w łaśn ie w ytw orzy ł się a ry s to k ra ­
tyczny  stosunek do pracy , w  ty m  szczególnie do 
p racy  fizycznej. Pozostałości tak ich  postaw  m ożna 
odnaleźć jeszcze dzisiaj, i jeśli n aw e t m niej spo­
ty k a m y  ich w  p rak tyce , to  częściej ich  ślady  od-
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n a jd u jem y  w  postaw ach św iatopoglądow ych i 
psychice n iek tórych  łudzi.

Już jed n ak  idee bu rżuazy jne spow odow ały w y­
łom w  tak  uksz ta łtow anych  przez niew olniczą s ta ­
rożytność i feudalne średniow iecze poglądach. 
P racę  zaczęto trak tow ać jako źródło w szelkiego 
bogactw a, lecz nie jako w artość sam ą w  sobie. 
Działo się tak , poniew aż w  kap ita listycznych  w a­
ru n k ach  całość stosunków  społecznych ulega re - 
ifikacji, co oznacza, że naczelną w artością i w y ­
znacznikiem  pozycji społecznej je s t stan  m a ją t­
kowy, tow ar i pieniądz. P raca  s ta je  się środkiem  
zabezpieczenia w szelkich pK)trzeb poza sam ą p ra ­
cą. Je s t w ięc w yalienow ana (wyobcowana) i p rzy ­
m usow a dla tego, kto nie posiada środków  p ro ­
dukcji. Obecność p racy  u jaw n ia  się głów nie w  
tym , że za ludzkie uw aża się ty lko  funkcje i po­
trze b y  czysto fizjologiczne i m a teria lne , w w ię­
kszości w spólne dla zw ierząt i ludzi: jedzenie, pło­
dzenie i rodzenie, ub ie ran ie  się, zabezpieczanie 
w aru n k ó w  m ieszkaniow ych i inne. P raca  w y­
s tęp u je ' po to, aby  te  po trzeby  zabezpieczyć.

K ulm inacją  tak iego  uk ładu  stosunków  społecz­
nych  sta je  się fak t w ystępow ania pracy jako 
tow aru . Nosiciel te j w artości — człowiek — upo­
dabn ia  się rów nież do „żywego tow aru”, gdyż 
w ystępu je  jako siła robocza na ry n k u  pracy. Czło­
w iek  i jego po trzeby nie s ta ją  się celem  i do­
b rem  najw yższym . Człow iek jest środkiem  i źró­
dłem  bogacenia się innych  ludzi. S tosunki typow o 
ludzkie, w  tym  rów nież rodzinne, tak ie  jak: miłość, 
tw órczość arty styczna, działalność naukow a i in ­
n e  p rzy b ie ra ją  postać zre ifikow aną. S ta ją  się rów -
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nież p rzedm iotam i kupna i sprzedaży. Są po­
zbaw ione w szelkich w artości hum anistycznych, 
a więc odczłowieczone

W . w aru n k ach  u stro ju  socjalistycznego zn ikają 
przyczyny w yobcow ania (w yelim inow ania) pracy. 
N ie jest w ięc ona tylko źródłem  dobroby tu  w sen­
sie m ateria lnym , nie jest k a rą  za grzechy, nie 
w y n ik a . z p rzym usu fizycznego, p raw nego czy 
ekonom icznego, nie je s t rów nież jednym  ze środ­
ków do zbaw ienia w m yśl sloganu „módl się i 
pracuj". P o trzeba pracy w ynika zarów no z p rze­
słanek m ateria lnych  (w sensie społecznym  jako 
w yraz dążenia społeczeństw a do zaspokajan ia ro ­
snących i rodzących się now ych potrzeb), jak  
też, a n aw e t głów nie, z przesłanek  m oralnych  
i psychologicznych. S ta je  się ona w ew nętrzną 
potrzebą jako  cecha ch a rak te ry zu jąca  i w yodręb­
nia jąca człow ieka ze św ia ta  zw ierzęcego. Je s t 
czynnikiem  dalszego i ciągłego „uczłow ieczania” .

Takie pojm ow anie i ocena p racy  w życiu czło­
w ieka i społeczeństw a odpow iadające św iatopo­
glądow i socjalistycznem u zaw iera ją  w alor poznaw ­
czy, m oralny  i em ocjonalny, w skazu ją na  h um a­
nistyczne w artości tego św iatopoglądu.

4. Światopogląd a moralność

Z analizy  h istorycznej w ynika, że isto ta , sen.s 
i treść norm  m oralnych  danego społeczeństw a

* Por. T. M. J a r o s z e w s k i ,  Wyzwolenie i rozwój 
osobowości ludzkiej w filozofii K. Marksa, w: Anty­
monie wolności, Warszawa 19G6, s. 347 i dalsze.
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są uw arunkow ane k o n k re tn ą  form acją ekono-r 
m iczno-społeczną.

W etyce ogólnospołecznej funkcjonu je  system  
w artości naczelnych, tak ich  jak: życie ludzkie,
praca, dobra m ateria ln e  i duchow e, godność, 
szczęście, bezpieczeństw o, wolność, sp raw ied li­
wość, b ra te rs tw o , p raw da, piękno i inne.

W artości te  posiadają różną treść i uzasadnienie 
w  poszczególnych form acjach. Istn ie jące  n ierów ­
ności klasow e i w yzysk człow ieka przez człow ieka 
pow odują, że w spom niane w artości i ideały n ie 
zna jdu ją  m ożliwości i w arunków  pełnej realiza­
cji. M ają więc c h a rak te r  ab s trak cy jn y  nie tylko 
ze w zględu na sam.ą ich treść, ile na oderw anie 
od p rak ty k i społecznej.

W św ietle  ś w i a t o p o g l ą d u  m ateria listycz- 
nego praw dziw ego znaczenia n ab ie ra ją  one dopie-> 
ro  w społeczeństw ie socjalistycznym , gdyż w ystę­
p u ją  jako w artości realne, nie zaś jako u topijne 
has ła  lub  m arzenia. K onkre tna  realizacja tych  
w artośc i dokonuje się bow iem  poprzez działalność 
ludzką, tw órczą pracę dla człow ieka. W alory m o­
ra ln e  św iatopoglądu socjalistycznego są szczegól­
ne, gdyż służą one realizacji naczelnych w artości 
r e a l n e g o  h u m a n i z m u .  W artości te funk ­
cjonu ją  w  pełni dopiero w w aru n k ach  rozw inięte-, 
go społeczeństw a socjalistycznego.

5. Humanistyczne wartości śv/iałopog!qrlo

H um anistyczne w artości św iatopoglądu  socjali­
stycznego są w yznaczane treśc iam i teorii m ark -
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sistow skiej. W spom nieliśm y w yżej, że h u m a ­
n i z m  s o c j a l i s t y c z n y  jest h u m a n i z ­
m e m  r e a l n y m ,  gdyż dopiero  w  w aru n k ach  
u stro ju  socjalistycznego m ożliw a jest realizacja 
najw yższych w artości m oralnych  i ideałów  spo­
łecznych oraz w szechstronny  rozw ój człow ieka ta k  
w aspekcie społecznym , jak  i jednostkow ym .

H um anizm  teo rii m arksistow skiej ok reślany  jest 
p rzym iotn ikam i: rew olucyjny , konk retny , p ra k ty ­
czny i rea lny . "W .p rzym iotnikach tych  zaw arte  są 
w artości św iatopoglądu  socjalistycznego w  przeci­
w ieństw ie do hum anizm u dek lara tyw nego , b ie r­
nego, abstrakcy jnego , w ystępującego  na podłożu 
idealistycznych teo rii św iatopoglądow ych.^

W artości św iatopoglądu  socjalistycznego określa­
jmy wg jego w a l o r ó w  p o z n a w c z y c h  w  
odniesieniu do o taczającego św iata, do in te rp re ­
tacji dotychczasow ego rozw oju społecznego i k re­
ślenia jego hum anistycznych  perspektyw '.

Ś w iatopogląd socjalistyczny określa jednoznacz­
nie m iejsce i rolę człow ieka w' odniesieniu  do o ta­
czającej rzeczyw istości m ateria lne j, duchow ej i 
społecznej. C h a rak te ry zu je  się najw yższym i w a ­
l o r a m i  m o r a l n y m i  i h u m a n i s t y c z ­
n y m i  k r y t e r i a m i  o c e n y  h i e r a r c h i i  
w a r t o ś c i .

W edług te j oceny człow iek o św iatopoglądzie 
socjalistycznym  in te rp re tac ję  otaczającego św iata 
p rzeprow adza w  oparciu  o osiągnięcia p>oszczegól- 
nych dziedzin naukow ych. W yznaje zasadę, że

® Por. M. M i c h a l i k ,  Humanizm, cywilizacja, so- 
cjalizm, „Wojsko Ludowe” 8/73, str. 5—10.
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?w iat „jest poznaumlny, chociaż nie jest poznany'^. 
Z akres poznania ludzkiego ciągle się rozszerza, 
a um ysł człow ieka w kracza w coraz b ardz ie j n ie ­
dostępne w przeszłości dziedziny m aterii i obszary 
w szechśw iata. Zasada poznaw alności św ia ta  jest 
jedyną słuszną propozycją św iatopoglądow ą wo­
bec nieograniczoności w szechśw iata w czasie 
i p rzestrzen i oraz różnorodności form  p rze jaw ia­
nia się m aterii. Jedyn ie  tak a  postaw a in te le k tu a l­
na jest godna człowieka, gdyż nie oznacza rezy­
gnacji z poznania. Jest w yrazem  ak tyw ności w o­
bec otaczającej rzeczyw istości i p rzeciw staw ia się 
ucieczce um ysłu  człow ieka w  św ia t iluzji, fa n ta ­
stycznych w yobrażeń, dogm atów . P rzec iw staw ia jąc  
się poglądow i o istn ien iu  sił nadprzyrodzonych  
w yzw ala człow ieka spod ich panow ania. U staw ia 
człowieka na  norm alnym  m iejscu w e w szech- 
świecie jako  jedyny  ak ty w n y  i św iadom y czynnik 

[ przyrody.
Podobnie jak  wobec ogólnych p rze jaw ów  ist­

n ienia m a terii św iatopogląd socjalistyczny uznaje 
a k t y w n ą  p o s t a w ę  człow ieka wobec zjaw isk  

I s p o ł e c z n y c h .  W yjaśnia p raw a k ie ru jące  roz­
w ojem  społeczeństw a ludzkiego, tłum aczy  sens 
i znaczenie w ałk i klasow ej. W skazuje na m iejsce 
i rolę człow ieka w  w alce o spraw iedliw ość. S ta ­
nowi podstaw ę do form ułow ania n a jb ard z ie j po­
stępow ych idei społecznych. P rzec iw staw ia jąc  się 
św iatopoglądom  re lig ijnym  uznaje  zasadę, że czło­
w iek jest w artośc ią  najw yższą.

W d z i e d z i n i e  e t y k i  św iatopogląd socjali- 
|> styczny stanow i podstaw ę do fo rm ułow an ia  zasad 

m oralnych  i w zorców  osobow ych n a jb ard z ie j od-
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pow iadających  ak tu a ln em u  poziom owi rozwoju] 
społecznego.

U podstaw  w szelkich norm , zasad i wzorców | 
m oralnych  człow ieka doby socjalizm u leży h u m a­
nistyczna zasada, iż człowiek jest najw yższą isto-] 
tą  d la człowieka. P rzec iw staw ia  się to w ystępu ją­
cej w  form acjach  opartych  na w yzysku klasow ym  
p rak tyce, iż człow iek ,,stawał się w ilkiem  día 
człowieka”. H um anistyczny  w alor św iatopoglądu] 
socjalistycznego w jego aspekcie m oralnym  p rze­
jaw ia  się rów nież w tym , że za najw yższe dobro I 
uzna je  się isto tę ludzką, a nie boską. N iezm iernie I 
w ażna jest rów nież m o t y w a c j a  l u d z k i  e- l  
g o  d z i a ł a n i a .  Postępow anie człow ieka w 
św ietle  św iatopoglądu socjalistycznego w aru n k u je  
w ew nętrzna  refleksja , a więc- p rzekonanie o tym, 
co je s t dobrem  lub złem  z p u n k tu  w idzenia m o-| 
ralnego.

Je s t to w y ż s z y  i d o s k o n a l s z y  s t  o-] 
p i e ń  m o r a l n o ś c i ,  gdyż m otyw em  określo-J 
nego działania, postępow ania lub  jego zaniechania 
jest p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a ‘ nie 
obaw a przed doraźną odpow iedzialnością lu b | 
s trac h  przed k arą  po śm ierci (tzw. wieczne potę­
p ien ie  — piekło).

Ś w iatopogląd socjalistyczny w y z n a c z a  n  o r - |  
m y  p o s t ę p o w a n i a  c z ł o w i e k a !  stanow i! 
w łaściw ą postaw ę do ok reślan ia  o s o b o w y c h !  
w z o r c ó w  m o r a l n y c h .  M ożemy więc m ó -| 
w ić o św iatopoglądow ych uw arunkow an iach  ty c h | 
w zorców  i norm  m oralnych.

Z agadnien ie to  rów nocześnie w iąże się ściśle z | 
p rog ram em  i treśc ią  w ychow ania w  w ym iarze!
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jednostkow ym  i społecznym . Zadanie to k ie ru je  
się w praw dzie do całego społeczeństw a, ale w  
g łów nej m ierze dotyczy ono młodzieży,*^

P ostu low any  ak tu a ln ie  osobowy wzorzec m oral­
ny  pow inien charak teryzow ać się:
— asp iracjam i perfekcjon istycznym i, w y ra ża ją ­

cym i się doskonaleniem  sam ego siebie i oto­
czenia;

;— ideowbścią, k tó rej p rak tycznym  w yrazem  i k ie ­
runk iem  b y łaby  w iedza i zaangażow anie w p ra ­
cy zaw odow ej i społecznej;

— otw artością um ysłu ze szczególną podatnością 
na .now atorstw o w  naukach , technice, pro­
dukcji itp.;

— stanow czością, konsekw encją, odw agą;
— w ew nętrznym  i zew nętrznym  zdyscyplinow a­

niem;
t*— bezinteresow nością w  podejm ow aniu  p racy  

społecznej (powinna być to jedna z w ażn ie j­
szych cech m oralnych);

—̂ odpow iedzialnością za słow a i czyny;
— w rażliw ością m oralną  na krzyw dę i n ie sp ra ­

wiedliwo:'»:;
■— kon stru k ty w n y m  kry tycyzm em  (nie w olno po­

przestaw ać na uzyskanych  osiągnięciach);
•— prosto tą , skrom nością, serdecznym  stosunkiem  

do ludzi;

* Zadania socjalistycznego wychowania młodzieży 
na obecnym etapie budownictwa socjalistycznego w 

|i Polsce zawarte zostały w tezach programowych przy­
jętych przez VII Plenum KC PZPR (por. materiały 
Ytll Plenum KC PZPR).
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— uczciwością i ob iek tyw izm em  w ocenie sam ego 
siebie i innych;

— w rażliw ością estetyczną.,
Do tych «harakterologicznych i in te lek tu a ln y ch  

w łaściwości dochodzi cała sfera  o p a rta  na uczu­
ciach, a m ianow icie:
— patrio tyzm  i in ternacjonalizm ;
— przy jaźń , b ra te rs tw o  i solidarność;
— gotowość ^do pośw ięceń w  im ię słusznej sp ra­

wy.
Oczywiście jest to ty lko  w ażniejsza g rupa cecłi 

postu low anych  we wzorcu osobowym , k tó ry  w y­
n ika z ch a rak te ru  św iatopoglądu socjalistycznego. 
N ie może to być wzorzec sztyw ny, przeciw nie, po­
w in ien  charak teryzow ać się on dynam izm em  i do­
stosow aniem  do zm ieniających się w arunków  spo­
łecznych.



T e m a t  2

SPOŁECZNE I PSYCHOLOGICZNE PODŁOŻE 
NIEKTÓRYCH PRZEJAWÓW RELIGIJNOŚCI

K ształtow an ie się i rozpow szechnianie w ierzeń 
re lig ijnych  było procesem  d ługo trw ałym , nieod­
łącznie zw iązanym  ze sp>ołeczno-ekonomicznyra 
rozw ojem  społeczeństw a ludzkiego. Je d n e  w ierze­
n ia  pow staw ały  i zam ierały , inne przekszta łcały  
się w raz ze zm ianam i zachodzącym i w  m a teria l­
nych  w aru n k ach  egzystencji ludzkości i p rzez w ie­
k i doskonaliły  form y ku ltu , cerem onie obrzędow e, 
norm y i p resje  m oralne. P roces o bum ieran ia  w ie­
rzeń  re lig iinych  nie jest m echaniczny. U trzym ują  
się one dość długo, m im o iż zm ien iają  się w aru n ­
ki, k tóre je  zrodziły. Z tego w łaśnie w zględu cha-< 
ra k te ry s ty k ę  n iek tó rych  społecznych i psycholo­
gicznych w łaściw ości w ierzeń  re lig ijn y ch  rozpa­
try w ać  należy na  tle  m a teria ln y ch  o raz społecz­
nych  w aru n k ó w  życia ludzi, ich sposobów  m yśle­
nia, działan ia i reakcji w obec różnych  zjaw isk  
o taczającego św iata.

1. Rozwój wyobrażeń religijnych

R ozróżniam y wczesne (p ierw otne) w ierzen ia re-J 
Kgijne, odpow iadające p lem iennym  form om  ży­



cia społeczno-ekonom icznego oraz w ierzenia póź­
niejsze, zw iązane ze społeczeństw am i klasow ym i. 
W ym ienione etapy  rozw ojow e w yobrażeń re lig ij­
nych ch a rak te ry zu ją  się następującym i cecham i 
ogólnym i:

a) W ierzenia społeczeństw  plem iennych. O bej­
m ują one początkowe okresy  rozw oju społeczeń­
stw a ludzkiego i odzw ierciedlają stosunek czło­
w ieka do otaczającego śwuata przyrodniczego i od­
działyw anie tego św iata na  ludzi. Człowiek w za­
ran iu  swoich dziejów  nie znał w ielu zjaw isk  fi­
zycznych i źródeł p rzem ian  zachodzących w  przy­
rodzie. P rze^ długie w ieki nie znany był też sam  
człowiek: budow a i czynności jego organizm u, 
funkcje  i w łaściw ości system u nerw ow ego. Cięż­
k ie  w aru n k i życia ówczesnych ludzi, ich bezsil­
ność wobec surow ych i groźnych sił p rzy rody  
stw arza ły  uczucie niezaradności wobec zjaw isk 
od nich silniejszych. Na sku tek  nieznajom ości 
p raw  p rzyrody  pow staw ały  różne w yobrażenia
0 istn ien iu  tajem niczych i potężniejszych od czło­
w ieka sił, k tó re  czasem u ła tw ia ją  zdobyw^anie 
środków  do życia, innym  znów  razem  niosą znisz­
czenie lub  śm ierć. Tw orzył się więc ku lt sił p rzy ­
rody  jako pierw 'sza form a w ierzeń  relig ijnych . 
Człow iek p ie rw otny  p ragnął poznać i w ykorzy­
stać dla siebie nieznane siły  przyrody. K szta łto ­
w ały  się w ięc m niem ania, iż przez sk ładan ie  im 
ofiar, w ypow iadanie w yrazów  szacunku, zaklęć
1 gróźb, m ożna pozyskać przychylność, p rzechy­
trzyć, p rzekupić bądź zastraszyć owe siły. Tą d ro ­
gą tw orzy ły  się i rozw ija ły  różne zw yczaje i ce­
rem onie  w sposobach sk ładan ia  ofiar, zaczęły roz-
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w ij lié się rożrie obrzędy relig ijne. Stopniow o w  
w yn iku  społecznego podziału  p racy  w ykształca 
się funkcja  czarow nika (szamana), a następn ie  
kap łana . W ykształcenie się funkcji kap łana  s ta ­
now i bardzo  w ażny m om ent w  rozw oju  w yobra­
żeń re lig ijnych . K ap łan i doskonałą form y k u ltu  
re lig ijnego  i um acn ia ją  swoje w pływ y oraz w ła­
dzę nad ludźm i.

b) W ierzenia społeczeństw  k lasow ych. W proce­
sie p racy  i p rodukcji dóbr m ate ria ln y ch  dokony­
w ał się stopniow o złożony proces rozw arstw ien ia  
klasow ego w yrażającego  się w pow staw an iu  b ied­
nych i bogatych, poddanych i panu jących . W or­
ganizacji p lem iennej w ykształca się a ry sto k rac ja  
rodow a, um acnia się w łasność p ryw atna , podziały 
klasow e i w yzysk człow ieka przez człow ieka. W raz 
z pow stan iem  podziałów  klasow ych zm ienia się 
ch a rak te r  i ro la  w ierzeń  re lig ijnych . Z osta ją  one 
w ykorzystana d la um acn ian ia  w ładzy  i w pływ ów  
panu jącej ary stok rac ji, kró lów  i cesarzy. S topnio­
wo zanika także k u lt sił p rzyrody, a bóstw om  
nad aw an y  jest w ygląd  i cechy ludzi. J e s t to etap  
uczłow ieczenia bogów .‘ R eligia spełn iać zaczęła 
stopniow o funkcje klasow e, uśw ięcając „wolą bo­
żą” nierów ności społeczne i w yzysk, sta jąc  się 
ideologicznym  sojusznikiem  niew olrtictw a, feuda- 
lizm u i kap italizm u. S tąd  też w ierzen ia  re lig ijne  
określa się jako  specyficzną, h isto ryczn ie  zm ienną

1 Na przykład bogowie w wyobrażeniach starożyt­
nych Greków byli starzy i młodzi, rodzili się i umie­
rali, jedli, pili wino i bawili się, mieli żony i dzieci, 
urządzali między sobą kłótnie i awantury.

27





form ę św iadom ości społecznej p rzedstaw ia jącą  
ob iek tyw ną rzeczyw istość w odbiciu fan tastycz­
nym , jako n ie realne  odzw ierciedlenie p rzyrodni­
czych i społecznych w arunków  życia ludzkiego.

2. Czynniki żywotności wrerzeń religijnych

W spółczesna nau k a  uw aln ia  stopniow o człowie­
ka od fan tastycznych  w yobrażeń  i pojęć re lig ij­
nych. Mimo jednak  w szechstronnego rozw oju na­
uki, ośw iaty, k u ltu ry , postępu technicznego, w a­
runków  życia oraz szybkiego rozw oju  procesów  
la icyzacyjnych w społeczeństw ie, znapzna ilość lu ­
dzi pozostaje nadal w ie rn a  relig ii. In try g u je  
więc fak t, że mimio now oczesnego rozw oju  społe­
czeństw a różne form y w ierzeń i p ra k ty k  re lig ij­
nych n ada l u trzy m u ją  się w  trad y c ji społecznej 
i psychice ludzkiej.

R eligia w ytw arza szeroki zespół bodźców psy­
chicznych in tensyw nie oddziału jących  na w yobra­
żenia, uczucia* i sądy w ielu  łudzi. Z akres oddzia­
ływ ania tych  bodźców zależy od. w arunków  byto­
w ania, zw yczajów  i trad y c ji danego środow iska, 
a także od cech tem peram .entu  danej osoby, stan u  
jej zdrow ia, w ieku, w ykształcen ia i w ielu  innych  
czynników . ^

a) Rola środow iska społecznego w u trw a la n iu  
w ierzeń relig ijnych . K ażdy człowiek p rze jm u je  od 
najbliższego środow iska społecznego określone w y­
tw ory  społeczne, jak: dzieła naukow e, w y tw o ry  
techniki, sztuki, zw yczaje i obyczaje, uczestniczy
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w  zależności od pełn ionej ro li społecznej w  tw o­
rzen iu  i pom nażaniu  tychże w artości. Poprzez 
trad y c ję  społeczną przekazyw ane są tak że  z po­
kolen ia na pokolenie zw yczaje i form y u p raw ia ­
n ia  k u ltu  relig ijnego , re lig ijne  wj^obrażenia, k ry ­
te r ia  ocen m oralnych , obyczajow e norm y postępo­
w ania . T radycja  społeczna p rzekazuje rów nież za­
bobony, przesądy, a także re lig ijn y  fana tyzm  i n ie ­
to lerancję . P roces przysv /a jan ia treśc i w yobrażeń  
re lig ijnych , zw yczajów  i form  u p raw ian ia  k u ltu  
relig ijnego  tkw i w ięc w w arunkach  życia społecz­
nego ludzi. T rad y cja  społeczna jc-st bow iem  syste­
m em  naw yków  naby tych  w  procesie w ra s ta n ia  
człow ieka w  najbliższe środow isko. W procesie 
ty m  rozw ija się ta k  zw any ste reo ty p  społeczny, 
czyli re lig ijn ie  uksz ta łtow any  społeczny w-zór oso­
bowości. W ksz tałtow an iu  się tego w zoru w^ażną 
ro lę spełn ia p rzym us w'ychow'awczy stosow any 
zw ykle od najm.łodszych lat, naśladow nictw o oby­
czajów, a także przesądy, plotki, zbiorow a opinia, 
sugestia  i k ry ty k a  n ie to lerancyjnego  środow iska. 
P rocesow i tem u  sp rzy ja  fakt, że w iele przejaw ów  
życia rodzinnego, jak  urodziny, śluby, pogrzeby 
i w iele innych  dziedzin życia społecznego zostały 
od w ieków  opanow ane przez w pływ y relig ii. Na 
p rzykład  nabożeństw a w  kościele są rów nież zw^y- 
czajow ym  m iejscem  licznych spotkań  i k o n tak ­
tów  tow arzyskm h zaspokajających  w  pewmej m ie­
rze w łaściw ą każdem u człow iekowi po trzebę „by­
cia” i uczestn ictw a w  przejaw ach  życia społeczne­
go danego środow iska. U rucham iane przez k le r 
różne form y społecznego nacisku  spow odow ały, 
że n a  p rzy k ład  re lig ia  chrześcijańska vW obszarze
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swoich w pływ ów  w ytw orzyła- stan, w  k tó rym  
ki?iądz i konfesjonał były przez długie w iek i sym ­
bolem  abso lu tnej w ładzy kościoła nad szerokim i 
rzeszam i ludzkim i.

b) P rzyk łady  relig ijnego  u k ie runkow yw an ia  po­
trzeb  i p ragni3ń ludzkich. W ogólnym  ujęciu  po­
trzeby  i p ragn ien ia  ludzkie podzielić m pżna na 
dw ie zasadnicze grupy . P ierw szą stanow ią po trze­
by związane z biologiczną funkcją  organizm u, d ru ­
gą zaś g rupę stanow ią potrzeby w ynikające  ze 
w spółżycia społecznego ludzi. W yliczyć m ożna w 
tym  w zględzie potrzeby poznawcze, sensu życia, 
bezpieczeństw a i inne w yraża jące  się w m niej 
lub  więcej rozw in ię tych  za in teresow an iach  zjaw is­
kam i zachodzącymii w otaczającym  św iście. Po­
trzeby  te re lig ia  s ta ra  się zaspokajać w edług  w ła­
snych celów. S ko^pjlikow ane problem y św iata 
m ateria lnego , kw estię  jego pochodzenia i praw  
rozwojowjm h tłum aczy i ob jaśn ia w sposób n ie­
naukow y, fan tastyczny , stw arzając  ty lko  pozory 
rozw iązania ta jem n icy  . św ia ta  m ateria lnego . 
W szelkie w ątpliw ości, w ynikające z n iedosta tków  
te j w ersji, otoczone zostały ta jem nicą re lig ijną  
i b a rie rą  dogm atów . C udow na w ersja  stw orzenia 
św iata, cudow ne objaw ienia, uzdrow ienia, legendy
0 aniołach, szatanach  i innych baśniow ych fak­
tach  stanow ią isto tną  treść re lig ijnych  w yobrażeń. 
Jednocześnie z d rug ie j strony  relig ia  rozw ija  w ie­
le pouczeń o ew en tualnych  rep resjach  sił boskich 
w  w ypadku  podaw ania w  w ątp liw ość tychże fak ­
tów . W ten  sposób relig ia  s ta ra  się ograniczać
1 uk ie runkow yw ać poznawcze dążenia człow ieka
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oraz k sz ta łtu je  tą  drogą uczucia re lig ijnego  s tra ­
chu i uległości.

W iadomo iż poszukiw anie sensu życia i życio­
wego bezpieczeństw a absorbu je  ak tyw ność psychi­
czną oraz społeczno-zaw odow ą człow ieka, jest jed­
nym  z w ażnych w yznaczników  zachow ania się 
i ideowego zaangażow ania. P o trz e b y  te  w ogól­
nym  ujęciu w yraża ją  się w dążeniu do stab ilizac ji 
w łasnego życia, p ragn ien iu  spokojnego dnia dzi­
siejszego, w olnej od uciążliw ości lub  niepowo­
dzeń przyszłości, a także spełn ien ia celów  życio­
w ej działalności. P o trzeba określen ia celu i sensu 
życia pełni rolę w yznaczającą wyższe form y za­
chow ania i św iadom ego działania, stanow i czyn­
nik  m obilizujący siły i zdolności um ożliw iające 
społecznie użyteczną działalność.

Na tle pow yższej w łaściw ości psychiki ludzkiej 
relig ia rozw ija szeroki zespół form  oddziaływ ania 
w celu idealistycznego m odelow ania pojęcia sensu 
życia. N aw oływ anie k le ru  do w ierności nakazom  
relig ijnym , w iązanie kw estii sensu życia z lękiem  
przed n ieznanym  losem  ko n cen tru ją  się w łaśnie 
na funkcji potrzeb i p ragn ień . Lęk przed śm iercią 
i obaw y przed każdym  zagrożeniem  życia w łaści­
w e są w szystk im  w yżej zorganizow anym  organiz­
mom. W rodzoną bow iem  w łaściw ością psychiki 
ludzkiej jest dążność do zachow ania ga tu n k u  i 
p rzedłużenia sw ojej egzystencji. N aprzeciw  te j 
biologicznej i ob iek tyw nej konieczności oraz po­
w stającym  na jej tle uczuciom  niepew ności re li­
gia wychodzi z w ielom a pouczeniam i nakazu jący ­
mi schronien ie w re lig ijnych  w yobrażeniach .

W treśc i w ierzeń  re lig ijn y ch  kw estia  śm ierci,
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k a ry  lub  n sg rcd y  zajm uje czołowe m iejsce, a roz­
w ażania na len tem,at opraw ione zostały w szcze­
gółową i sugestyw nie oddziału jącą na w yobraźnię 
ludzką argum en tac ję  i dekorację w izualną. O pra­
cowano i w pojono w ie rn y m  sposoby cichego i gło­
śnego, indyw idualnego  i zbiorowego w yrażan ia  
aktów  żalu, pokory, uw ielbienia. Sklasyfikow 'ano 
listę  różnego rodzaju grzechów  oraz szeroki ze­
staw  m odlitw  w celu doskonalenia cnót re lig ij­
nych. T echnika m odelow ania procesów  m yślow ych 
re lig ijnym i w yobrażeniam i o upadłości i zniko- 
mości n a tu ry  ludzkiej, o potrzebie ciągłej pokory, 
uległości i s trach u  przed obrazą bóstw a jest w re- 
ligii opracow ana bardzo drobiazgow o. Na zasa­
dzie w spom nianej już trad y c ji specjaliści od re- 
ligii dążą do u trzym ania w sferze swoich w ply- 
w'ów różne dziedziny indyw idualnego  i społeczne­
go życia człow ieka. Cerem onie chrztu , ślubu  i in ­
ne dziedziny życia opraw ione zostały w' stosowmą 
na każdą okoliczność dekorację i cerem oniał. W 
zw iązku z tym , że przepych owego cerem oniału  
jest W’ w ielu  w ypadkach uzależniony od ilości pie­
niędzy św iadczonych przez wyznawców' za tego 
rodzaju  usługi religijne, okoliczności tak ie  stano­
w ią ilu s tra c ję  zam.ożncści i pozycji społecznej lu­
dzi, z k tó rych  in tencji odbyw a się dana uroczys­
tość. U rucham iany  jest w ięc dodatkow y psycholo­
giczny m echanizm  atrakcyjności religii.

c) Psychologiczna treść ucz’.ić i w zruszeń religij­
nych, W codziennym  życiu doznajem y w różnych 

. okolicznościach w'iele stanów  uczuciowych, jak  
zadow olenie, zachw yt, gniew , rozpacz itp . Pobu-
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dzają one lu b  ham ują  aktyw ność fizyczną i psy­
chiczną, w p ływ ają  na ksz ta łtow an ie  się za in te re ­
sowań i m otyw ów  działania.

Na tle re lig ijnym  poszczególne stany  uczuciowe 
m ają specyficzne zabarw ienie. W spom niano, iż re - 
ligia s ta ra  się w pajać w św iadom ość swoich w y­
znawców pojęcia o grzechu, karze i nagrodzie. 
W w ypadku na przykład  niepow odzenia życiow e­
go i doznanego uczucia przykrości, re lig ia  suge­
ru je, iż jest to kara  boża za przew in ien ia  wobec 
nakazów  re lig ijnych . M niem ania tak ie  są in te n ­
syw nie pobudzane przez kler, co je st w ażnym  
źródłem  ksz ta łtow an ia  się uczucia relig ijnego  
strachu . Je s t to tak  zw ana em ocjonalna funkcja  
rełigii, w ielce d es tru k ty w n a  w  harm on ijnym  roz­
woju osobowości.

Mówiąc o w pływ ie w ierzeń  re lig ijnych  na 
kształtow anie się różnych stanów  uczuciowych, 
sądów i postanow ień, w spom nieć należy rów nież 
o tak  zw anej am biw alencji uczuć, A m biw alen- 
cja — to inaczej dw uw artościow ość uczuć. R eli­
gia w szechstronnie w yspecjalizow ała się w za­
spokajaniu  tego rodzaju  skłonności psychicznych. 
N iektóre norm y m oralne, w ytw orzone przez spo­
łeczeństwo, jak ; uczciwość, praw dom ów ność, n a ­
kaz niesienia pomocy bliźnim  i inne, m im o św iec­
kiego pochodzenia, przyw łaszczone zostały  przez 
relig ię i nazw ane praw dam i objaw ionym i. Także 
nałożony na w iernych obow iązek m odlitw y, spo­
wiedzi, poku ty  i innych p rak ty k  re lig ijnych  za­
w iera, w ażną z psychologicznego p u nk tu  w idzenia, 
sugestię o m ożliwości łagodzenia lub  znoszenia 
odpow iedzialności m oralnej za — nie ty lko  w zna-
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czeniu re lig ijnym  — złe czyny. R eligia może więc 
nakazyw ać w iernym  miłość i poszanow anie bliź­
niego, innym  zaś to rem  oddziaływ ania w yrabiać 
egoizm, n ie to lerancję , a naw et ag resyw ną posta­
w ę wobec niew ierzących lub  w yznaw ców  innej 
religii.

d) Wpływ^ w yobrażeń re lig ijnych  na procesy spo­
strzegan ia  i w 'yobrażenia. P raw id łow e spostrzega­
nie otaczających przedm iotów  i zjaw isk  odgryw a 
n iezm iernie w ażną rolę w naszym  życiu. Proces 
spostrzegania nie jest jednak  dokłądny. W śród 
w ielu  czynników  i okoliczności w y w ie ra ją c y c h . 
w pływ  na n iedokładność spostrzegania w ym ienić 
m ożna: koncen trac ję  uw agi na przedm iotach i zja­
w iskach, k tó re  w danej chw ili n a jb ard z ie j absor­
bu ją , w w yn iku  czego mogą być pom ijane i nie 
dostrzegane inne. Na uk ie runkow an ie  uw agi po­
w ażny w pływ  w yw ierają  także stany  uczuciowe 
pow odujące fakt, że treść  spostrzeżeń może być 
bardz ie j lub  m niej w yraźna, a naw et zdeform o­
w ana. Nie bez znaczenia pozostają w  tym  proce­
sie także osobiste n astaw ien ia  i p rzekonania św ia­
topoglądow e narzucające  re lig ijne  schem aty  m y­
ślow e w ocenie spostrzeganych zjaw isk. Na treść 
spostrzeżeń znaczny w pływ  w yw iera  op in ia in ­
nych ludzi oraz zbiorow a sugestia , szczególnie 
wówczas, gdy dotyczą one zjaw isk  bardz ie j skom ­
plikow anych , k tórych  rozpoznanie w ym aga pew ­
nego poziomu wiedzy i życiowego dośw iadczenia. 
Na przykład : na zasadzie zbiorow ej sugestii bez­
k ry ty czn ie  przy jm ow ane są w ieści o cudach oraz 
dogm aty  re lig ijne .

36



r

,̂ 1% \ti'
te jy , -''̂ -?:í^•?^'V ¿

Sprzedawanie odpustów. W przekonaniu vvierząc3’ch 
w ten sposób następowało zwolnienie z wyznaczonej 
kary za grzechy, jakie popełniono za życia

Sif'

N iedokładności w odbiorze spostrzeżeń i w rażeń 
w ynikają  rów nież z chorobow ych zakłóceń czyn­
ności system u nerw ow ego oraz ze zjaw isk  określo­
nych m ianem  złudzeń i halucynacji. Z łudzenia 
i iia lucynacje zachodzą dość często w życiu co­
dziennym  bez w idocznej przyczyny zew nętrzej. 
Osoba podlegająca złudzeniu jest p rzekonana, że 
w danej chwdłi coś słyszy lub  wddzi m im o b rak u  
odpowdednich podniet zew nętrznych. O w ielu 
spostrzeganych zjawdskach m ożna być przekona­
nym , mdmo że są złudzeniam i nie m ającym i odpo­
w iednika w  rzeczyw istości. A naliza tego rodzaju  
iak tów  spostrzeżeniow ych w  odniesien iu  do w y-
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obrażeń re lig ijnych  daje bardzo bogaty  m a te ria ł 
dotyczący szeregu mało zrozum iałych, lecz sensa­
cyjnych zjaw isk i przeżyć określonych w lite ra tu ­
rze re lig ijne j m ianem  cudów. Z nane są bow iem  
w ypadki tak  zw anej halucynacji pozytyw nej, w y­
raża jące j się w spostrzeganiu  przedm iotów , z ja­
w isk , k tó re  nie istn ie ją  oraz halucynacji negatyw '- 
nej, w y raża jącej się w niew idzeniu  rzeczy, k tóre 
rzeczyw iście istn ieją . Psychologia in form uje, że 
w  złudzeniach słuchow ych m ożna słyszeć głosy 
w y raża jące  pochlebstw o, k ry tykę, nakazy  itp. Na 
tle  tego zjaw iska osoba, k tó ra  je doznaje, lecz nie 
zna fizjologicznego podłoża zakłóceń system u n e r­
w ow ego, ale jest uczuciowo zaangażow ana w re- 
ligii, słyszeć może na przykład  głos an io ła oraz 
w idzieć te  postaci jeśli oczywuście zachodzić będzie 
w ypadek  zakłóceń w zroków o-sluchow ych jedno- 
częśnie. W zaburzen iach  procesów  m yślenia w y­
s tęp u ją  często tak  zw ane myśli n a trę tn e . I lu s tra ­
cją n a tręc tw a  m yśli może być przykład  m im ow ol­
nego i uporczyw ego przypom inania się m elodii 
ok reślonej piosenki. W pow ażniejszych stanach  
n a trę c tw o  re lig ijnych  m yśli prow adzić może do 
ab su rda lnych  u ro jeń  i m niem ania, że je s t się po­
w ołanym  do głoszenia w ielkich idei, w y branym  
posłannik iem  do naw racan ia  na drogę re lig ijn e j 
cnoty, założycielem  now ej sek ty  re lig ijn e j itp. W 
łagodniejszych  w ypadkach stany  powyższe w y ra ­
żać się m ogą przesadną aktyw nością w u p raw ia­
n iu  k u ltu  relig ijnego , ciągłą m edy tac ją  n a  tem at 
grzechu , m odlitw y i w alk i z ta k  zw anym i poku­
sam i życiow ym i.

W  okresie średniow iecza złudzenia i h a lu cy n a -
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cje zachodzące na  tle  relig ii, na sku tek  n iew ie­
dzy o czynnościach system u nerw ow ego, p rzy jm o­
w ane były  jako znam iona szczególnego w ta jem n i­
czenia relig ijnego. Tą n iew ątp liw ie  drogą pow sta­
w ały legendy  o szćzególnych doznaniach św ię­
tych, legendy  o cudach, albo o w ypadkach  tak  
zw anych opętań  przez szatana, jeśli dana osoba 
w yraża ła w stanach  u ro jeń  grzeszne w znaczeniu 
re lig ijnym  słowa.

3. Charakter niektórych rodzajów religijności

W codziennym  życiu doznajem y w iele pogod­
nych i optym istycznych, a także gw ałtow nych  
i konflik tow ych nastro jów . P rzy jem ne lub  sm u­
tne  w sw ej treści, lecz gw ałtow ne stany  uczucio­
we określane są pojęciem  afektów . A fekt, to b a r­
dzo silne i k ró tk o trw a łe  przeżycie em ocjonalne, 
k tó rem u tow arzyszą zw ykle widoczne zm iany w  
reakcjach  system u nerw ow ego, w  działan iu  m ięś­
ni i gruczołów  w ew nętrznego  w ydzielania. W psy­
chologii re lig ii afek ty  jako specyficzne, bardzo 
złożone przeżycia em ocjonalne \yyw ołane działa­
niem  bodźców relig ijnych  określane są m ianem  
ekstaz albo też stanam i ekstatycznym i. Ze w zględu 
na sensacyjność tych zjawusk zasługu ją  one na 
szczególną uw agę.

a) Ekstazy i psychozy relig ijne. S tan y  e k s ta ty ­
czne zachodzące pod w pływ em  dzia łan ia  bodźców 
relig ijnych , ze w zględu na ich fizjologiczne pod­
łoże, m ogą m ieć form ę ta k  zw anego zam roczenia
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czystego lu b  zespolonego. S tan  zam roczenia czys­
tego w sw ojej treści zbliżony jest do om aw iane­
go uprzednio zjaw iska n a tręc tw a  m yśli i ch a rak ­
te ryzu je  się głów nie zakłóceniam i procesów  m yś­
lenia i woli, jednak  zw ykle bez zakłóceń w zro- 
kow o-słuchow ych. Osoba o tego typu  doznaniach 
może na p rzykład  odczuw ać m niem anie o odkry ­
ciu pow ołania do spełn ien ia w ażnej m isji re lig ij­
nej. S tan  tak i ok reślany  jest także jako obłęd 
posłannictw a relig ijnego. W stanach  eksta tycznych  
zespolonych, oprócz zakłóceń procesów  m yślenia 
i woli, u jaw n ia ją  się także zaburzen ia narządu  
w zroku i słuchu. W ówczas oprócz przykładow o 
w ym ienionych n a trę tn y ch  m yśli o posłannictw ie 
relig ijnym , u jaw niać  się m ogą rów nież ha lucy ­
nacje wzrokowe, słuchow e lub  w zrokow o-słucho- 
we, jak  na przykład  w idzenie postaci boskich lub 
szatana oraz słyszenie ich głosów. P lastyczność 
tych w izji jest dość duża i stanow i ona zasadni­
czy psychologiczny m echanizm  cudow nych ob ja­
wień. W ypadki tak ie  podane do publicznej w ia­
domości, spotęgow ane przez zbiorow ą sugestię 
pragnących  sensacji ludzi, stw arzać m ogą podło­
że po jaw ian ia się z jaw iska zw anego obłędem  
udzielonym  lub psychozą indukow aną. Z jaw isko 
obłędu udzielonego ch a rak te ry z u je  się dużą siłą 
zbiorow ej sugestii, k tó ra  ogranicza zdrow y rozsą­
dek i sam okontrolę. W oparciu  o psychologiczny 
m echanizm  te j psychozy tw orzą się i rozpow sze­
chn iają  pasjonu jące  choć n iepraw dziw e w ieści 
o cudach, dziw nych zdarzeniach, zbiorow e ak ty  
relig ijnego  uw ielb ien ia  lub  rozpaczy i s trach u  spo­
tykane  na p rzyk ład  w czasie odpustów . N a tle eks-
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ta tycznych  przeżyć i sugestyw nego w pływ u oto­
czenia pow staw ały  też różne sek ty  religijne.*

Obłęd posłannictw a relig ijnego  rozw ija jący  się 
na  podłożu n iek tórych  schorzeń system u nerw o­
wego jest tru d n y  do zwalczania. T rudno  jest bo­
w iem  dostrzec w yraźną gran icę m iędzy głupotą 
i zacofaniem , stopniem  podatności na sugestie 
a p rzejaw am i obłędu posłannictw a relig ijnego  roz­
w ija jącego się na tle  w yobrażeń  i bodźców re li­
g ijnych

W daw niejszych czasach, kiedy nie znano w ielu  
schorzeń nerw ow ych, om aw iane z jaw iska rozpa-

* W XIV wieku pojawiła się w zachodniej Euro­
pie (w związku z epidemią dżumy) sekta biczowników. 
Sfanatyzowane ich gromady przechodziły» od miasta 
do miasta biczując się do krwi, wywołując ponure 
sceny histerii i nawołując ludzi do pokuty. Dla szer­
szego zobrazowania praktyk biczowania i kształtującej 
się na tym tle zbiorowej histerii religijnej, polecamy 
do obejrzenia następujące filmy: „Matka Joanna od 
Aniołów”. „Siódma pieczęć” W 1772 r. w Rosji po­
wstała sekta skopców (odłam prawosławnego ruchu 
religijnego), którzy z pobudek religijnych pozbawiali 
się narządów płciowwch. Filozoficzną w pewnym sen­
sie ideą tej sekty był pogląd sugerujący, że zło mo­
ralne i społeczne wynika z rozwiązłości seksualnej. 
Chcąc likwidować źródła tego zla. należało usunąć 
narząd do tego celu służący bądź realizować ideę 
„duchowego wybielenia” przez unikanie stosunków 
płciowych. W 1871 r. sekta liczyła 5444 członków, 
a w 1914 r. stan jej sięga liczby 100 000. Po Rewolucji 
Październikowej nastąpił zanik wpływów i działalność 
tej sekty.

 ̂ Bogaty materiał w tym zakresie posiadają kliniki 
psychiatryczne. Patrz: Z. C h r z a n o w s k i ,  Motyicy 
religijne w zaburzeniach psychicznych w świetle pol­
skiej psychiatrii, „Euchemer” nr 5/1959.
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try w an e  b y ły  w edług re lig ijnych  schem atów  m y­
ślowych. K toś posiadający u ro jen ia  i m anie prze­
śladowcze, n a trę tn e  i grzeszne w znaczeniu re li­
g ijnym  m yśli, podejrzew any był o konszach ty  z 
szatanem  i z w yroku  św iętej inkw izycji poddaw a­
ny  był to rtu ro m  i spalen iu  na stosie. W łagodn iej­
szych przypadkach  specja ln i księża egzorcyści 
aplikow ali se rię  m odlitw , św ięconej w ody i in ­
nych zabiegów  d la dokonania ak tu  w ypędzenia 
szatana z organizm u człowieka.^

 ̂ Psychozy religijne w postaci poszukiwania ludzi 
opętanych przez szatana były w okresie średniowiecza 
i w czasach późniejszych dość częste. Jak należało roz­
poznać opętanego poucza dzieło księdza B. Chmielew­
skiego z połowy XVIII wieku zawierające następujące 
wskazówki: 1) Jeśliby koźlęciny przez 30 dni nie chciał. 
2) Jeśli ma oczy straszne, członki słabe. 3) Z niektórych 
zimny wiatr wychodzi, 4) Niektórym głowa dziwnie cią­
ży. 5) Innym mózg ściśnionym się zdaje. 6) Innym brzuch 
wzdyma się jak bęben. 7) Innym coś zdaje s'ę rzucać 
w żołądku, jak gałka, albo wąż, jaszczurka, żaba, skąd 
wonity ciężlde. 8) Przechodzenie od głowy do nóg, od 
nóg do głowy jakiegoś wiatru. 9) Często czegoś się 
lękają. 10) Różnych zwierząt, bestii głos naśładują 
jako ryczenie wołów, niedźwiedzi, szczekanie psów, 
kwiczenie, beczenie etc. Wskazań tych było znacznie 
więcej Dzieło to przyczyniło się niewątpliwie w ów­
czesnych czasach do utrwalenia wiary w zabobony 
i przesądy oraz umocnienia religijnego fanatyzmu. 
Patrz; J. T u r z y c a .  Cienie zabobonu. Warszawa 1961, 
s. 57. W okresie średniowiecza „specjaliści” od wypę­
dzania szatana i walki z czarownicami wyszukiwali 
także na powierzchni ciała ludzkiego miejsca charak­
teryzujące się zmniejszoną wrażliwością bólową, uwa­
żając, że miejsca te dotknięte są przez szatana. Fakt 
taki byt dla świętej inkwizycji wystarczającym powo- 
<łem skazania człowieka na stos.
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P roblem  ekstaz i psychoz re lig ijnych  jest w  
sw ej istocie znacznie szerszy, łączy się także z po­
jęciem  m istycyzm u relig ijnego. R ozpatrzm y więc 
jak ie są psychologiczne czynniki leżące u podłoża 
te j kategorii zjaw isk re lig ijnych?

b) M istycyzm  relig ijny . D oznania m istyczne ja ­
ko charak te ry styczny  stan  psychiczny posiadają 
w iele cech. Są to doznania jednostkow e, to zna­
czy nie udziela ją  się innym  osobom, cechuje je 
zdolność poznawcza, gdyż w m istycznym  transie  
p rzew ija ją  się w w yobraźni bardzo plastyczne 
w barw ie  i treści obrazy. Są to zjaw iska w ystę­
pu jące g łów nie na tle om am ów  i halucynacji wv,ro- 
kow o-słuchow ych. W m istycznym  tran s ie  n as tę ­
pu je zjaw isko zaniku poczucia czasu, wrażliw^ość 
zmyslow'a je s t znacznie zahamow^ana. S tan  m is­
tyczny poprzedzony jest pew nego rodzaju  sennoś­
cią i bezw ładnością o rganizm u charak te ry styczną  
d la objaw ów  przedpadaczkow ych.

Z psychologicznego p unk tu  w idzenia w yróżnia 
się dw a rodzaje m istyk i re lig ijnej, a m ianow i- 
ce: w izję i posesję. W stanach  w izji doznaw ane jest 
w rażenie, że u trzym uje  się bezpośredni zew nętrz­
ny  k o n tak t z isto tam i nadprzyrodzonym i, odczu­
w ana jest ich bliskość w k onk re tnym  sensie w y­
obrażeniow ym  lub  w zrokow ym . W ypadki takie w 
lite ra tu rz e  re lig ijn e j ok reślane są m ianem  cu­
downych- ob jaw ień. W doznaniach m istycznych 
będących form ą posesji, czyli w spom nianego 
uprzednio  zam roczenia czystego, w ystępu je  znów 
w rażenie i odczucie, że isto ta  nadprzyrodzona 
w stąp iła  w  ciało człow ieka. W tak im  w ypadku
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m ogą być doznaw ane stan y  w ielk iej błogości 
i un iesien ia relig ijnego  albo też panicznego s tra ­
chu i szału, jeśli s tan  posesji in form ow ać b<idzie 
o naw iedzeniu  ciała człow ieka przez szatana.

Z g rona ludzi sk łonnych z ty tu łu  psychicznych 
w łaściw ości organizm u do przeżyć m istycznych 
w yw odzili się różni prorocy, kaznodzieje, założy­
ciele różnych relig ii i sek t re lig ijnych . C h a ra k te ­
ry zu ją  się oni zw ykle ślepym  fanatyzm em  i n ie­
to le ran c ją  re lig ijną , zaw ężeniem  ogólnych h o ry ­
zontów  m yślow ych, jednostronnością św iatopoglą­
du, n ieznajom ością ob iek tyw nej w iedzy o p raw ach  
rządzących przyrodą i społeczeństw em . W śród 
dość szerokiego zespołu przyczyn m ogących w y­
w ołać z jaw iska m istycyzm u w ym ienić m ożna: po­
w ik łan ia  w yn ika jące  z zapalenia opon mózgo­
w ych, now otw orów , zaburzen ia p rzem iany  m a­
te rii, za trucia , używ anie środków  narko tycznych  
S form ułow ać m ożna więc w niosek, że stany  m i­
styczne i zw iązane z nim i w rażenia tak  zwianych 
ob jaw ień  lub  opętań  są w yłącznie w yrazem  defo r­
m acji procesów  nerw^owych w ym agających  lecze­
nia, jak  każde inne schorzenie organizm u. L udzka 
niew iedza, a także p rak tyczne  cele kościoła na- 
daw^ały im ty lko  tajem niczą re lig ijną  in te rp re ta ­
cję. Jednakże  fak ty  takie, um ie ję tn ie  dob rane i po­
pu laryzow ane przez dośw iadczonych specja listów

® Na przykład szamani i czarownicy ludów pierwo­
tnych, znając właściwości narkotyczne niektórych wy­
warów ziołowych, wykorzystywali je, by w wyniku 
ich działania wprowadzić się w stan narkotycznego 
upojenia i w ten sposób demonstrować rzekomy kon­
takt z siłami nadprzyrodzonymi.
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od religii, oddziaływ ać m ogą na w yobraźnię w ie­
lu  ludzi, budzić bezkrytyczne za in teresow an ie i r e ­
lig ijne podniecenie. Z tego też w zględu w yłan ia  
się potrzeba opisu i psychologicznej analizy  w y­
m ienionych zjaw isk. A naliza tak a  może w pow aż­
nej m ierze przyczynić się do obniżenia ich re lig ij­
nej tajem niczości i sensacji, w zbudzać kry tycyzm  
i ukazy.wać ich rzeczyw istą  m a te ria ln ą  treść.

4. Materialne podłoża procesów psychicznych 
i wyobrażeń religijnych

O m aw iane zagadnienia pośw ięcone społecznej 
i psychologicznej ch a rak te ry sty ce  podłoża n iek tó­
rych przejaw ów  relig ijności u jąć należy w zasa­
dnicze w nioski dotyczące założeń nauk i psycholo­
gicznej w obec w yobrażeń re lig ijnych . Psycholo­
gia jest nauką badającą , jak  w określonych w a­
runkach  dzia 'a lności człow ieka pow stają  w jego 
mózgu obrazy  ob iek tyw nej rzeczyw istości, jak  za 
pomocą tychże obrazów  człowiek o rien tu je  się 
w w arunkach  otoczenia oraz jaką  ro lę  odgryw a 
otoczenie w  jego życiu.

a) Jedność procesów  fizycznych i psychicznych. 
N auka psychologiczna stw ierdza, że życie psy­
chiczne k sz ta łtu je  się w  zależności od funkcjono­
w ania system u nerv.-owego i społecznej działalnoś­
ci człow ieka. Różnorodne zaś pojęcia o istn ien iu  
duszy i sił nadprzyrodzonych  są w yłącznie pro­
duktem  ludzkiej w yobraźni. W yobrażenia te n*e 
pow stały  niezależnie od o taczającego nas św ia ta
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m ateria lnego , lecz w ytw orzone zostały przez sa­
mych ludzi. Zasadniczą więc tezą psychologii jest 
s tw ierdzenie istn ien ia jedności procesów  fizycz­
nych i psychicznych. Jedność ow a w yraża się 
w tym , że:

— każde zjaw isko psychiczne jest elem entem  
życia organicznego jednostk i ludzkiej i jednocześ­
nie odbiciem  otaczającego św ia ta  m ateria lnego ;

— zjaw iska psychiczne, jak: w rażenia, spostrze­
żenia, w yobrażenia, sądy, postanow ienia, uczucia, 
dążenia, p ragnien ia, m otyw y postępow ania o raz 
inne wym uary życia psychicznego są bezpośredni­
m i przeżyciam i poszczególnych ludzi;

— każde zjaw isko psychiczne je s t odm ienne od 
drugiego, żadne z nich nie jest i n ie może istnieć 
poza św iadom ością ludzką, czyli poza organizm em  
i o taczającym  św iatem  m a teria ln y m ;

— m.ogą jedyn ie istnieć przeżycia i procesy 
psychiczne, k tóre nie są uśw iadam iane w pełnym  
w ym iarze.

Jedność procesów fizycznych i psychicznych 
uzasadnić m ożem y rów nież następu jącym i p rzy­
k ładam i:
— jeśli p rzerw ane zostaną czynności miózgu i sy­
stem u nerw ow ego, zanika jednocześnie życie psy­
chiczne i św iadom ość człow ieka. P odobnie też jeśli 
funkcjonow anie  system u nerw ow ego zakłócone zo­
stan ie  czynnikam i chorobow ym i lub innym i 
uszkodzeniam i, pow stają  jednocześnie zm iany w  
życiu psychicznym  człow ieka, czego przykładem  
są choroby psychiczne;
* — fizjologiczne i psychiczne funkcjonow anie 

o rganizm u jest ściśle zw iązane z jego biologicz-
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nym  rozw ojem  i egzystencją w  określonym  środo­
w isku społecznym . Różnorodność procesów  psy­
chicznych w ynika z różnorodności indyw idua l­
nych cech psychofizjologicznych. P rocesy psychi­
czne m ają  więc konk retne  podłoże anatom ofizjolo- 
giczne, społeczne i h isto ryczne;

— najp rostszym i procesam i psychicznym i są 
w rażenia, stanow iące bezpośrednie odzw ierciedle­
nie w m ózgu cech m a te ria ln e j rzeczyw istości od­
działu jącej na ana lizato ry  poszczególnych zm ys­
łów. S um a bodźców działa jących  na organizm , po­
przez in teg racy jn e  funkcje  mózgu przetw orzona 
zostaje drogą analizy i syn tezy  na spostrzeżenia, 
w yobrażenia i pojęcia odzw iercied lające cechy 
istn iejących  przedm iotów  i zjaw isk. P roces ten  
um ożliw ia poznaw anie i o r ien tac ję  w  otaczającym  
środow isku oraz rozw ijan ie ak tyw ności zgodnie 
z osobistym i i społecznym i celam i działania. Je s t 
to inaczej m ówiąc św iadom ość ludzka um ożliw ia­
jąca przystosow anie do istn ie jących  w arunków  
środow iskow ych oraz zm ianę tych  w arunków  w 
sposób zam ierzony.

b) Is to ta  św iadom ości ludzkiej. Św iadom ość' 
ludzką określić m ożna w ięc jako  poznawcze w ni­
kan ie w  ta jn ik i św ia ta  m ateria lnego , jako siłę 
napędow ą ludzkiego działan ia zaw ierającą  w so­
bie m.otywy działalności, asp iracje , w iedzę, u m ie­
jętność i dośw iadczenie życiowe, a także społecz­
nie pożyteczną ideologię. Św iadom ość jest najw yż­
szą fo rm ą odzw iercied len ia rzeczyw istości i w e 
w zajem nym  uw aru n k o w an iu  procesów  psychicz­
nych n ie  m a m iejsca n a  działan ie ta k  zw anej
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w oli bożej, jak  to usiłu je  sugerow ać relig ia. Św ia­
domość nie jest też m echaniczną kopią rzeczy­
w istości, lecz ak tyw nym  procesem  poznaw czym  
pełniącym  kierow niczą ro lę w życiow ej drodze 
człowieka.

Rozwój i przebieg procesów  psychicznych jest 
n ieodłącznie zw iązany z rozw ojem  społeczeństw a 
i oprócz czynników  biologicznych oznacza on 
rów nież p rzysw ajan ie  dośw iadczenia i dorobku 
pokoleń. Nie ma zatem  odrębnych, n iezależnych 
od organizm u pierw iastków  psychicznych. Są ty l­
ko różne procesy nerw ow e i ich e fek ty  psychicz­
ne, bow iem  działan ie tych sam ych bodźców na 
organizm  różnych ludzi w yw ołać może różne re ­
akcje psychiczne. W yróżnić więc m ożna św iat:

— m ateria ln y , ob iektyw ny, u w arunkow any  
p raw am i rozw oju przyrody  i społeczeństw a;

— w ew nętrzny , sub iek tyw ny , na treść  k tó re g o . 
sk łada ją  się nasze w rażenia, spostrzeżenia, w y­
obrażenia, uczucia i inne przeżycia będące czyn­
nikiem  ok reśla jącym  k ie ru n e k  naszej św iadom oś­
ci.

Poprzez analityczno -syn tstyczną czynność móz­
gu ogół zjaw isk  i przeżyć w iązany  jest w jedną, 
w ięcej lu b  m niej logicznie uporządkow aną całość, 
dzięki czem u spostrzegam y, m yślim y, grom adzim y 
dośw iadczenia życiowe.

W zakresie  pojęcia św iadom ości jako najw yższe­
go p ro d u k tu  m a te rii moż>xa m ówić o: a) św iado­
mości indyw idualnego  człowieka, będącej w y ra ­
zem  stopn ia  jego dojrzałości um ysłow ej, w iedzy 
i indyw idualnego  stosunku  do otaczającego św ia­
ta; b) św iadom ości społecznej w yraża jące j w  sw o-
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je j treści dziedzictwo m yśli naukow ej i społecz­
nej działalności pK)koleń ludzkich.

Świadom ość społeczna rozum iana jako cało­
kształt charak te ry stycznych  dla danego społeczeń­
stw a w  d ane j epoce treśc i i form  życia duchow e­
go, sk ładających  się na  sposób m yślen ia i k u ltu rę  
um ysłow ą tego społeczeństw a, obejm uje: postaw y, 
poglądy i opinie łudzi, w łaściw ości psychiczne,, 
różnych g ru p  etnicznych, k las i w arstw  danego 
spoleczeństw'a oraz h isto rycznie przez nie wytw 'o- 
rzone i zinsty tucjonalizow ane form y życia ducho­
wego, tak ie  jak: św iatopoglądy, ideologie społe­
czno-polityczne, praw o, m oralność, naukę, sztukę, 
religię Mogą istn ieć stan y  pełnej św iadom ości 
w yn ikającej z postępu nauki, technik i, k u ltu ry  
i m yśli społecznej oraz stan y  św iadom ości zm niej­
szonej w yn ikającej z fak tu , iż n ie w szystkie je­
szcze zjaw iska zostały zbadane i naukow o o p ra ­
cowane. S tany  zm niejszonej św iadom ości mogą 
w ynikać z om aw ianych uprzednio  czynników  cho­
robowych, złudzeń, n iepełne j spraw ności poszcze­
gólnych zm ysłów  i szeregu  innych społecznie u w a­
runkow anych  przyczyn. W procesie odzw ierciedle­
nia rzeczyw istości is tn ie ją  także możliwości po­
w staw an ia licznych błędów  i niedokładności z 
uw agi na fak t, że treść  bodźców psychicznych nie 
zawsze jest w pełn i dokładnie odb ierana przez 
poszczególne n arząd y  zm ysłów . W pływ  na obni­
żenie zdolności poznaw czych człow ieka m a m ię­
dzy innym i zjaw isko ind u k c ji procesów  nerw o-

« Wybrane problemy marksistowskiego religioznaw­
stwa, Warszawa 1972, s. 11.
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wych. Na zasadzie ind u k c ji n iek tó re  spostrzeżenia 
i w yobrażenia uzyskiw ać m ogą pozycję dom inu ją­
cą i w ysuw ać się n a  pierw szy plan. Inne natom iast 
mogą być zaham ow ane i w ycofane na pery ferie  
obwodów śM adom ości.

c) D ynam ika procesów  psychicznych. Splot ludz­
kich w yobrażeń, pojęć, za in teresow ań  i dążeń 
tw orzy pew ien  uporządkow any w’ew nętrzny  sy­
stem. Cel życiow ej działalności w zbudza podnie­
cenie, absorbu je  uw agę i energię. W zw iązku z 
tym , że uk ład  procesów  psychicznych jest bardzo 
dynam iczny, podlega ciągłym  przeobrażeniom , 
zm ieniają się rów nież za in teresow an ia  i aspiracje. 
Na zasadzie indukcji (pobudzania i ham ow ania) 
procesów nerw ow ych k sz ta łtu je  się duża dynam i­
ka w rażeń zm ysłow ych i em ocjonalna strona n a ­
szego życia. Jednakże  w procesie poznawczym  m o­
gą pow staw ać pew ne luk i pojęciowe, w k tó re  
w kracza w łaśn ie re lig ia  i s ta ra  się w ypełnić je  
swoimi fan tastycznym i w yobrażeniam i.

Bogactwo przeżyć i ak tów  psychicznych jest 
w ięc całkow icie m ateria lne , zależne od cech tem ­
peram entu , stanu  zdrow ia, w ieku, płci, uzdolnień, 
w ykształcenia, potrzeb, zain teresow ań, w pływ u 
środow iska społecznego, dośw iadczenia życiowego 
i innych  czynników . D ośw iadczenie życiowe jest 
z kolei w yrazem  takich  czynników , jak: poziom 
rozw oju um ysłowego, zdolność do sam odzielnego 
i k ry tycznego  m yślenia, naby te  um iejętności spo­
łecznie pożytecznego działania. U św iadom ienie so­
bie społecznych celów  działan ia elim inu je  uciecz­
kę m yśli w  św ia t irrac jo n a ln y ch  w yobrażeń,



k sz ta łtu je  rzeczowy stosunek  do p racy  i obow iąz­
ków  społecznych.

Zw rócić należy rów nież uw agę na fakt, że p ro­
cesy psychiczne są najbardzie j zm ienne i dyna­
m iczne przede w szystk im  w  treśc i uczuć. S tąd  też 
w yp ływ a w ielka ro la  uczuć w determ inacji zacho­
w ania się człowieka, jego psychicznej i społecznej 
aktyw ności. W ielki i in tensyw nie oddziaływ ający 
zespół bodźców relig ijnych  jest um ie ję tn ie  uk ie­
run k o w y w an y  przez k ler w łaśnie na  uczuciową 
stro n ę  psychiki ludzkiej. U stosunkow ania em ocjo­
nalne powodują^ że treść w yobrażeń  re lig ijnych  
w pływ a na tendency jną in te rp re tac ję  p raw dy  o ży­
ciu, działan iu  i śm ierci, s tw arza  złudne pragn ien ia 
osiągnięcia życiowych celów w treśc i w yobrażeń 
re lig ijnych , a nie w  tw órczej p racy  i nauce.

Do podstaw ow ych czynników  w yznaczających 
k ie ru n ek  psychicznej i życiowej aktyw ności ludz­
k ie j należą rów nież potrzeby, zain teresow ania 
i ideały. Czynniki te także ch a rak te ry z u ją  się zna­
cznym  zabarw ien iem  em ocjonalnym , a w zw iązku 
z tym  em ocjonalnie zabarw ione są nasze zam ie­
rzen ia . N auka psychologiczna zw raca uw agę na 
fak t, że procesy psychiczne dokonują się w sze­
regu  licznych konflik tów  w yraża jących  się w 
śc ieran iu  się i krzyżow aniu  różnych z a m ia ró w , 
i pobudek d z ia ^ n ia . Z by t silne zabarw ien ie  em o- 
c jonąlne sądów  i przekonań  pow oduje jednostron­
ność rozum ow ania, a przez to pow staw anie znie­
ksz tałconych obrazów  rzeczyw istości i b rak  obiek­
tyw izm u. Jeśli w ięc w eźm iem y pod uw agę fak t, 
że re lig ia  oddziału je szeregiem  bodźców na uczu­
cia i w yobrażenia, to  ła tw o  m ożna sobie uzmysło-;
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wić psychologiczną przyczynę podatności w ielu  
ludzi na w pływ y relig ii. Tą drogą re lig ia  zawęża 
więc ogólne horyzon ty  m yślowe, znajom ość praw  
rządzących przyrodą i społeczeństw em , k sz ta łtu je  
fanatyzm  i n ie to lerancję .

Na dośw iadczenie życiowe sk łada się rów nież 
szereg związków' czasowych k sz ta łtu jących  się od 
najm łodszych la t w  procesie w ychow ania. P rzez  
w pojenie naw^yków do m odlitw y, re lig ijn e j poko­
ry  i uległości .przygotow uje się psychofizjologicz­
ny g ru n t do zakorzenienia wderzeń relig ijnych . W 
kształtow aniu  się postaw  re lig ijnych  n iem ałą ro lę 
spełn ia ją  także przesądy, zw yczaje i opinie bę­
dące w n iek tó rych  środow iskach pow ażnym i re g u ­
la to ram i społecznym i i pew nego rodzaju  dogm ata­
mi. O ile jednak  człowiek posiada rozw in ię tą  zdol­
ność sam odzielnego i k ry tycznego  m yślenia, a śro­
dow isko społeczne, w k tó rym  żyje, po trafi roz- 

"winąć asp irac je  społecznie pożytecznego działania, 
określić w artościow e ideały  i p lany  życiowej dzia­
łalności, o ty le  jest ła tw ie j ograniczyć irrac jo n a l-  

■ ne  sugestie re lig ijne . Je s t to n iezm iern ie w ażny 
I .wniosek w ychow aw czy.

d) C zynniki k sz ta łtu jące  św iatopogląd człowieka.
O m aw iane zagadnienia m ają c h a rak te r  sygnalizu­
jący zaledw ie rozległość om aw ianego tem atu  i za­
w arty ch  w  nim  zagadnień^ . Z asadniczym  jego

’ Zainteresowanym proponujemy następujące opra­
cowania: a) Religia jako jor ma świadomości społecz­
nej, b) Rel gijność jako zjawisko społeczne. W zbio­
rze: Wybrane problemy marksistowskiego religioznaw­
stwa, Warszawa 1972.
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celem jest dążność do rozbudzenia psychologiczne-*, 
go m yślenia nad zjaw iskiem  w ierzeń  re lig ijnych  
oraz określen ie n iek tó rych  w niosków  in fo rm u ją­
cych w pew nym  w ym iarze o m ożliw ościach w y-i 
ko rzystan ia  argum en tac ji psychologicznej W/ 
ksz tałtow an iu  św iatopoglądu  naukow ego.

Ś w iatopogląd naukow y jest pod w zględem  sw ej 
treśc i i s tru k tu ry  złożonym  system em  przekonań 
i poglądów  naby tych  w procesie kształcen ia i w y­
chow ania w określonym  środow isku społecznym . 
Z tego w zględu rozw ój św iatopoglądu naukow ego 
uw arunkow any  jest w ielom a czynnikam i poznaw ­
czymi i em ocjonalnym i. Jego w ybór nie jest tak ­
że ak tem  jednorazow ym , lecz procesem  d ługo trw a­
łym , dokonującym  się zw ykle w w alce m otyw ów  
i w iążącym  się ze zdobyw aniem  w iedzy oraz z 
do jrzew an iem  um ysłow ym  i ideow ym . K ształto ­
w an ie  się naukow ego system u przekonań  i postaw  
św iatopoglądow ych oznacza także poznaw anie 
m arksistow sk ie j w iedzy o przyrodniczym  i spo­
łecznym  obrazie św ia ta  i p raw ach  jego rozw oju 
oraz p rzysw ajan ie  św ieckiej m otyw acji — m oral­
no-obyczajow ej. W procesie tym  w ażną rolę speł­
n ia :
:— um ieję tność d ialektycznego, p rzyczynow o-skut­

kowego m yślenia w  ocenie praw idłow ości roz­
w oju  historycznego jako obiektyw nego, sp raw ­
dzalnego naukow ego rozw oju społeczeństw a, 
św iadom ości i św iatopoglądu  ludzkiego; 

t— u trw ala n ie  w iedzy o istocie, treściach , czynni­
kach rozw oju  oraz w artościach  i znaczeniu 
św iatopoglądu  naukow ego w życiu współczes­
nego człow ieka; '
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r -  k sz ta łtow an ie  w  oparciu  o w iedzę naw yków  
racjonalnego  m yślenia, sk łan ia jącego  do w ery ­
fikacji p rzekonań re lig ijnych  i p rzy jm ow ania 
naukow ych tw ierdzeń ;

;— przy jm ow anie w artośc i socjalistycznej k u ltu ­
ry, m oralności i obyczajowości jako  d y rek ty w  
życiow ej działalności człow ieka oraz um acn ia­
nie św ieckiej m otyw acji m oralno-obyczajow ej 
w  stosunkach  m iędzyludzkich  w łaściw ych so­
cjalistycznej ku ltu rze .

O biek tyw ne procesy przysp ieszające przem iany 
św iatopoglądow e oraz laicyzację życia społecznego 
w yn ikają  z dynam icznego rozw oju społeczno-go­
spodarczego, k u ltu ry , ośw iaty, u rban izac ji, aw ansu 
społecznego szerokich rzesz ludności. Z procesam i 
tym i w iąże się jednocześnie ob iek tyw na koniecz­
ność um acn ian ia  św ieckich form  obyczajowych, 
odpow iadających now ym  stosunkom  społecznym  
oraz k u ltu ra ln em u  i m ateria lnem u  poziomowi ży­
cia ludzi.



Temat  3

POWSTANIE I ROZWÓJ 
SPOŁECZEŃSTWA LUDZKIEGO.

WALKA KLASOWA 
MOTOREM JEGO R0ZV70JU

D ługo trw ały  rozw ój człow ieka i sp>ołeczeństwa 
od dzikości do nowoczesnej cyw ilizacji w yraża 
się w  system atycznym  doskonaleniu  um iejętności 
zaspokajan ia pwtrzeb by tow ych  oraz w  sta łym  
rozw oju fo rm  życia społecznego. M ateria lny  w y­
raz  rozw oju  um iejętności ludzkich  zn a jd u je  od­
zw iercied len ie  w stopniow ym  odkryw an iu , kon­
stru o w an iu  i w ykorzystyw aniu : ognia, łuku, m e­
ta lu , pism a, d ruku , m aszyny parow ej, e lek trycz­
ności, s iln ika  spalinow ego aż do w spółczesnych 
złożonych k o nstrukcji technicznych i odkryć n a­
ukow ych. Społeczny rozw ój człow ieka dokonu­
jący się na tle  m ateria lnych  w arunków  b y tu  w y­
raża się w  przechodzeniu od form  ż j^ ia : s tad n e­
go, hordy , w spólnoty rodow ej, p lem iennej, n ie­
w oln ic tw a, feudalizm u, kap italizm u do socjali­
stycznej fo rm acji społeczno-ekonom icznej. P raca  
i prod tikcja dóbr m ateria lnych  by ła źródłem  roz­
w oju fizycznego i um ysłowego. Z n ią w iązał się 
rozw ój mózgu, mowy, ciała, narzędzi i dośw iad­
czenia. P ra ca  u tw orzy ła sam ego człow ieka, by ła 
także zasadniczym  czynnikiem  i ekonom iczną pod­
s taw ą ksz ta łtow an ia  się fo rm  życia społecznego,
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rozwoju w zajem nych  zw iązków  w spółdziałania 
i zależności.

W procesie p racy  i p rodukcji dóbr m a te ria l­
nych (tzw. ekonom icznym  podłożu rozw oju  życia 
społecznego) dokonyw ał się złożony proces roz­
w arstw ien ia  klasow ego w yraża jący  się w f>o- 
w staW aniu b iednych  i bogatych, poddanych i p a ­
nujących. W raz z podziałem  klasow ym  społeczeń­
stw a zrodziła się w alka klasow a w y rasta jąca  na 
gruncie m a teria ln y ch  potrzeb ludzkich  i będąca 
siłą burzącą s ta re  u k ład y  stosunków  społeczno- 
-ekonom icznych. W konflikcie in te resów  bytow ych 
rodziła się św iadom ość klasow a m as w yzyskiw a­
nych prow adząca do rew oluc ji społecznej. D yna­
mizm w alk i k lasow ej spotęgow any został z chw i­
lą pow stan ia k lasy  robotniczej, ideologii m arksi­
stow skiej i p a rtii jednoczącej szeregi p ro le ta riac ­
kie do w alk i o w yzw olenie społeczne. .

1. Rodzaje i cechy formacji 
społeczno-ekonomicznych

Pojęcie form acji społeczno-ekonom icznej o k re­
ślone zostało przez K aro la  M arksa. S tw ierdza jąc , 
że „sposób produkcji życia materialnego warun­
kuje społeczny, polityczny i duchowy proces ży ­
cia w  ogólności”, w yodrębn ił on o raz sch arak te ­
ryzow ał głów ne e tap y  rozw oju społeczeństw a 
ludzkiego, w k tó rych  dom inow ał jednakow y spo­
sób p rodukcji i zw iązany z n im  uk ład  stosunków  
społecznych.
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A. WSPÓLNOTA PIERWOTNA

Była form acją w ystępującą we w czesnych epo­
kach h isto rii ludzkości, a także u późniejszych 
ludów  prym ityw nych . W celu zapew nien ia sobie 
podstaw ow ych w arunków  by tow an ia członkow ie 
w spólnoty p ierw otnej pracow ali p rym ity w n y m i 
narzędziam i stanow iącym i w spólną w łasność i 
dzielili m iędzy siebie p ro d u k ty  swej pracy. Roz­
pa trzm y  proces tw orzenia się i funkcjonow ania 
społeczeństw a pierw otnego.

Człowiek — najw yższy i najdoskonalszy  tw ór 
przyrody  — pow’Stał w w yniku  d ługotrw ałego  
rozw oju, trw ającego  se tk i tysięcy lat. F ry d e ry k  
Engels w swej pracy o pochodzeniu człow ieka 
w skazuje na trzy  czynniki, k tó re  zadecydow ały 
o przekszta łcen iu  się m ałpoluda w człow ieka — 
a m ianow icie — rozwój ręki, m ózgu i mowy. 
„Żadna jeszcze małpia ręka — stw ierdza Engels 
— nie wytworzyła nawet najhardziej p rym ityw ­
nego kamienneo noża... Trzeba było całych ty-  
siącłeci pracy człowieka, aby jego ręka przysto­
sowała się do czynności zupełnie obcych zwierzę­
tom, żeby ręka udoskonałiła się w zręczności i w  
kunszcie, a nabyta przez to większa ełastyczność 
wzrastała i była przekazywana z każdym poko- 
łeniem” h Rozwój ręk i doskonalił mózg, rozwój 
m ózgu w pływ ał na u lepszanie narzędzi pracy, 
rozw ój m ow y pozw alał na w ym ianę i u trw a la n ie  
dośw iadczeń, a proces ten rozw ija ł się pod w zglę-

1 K. M a r k .s, F. E n g e l s ,  D z i e ł a  w y b r a n e ,  War­
szawa 1949, s. 70.
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dem  um ysłow ym  w szystkich członków  p ierw o t­
nego społeczeństw a. P raca  z pokolenia na poko­
lenie staw ała  się coraz bardz iej różnorodna, do­
skonalsza i w ielostronna, a dośw iadczenia jednego 
pokolenia, aczkolw iek n iezm iern ie wolno, p rze j­
m o w an e są i rozw ijane przez następne.

W ażnym  czynnikiem , k tó ry  w p^m ął na rozw ój 
społeczeństw a było zdobycie przez człow ieka 
ognia i zastosow anie go do sw ych potrzeb. U m ie­
jętność w ykorzystan ia ognia była w ażnym  k ro ­
kiem  w usam odzieln ieniu  się człow ieka wobec 
przyrody. Ogień zadecydow ał o zm ianie poży­
w ienia, chronił człow ieka przed drap ieżn ikam i, 
daw ał ciepło. S tąd  też pow stał k ^ lt  człowieka 
dla ognia i św iatła , jako d la sił nadprzyrodzo­
nych. N iem al w szystkie p ierw otne ludy  czciły 
ogień jako bóstw a. T ak więc w  drodze stopnio­
wego rozw oju, którego m otorem  by ła praca, po­
jaw iła  się na ziemi now a isto ta  — człowiek.

Od chw ili gdy zjaw iła  się isto ta  w y tw arza jąca  
narzędzia, k sz ta łtu je  się człoYy^iek i społeczeństwo 
ludzkie, a czynnikiem  form ow ania się stadnego 
życia zbiorczego było w spółdziałanie w  zdobyw a­
n iu  pożyw ienia i ochronie przed niebezpieczeń­
stw am i ■ przyrodniczych  żywiołów. U czeni dzielą 
h isto rię  k u ltu ry  ludzkości na trzy  podstaw ow e 
okresy: dzikości, ba rb a rzy ń stw a  i cyw ilizacji. Pod 
słowem  ,,cyw ilizacja” roznrri^-my tę epokę w dzie­
jach k u ltu ry , w  k tó rej zjaw ia s ę pism o. Początek 
cyw ilizacji p rzypada więc na : t̂o unkow ’ 0  późne 
czasy — około 6 do 7 tysięcy la t tem u. W ciągu 
długich setek  tysięcy  la t, poprzedzających ten  
okres, ludzkość nie znała pism a. N ie znała też
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własności prywatnej i państwa. Społeczeństwo  
pierwotne miało w ięc charakter bezklasowy, nie- 
antagonistyczny. Okres ten podzielono na dwa 
etapy — dzikości i barbarzyństwa.

Okrts dzikości to epoka, w której ludzkość 
korzystała z gotowych w ytw orów  przyrody. En­
gels dzieli ten etap rozwoju na trzy stopnie: 
niższy', średni i wyższy.

Stopień niższy — to okres dzieciństwa rodzaju 
ludzkiego. Ludzie przebywają jeszcze w  swych  
pierwotnych siedzibach, zwykle w strefie klimatu  
ciepłego, prowadząc częściowo życie nadrzewne, 
czym jedynie tłumaczy się fakt, że przetrwali 
wśród w ielkich drapieżników. Za pokarm służyły  
produkty naturalne, jak: owoce, orzechy, różne 
rośliny. Pow^stanie m owy artykułowanej jest naj­
donioślejszą zdobyczą tego okresu.

Stopień średni charakteryzuje się um iejętnoś­
cią łow iectw a, rozszerzeniem pokarmu o mięso 
zwierząt i ryb, używaniem  ognia, w ynalezieniem  
pierwszej broni w postaci^maczugi i dzidy. Umie­
jętność konstrukcji pierwszych prym itywnych na­
rzędzi i broni ułatwia zdobywanie pożywienia, 
wspomaga silę mięśni, zwiększa osobiste bezpie­
czeństwo, uniezależnia człowieka od sił przyrody.

Stopień wyższy rozpoczyna się wraz z w yna­
lezieniem  łuku i strzały wskutek czego dziczyz­
na staje się jednym z podstawowych pokarmów, 
a polowanie jedną z normalnych gałęzi pracy. 
Luk, cięciwa i strzała stanowią już bardzo skom­
plikowane narzędzie, którego w ynalezienie wym a­
gało długo nagromadzonego doświadczenia i w y­
ćwiczonego umysłu, a w ięc i jednoczesnej zna-

63’



jonoDŚci szeregu innych wynalazków. Dla okresu 
dzikości luk i strzała są tym samym, czym miecz 
żelazny dla barbarzyństv>^a, a broń palna dla cy­
wilizacji:. orężem decydującym“.

Barbarzyństwo — to dalszy długi okres w roz­
woju społeczeństwa, który nastąpił wraz z w y­
nalezieniem  garncarstwa. Człowiek tego okresu 
żyje w ramach wielkich społeczeństw  (rodów i 
plemion), narzędzia pracy stanowią wspólną w ła­
sność. Tryb życia . nabiera charakteru osiadłego 
lub koczowniczego, a głównym  źródłem utrzy­
mania staje się rolnictwo i hodowla . bydła. Dzia­
łalność produkcyjna staje się podstawowym  czyn­
nikiem um ożliwiającym  egzystencję w różnych 
warunkach geograficzno-przyrcdniczych.

Teraz, już pojedynczy człowiek nie mógł zaj­
mować się wszystkim , a więc uprawą ziemi, ho­
dowlą zwierząt, wyrobem narzędzi itp. Następuje 
specjalizacja w społecznym podziale pracy, za­
czyna powstawać rzemiosło. Dojście człowieka do 
hodowli bydła i uprawy ziemi nąstąpiło stosun­
kowo niedawno tj. w ciągu ostatnich 7— 10 ty ­
sięcy lat. Struktura społeczeństwa pierwotnego  
była bardzo prosta. Podstawową jednostką orga­
nizacyjną była tzw. horda, kilkudziesięcioosobowa 
grupa koczownicza, ekonomicznie sam owystar­
czalna. Hordy łączyły się w  jednostki wyższego 
rzędu, w plemiona. Brak tu jest form alnie utwo­
rzonej władzy centralnej, jedyną więzią jest 
wspólnota kultury, pokrewieństwa i powinowa-

 ̂ F. E n g e l s .  Pochodzenie rodziny, własności pry­
watnej i państwa, Warszawa 1949, s. 23—25.
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ct'..'0 miQ(Izy rodzinami. Przywództwo w hordzie 
sprawuje zazwyczaj najbardziej doświadczony 
mężczyzna — najlepszy łowca, wojownik itp. Dzia­
ła on wyłącznie na zasadzie autorytetu osobi­
stego, podporządkowanie jego decyzjom  jest do­
browolne. Później wyłania się ,,rada starców”. 
Z czasem powstaje również funkcja czarownika’ 
dla dokonywania zabiegów rytualnych.

Z chwilą, gdy różne plemiona zaczęły się spe­
cjalizować w poszczególnych rodzajach produk­
cji — jedne w m yślistw ie, inne w hodowli, rol­
nictwie lub rzem iośle — następuje pierwszy 
społeczny podział pracy. Stopniowo w łonie pier­
wotnego społeczeństwa następują procesy, które 
w końcu doprowadzą do nowego ustroju. Dosko­
nalenie narzędzi i metod wytwarzania prowadziło 
do wzrostu produkcji i powstania produktu do­
datkowego, służącego do w ym iany i sprzedaży,- 
a to z kolei do powstania własności prywatnej. 
Pojawiają się narzędzia żelazne oraz wyodrębnia 
się rzemiosło i pierwsze formy handlu wym ien­
nego. Rozwój wym iany prowadzi do powstania 
pieniądza.

'W stopniowym  rozwoju zaistniała sytuacja, iż 
człowiek zaczął produkować więcej niż spożywał. 
Wymiana towarowa, a następnie pieniądz ułat­
w iały w ięc gromadzenie i przechowywanie bo­
gactw. Równe początkowo pod względem  klaso­
wym  społeczeństwo rozpada się powoli na bo­
gatych i biednych. Rozwój władzy przywódców  
plemion i rodów oraz przywłaszczania produktu 
dodatkowego staje się źródłem wykształcenia ary­
stokracji rodowej i plem iennej, w łasności pry-
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watnej oraz pierwszych zalążków podziałów kla­
sowych i wyzysku człowieka przez człowieka. 
W ten sposób w łonie wspólnoty pierwotnej rodzą 
się elem enty nowej formacji — ustroju niew ol­
niczego.

B. NIEWOLNICTWO

Formacja niewolnicza to pierwszy w  dziejach 
antagonistyczny ustrój społeczny. Praca n iew olni­
ków zajmuje czołowe m iejsce i określa istotę spo­
sobu produkcji. N iewolnictwo m iały u siebie: 
Egipt, Babilonia, Asyria, Persja, państwa sta­
rożytnych Indii, Chin, Grecji, Rzymu. Forma­
cja niewolnicza, obejmując tak rozległe strefy  
geograficzne, ukształtowała się w dwóch za­
sadniczych rodzajach: antycznej — opartej na 
prywatnej własności środków produkcji i ludzkiej 
siły  roboczej, oraz azjatyckiej (w despotycznych  
monarchiach Dalekiego Wschodu) opartej na pań­
stwowej w łasności środków produkcji i ludzi. Po­
czątkowo praca niewolnicza miała charakter do­
m owy, później stała się ważnym  środkiem pro­
dukcji rzem ieślniczej i rolniczej. Na tej podstawie 
dokonuje się akumulacja, czyli przywłaszczanie 
rezultatów pracy, powstanie własności prywatnej, 
pKJgłębienie nierówności m ajątkowej, formowanie 
się pierwszych klas — niewolników i ich w łaści­
cieli. W okresie tym rozwija się także aparat 
w ładzy państwowej dla utrzymania niewolników  
w  posłuszeństwie.

Należy pamiętać, że niew olnicy podlegali n ie­
ludzkiem u w yzyskow i. Dotyczyło to zwłaszcza
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ludzi zatrudnionych w  kopalniach i kamienio­
łomach, a także robotników rolnych. Ciężka praca 
wyczerpyvv’ała szybko ich siły, nie dbano o irfi 
odpoczynek i należyte w yżyw ienie, gdyż niewol­
nik był tani, kosztował często mniej niż cena racji 
żywnościowych.

Przeciw nadmiernemu uciskowi niew olnicy czę­
sto się buntowali. Od początku II wieku przed 
naszą erą opór niewolników przybrał postać licz­
nych powstań. Szczególnie w ielkie rozmiary miało 
powstanie niewolników na Sycylii, które wybu­
chło około 136 r. p.n.e. Pow stańcy zadali klęskę 
wysłanym  przeciw nim wojskom  i opanowali 
wschodnią połowę w yspy. Ruch ten, z którym  
sympatyzowała także wolna biedota miejska, uda­
ło się stłum ić dopiero po kilku latach.

Najsłynniejsze było powstanie, które rozpoczęło 
się w  73 r. p.n.e. Jego przywódcą był niew^olnik 
Spartakus. Wraz z 70 towarzyszam i rozpoczął w al­
kę. Powstanie objęło całą środkową i południową 
Italię. Po w ielu zwycięstwach w  decydującej bi­
twie w r. 74 p.n.e. Spartakus zginął na polu 
walki i powstanie upadło. Za udział w  powstaniu 
ukrzyżowano 6 tysięcy niewolników. Podobne były  
losy niewolników w innych państwach, a szcze­
gólnie w starożytnym  Egipcie. Mimo to niew ol­
nictwo odegrało olbrzymią rolę w ogólnym postę­
pie cywilizacji. Pracą niew olników  stworzono 
w iele m iast św iata starożytnego, system y iryga­
cyjne i szlaki komunikacyjne, zbudowano olbrzy­
mie pałace i św iątynie.

W warunkach ustroju niewolniczego ciągle na­
rastały sprzeczności klasowe. Państw o nie było
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Tak karali panowie buntujących się niewolników

w  stanie utrzymać niewolników w posłuszeństwie. 
W ydajność pracy niewolniczej nigdy nie była 
w ielka. N iewolnik nie korzystał z owoców swego  
trudu, więc w ykonyw ał pracę niechętnie i nie­
dbale. Głównym źródłem naboru niew olników  by­
ły  wojny. Gdy nastąpiły długie lata spokoju, 
malał napływ niewolników, co prowadziło do 
upadku gospodarki rolnej, zahamowania rozwoju
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rzemiosła, wyludnienia miast. W związku z tym  
zaczęto próbować nowych form gospodarowania. 
Pan dawał niewolnikowi w użytkowanie ziemię, 
z której domagał się określonej opłaty w  postaci 
płodów naturalnych lub pieniężnych. Niewolnik, 
składając swojem u panu dochód uzyskany z zie­
mi, mó^ł się wykupić z n iew oli i stać się wolnym  
dzierżawcą. Podobnie, jak w rolnictwie, także 
w rzemiośle próbowano zastąpić pracę niew olni­
ków pracą rzem ieślników, którzy tę wolność uzy­
skiwali stopniowo przez wykupowania się.

W ielcy w łaściciele oddają więc część ziemi 
drobnym dzierżawcom, zwanym kolonami. Kolo­
nowie m ieli obowiązek oddawania części zbiorów  
właścicielom  ziemi, a także odpracowania kilku dni 
w roku w  ich majątkach. Początkowo kolonowie 
byli wolni, mogli w każdej chwili opuścić zie­
mię, co często robili. Znaczne połacie ziem i leżały  
wówczas odłogiem. W IV wieku cesarz rzymski 
Konstantyn W ielki zarządził dziedziczne "przywią­
zanie kolonów do ziemi. Przemiana pozycji nie­
wolnika w sam odzielnego w ytw órcę — świadczą­
cego daninę na rzecz pana w postaci pieniężnej, 
w naturze oraz w formie bezpośredniej pracy 
pańszczyźnianej na gruntach w ielkiego obszarni­
ka — doprowadza do upadku niew olnictw a i 
ukształtowania się nowego ustroju.

C. FEUDALIZM

Ustrój feudalny był formacją spjłeczno-ekono- 
miczną, w której produkcja opierała się na feu-

69



dalnej własności ziemi należącej do panującego 
rycerstwa lub duchowieństwa, a bezpośrednim  
producentem był chłop poddany, przywiązany do 
ziem i i zobowiązany do szeregu świadczeń na 
rzecz pana. Najważniejszym  świadczeniem  była 
danina feudalna występująca w trzech formach: 
w  odrobku, produktach i czynszu. Podstawowe 
cechy feudalnego ustroju społeczno-gospodarcze­
go wyrażały się w istnieniu: a) w ielkiej własności 
ziemskiej feudalnych panów'; b) drobnych chłop­
skich gospodarstw rolnych; c) zakładów, przedsię­
biorstw rzem ieślniczych oraz handlowych. Naj­
wcześniej ustrój feudalny rozwinął się w Impe­
rium Rzymskim. W Europie zachodniej początek 
fe^udalizmu przypada na V— IV w. p.n.e. i trwa do 
końca XVII wieku.

Feudalizm  utrwalił społeczną i ekonomiczną 
nierówność ludzi, podział na klasy i stany: ary­
stokrację, duchowieństwo, chłopstwo, mieszczań­
stwo, kupiectw'0. W ideowym  życiu społeczeństwa  
feudalnego wszechwładnie panował kościół, który 
usprawiedliw iał i uświęcał ■ istniejący ustrój. 
W społeczeństw ie feudalnym  walka klasowa osią­
gnęła wyższy poziom w  porównaniu z formacją 
niewolniczą. Powstania chłopskie przeciw feu- 
dałom obejm owały często rozległe terytoria i mia­
ły  miejsce w'e w^szystkich państwach feudalnych.

Rozwój feudalizm u w  Polsce charakteryzuje się 
sw oistym i cechami, w yzysk i ucisk klasowy chło­
pa pańszczyźnianego tak przez feudałów św iec­
kich, jak i duchownych był bezlitosny. Chłop był 
poddanym pana, nie mógł opuścić wsi, pozbawio­
n y był w ielu  praw i podlegał sądownictwu pana.
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a raczej jegr sam owoli. Prawo pańszczyźniane 
zmuszało chłopa do oddawania części swoich zbio­
rów oraz pracy w dobrach pana, przeważnie po 
kilka dni w  tygodniu. Dodatkowym świadczeniem  
była dziesięcina na rzecz kościoła która dopro­
wadzała do wielu waśni między ludnością a du­
chowieństwem , które nie zawsze było pochodzenia 
polskiego, ale zawsze bezwzględne w egzekw owa­
niu pańszczyzny i zdzieraniu dziesięciny. Ucisk 
feudalny i kościelny prowadził do zbiegostwa  
chłopów, do buntów i powstań.

W łonie feudalizmu powstaje kapitał handlowy  
i stopniowo rozwija się nowy kapitalistyczny spo­
sób produkcji. Przejście do kapitalizmu było uwa­
runkowane wielom a czynnikami. Jak: powstanie 
i rozwój rzemiosła, istnienie wolnych rąk do pra­
cy, nagromadzenie kapitału w  rękach niew ielu  
ludzi, rozszerzenie się produkcji i rynków zbytu. 
Burżuazja potrzebuje ludzi wolnych od poddań­
stwa i pozbawionych własności. Powstaje klasa 
najemnych robotników. Stopniowo burżuazja staje 
się potężną siłą polityczną, zespoliwszy wokół sie­
bie dolne warstwy mieszczaństwa i chłopstwa 
dokonuje rewolucji burżuazyjnej, która znosi sto­
sunki feudalne i wprowadza kapitalistyczne. Roz-

* Dziesięcina była od X w. jednym ze źródeł utrzy- 
Tna:ua się kościoła. Po wprowadzeniu chrześcijaństwa 
świadczył ją panujący. Ok. XI w. dziesięciną obcią­
żono całą ludność. Polegała ona na zabieraniu przez 
kler co dziesiątego snopa z pola. Dziesięcina była 
źródłem licznych zatargów z klerem przez całe wie­
ki. Buntowali się przeciw niej chłopi, jak również 
rycerstwo i szlachta oraz panujący w Polsce.
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wój rzemiosła i przekształcanie się warsztatów w  
w ielkie manufaktury oraz rozwój handlu i po­
w stawanie wolnej siły najemnej stały się prze­
słankami narodzin przemysłu, burżuazji i klasy  
robotniczej.

D. KAPITALIZM •

Kapitalizm  to formacja społeczno-ekonomiczna, 
w której produkcja oparta jest na prywatnej 
własności środków produkcji oraz na przemysło­
wym  wytwarzaniu towarów przeznaczonych na 
rynek. W strukturze społecznej kapitalizmu w y­
stępują dwie podstawowe, antagonistyczne klasy, 
z których jedna — mniej liczna — kapitaliści, z 
racji posiadania na własność środków produkcji, 
sprawuje kontrolę nad środkami pracy, procesem  
pracy i produktem pracy. Druga — bardzo li­
czna — to pracownicy najemni, m ający do sprze­
dania tylko własną siłę i um iejętności produk­
cyjne, uzależnieni w swej egzystencji od kapita­
listów  i przez nich wyzyskiwani.

Istota produkcji kapitalistycznej polega na 
tym, że:
;— istnieje prywatna własność środków produkcji, 

przy czym środki te w  podstawowej masie 
są skoncentrowane w rękach nielicznej grupy 
w łaścicieli w ielkiego kapitału, 

r -  istnienie monopolu prywatnej własności powo­
duje, że druga najliczniejsza w  kapitalizmie 
klasa — klasa robotnicza — pozbawiona jest 
środków produkcji, a dla zapewnienia sobie 
warunków życia musi sprzedawać swoją siłą
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roboczą, skazując się na w yzysk i rządy kapi­
talistyczne,

— podstawową cechą kapitalizmu jest pogoń za 
zyskiem. Kapitaliści w swej działalności dążą 
do osiągnięcia m ożliwie najwyższych docho­
dów. Pogoń za zyskami powoduje konkurencję, 
nadprodukcję, kryzysy ekonomiczne, bezrobo­
cie, strajki — cały łańcuch nieprawidłowości 
w rozwoju społecznym, co ujemnie odbija się 
na warunkach materialnych klasy robotniczej.

Kapitalizm powstał na zachodzie Europy w w ie­
ku XVII i XVIII. Początki jego kształtowały się 
jeszcze w  ramach system u feudalnego. Kiedy  
stopniowo rozwinął się rynek św iatow y wzrósł 
popyt na towary, okazało się, że istniejąca pro­
dukcja rzem ieślnicza nie była w stanie zaspokoić 
rosnących potrzeb. Opłacalne stawało się organi­
zowanie produkcji masowej. Następuje wzrost 
produkcji towarów, co z kolei doprowadza do roz­
warstwienia społecznego. Jedni się bogacą, inni 
ubożeją, tworzą się dwie klasy — burżuazja i 
proletariat.

W ostatnich dziesięcioleciach XIX wieku kapi­
talizm przerósł w imperializm. Naukowej analizy 
imperializmu dokonał W. I. Lenin i wykazał na­
stępujące, podstawowe cechy im perializm u:
— koncentracja produkcji i kapitału posunięta 

do tak w ysokiego stopnia rozwoju, że stw o­
rzyła monopole;

r— złączenie się kapitału bankowego z przem ysło­
wym  i stworzenie na gruncie tego „kapitału 
finansow ego” oligarchii finansowych;
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— wywóz kapitału w  odróżnieniu od wywozu  
towarów;

— tworzenie się międzynarodowych monopoli­
stycznych związków kapitalistycznych dzielą­
cych świat;

— zakończenie terytorialnego podziału kuli ziem­
skiej przez największe m ocarstwa kapitali­
styczne.

W ustroju kapitalistycznym  oprócz własności 
kapitalistycznej istn ieje również własność drobno- 
towarowa, tj. chłopska, rzem ieślnicza, drobnych 
handlarzy itp. Klasą panującą ideologicznie i po­
litycznie są kapitaliści. Znajduje to wyraz w tym, 
że ich idee są zaszczepiane ogółowi społeczeństwa  
przez szkołę, wyznania religijne, prasę, radio, te­
lewizję, że nie dopuszczane są do rozpowszechnia­
nia poglądy odpowiadające interesom  robotników  
i innych warstw  społecznych. Na usługach w iel­
kiego kapitału stoi aparat państwowy, administra­
cja, policja, wojsko. W interesie kapitalistów, ich 
zysku i bogacenia prowadzi się wojny, dokonuje 
zmian rządów, uprawia szpiegostwo, dywersję po­
lityczną i ideologiczną.

Formy organizacyjne państw kapitalistycznych  
są zróżnicowane. W niektórych krajach władza 
jest skoncentrowana w rękach nielicznych przy­
wódców (dyktatorów), którzy posługują się w sze­
rokim zakresie terrorem wobec klasy robotniczej, 
ruchów postępowych i narodowowyzwoleńczych  
(np. Hiszpania, Portugalia, rząd ,,Czarnych puł­
kowników" w Grecji, Południowy W ietnam, liczne 
kraje Ameryki Łacińskiej). W niektórych krajach 
istnieją monarchie, przeważnie konstytucyjne (np.
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w  Belgii, W ielkiej Brytanii, Szwecji), albo monar­
chie absolutne {np. w Etiopii, Arabii Saudyjskiej). 
Znaczna liczba państw kapitalistycznych zorga­
nizowana jest w republiki demokratyczne (np. 
USA, Francja, Indie, Australia, Kanada, Włochy).

Kapitalizm od początków jego powstania ce­
chuje anarchia w produkcji, okresowe kryzysy, 
chroniczne bezrobocie, nędza mas pracujących, 
wojny. Sprzeczności między społecznym  charakte­
rem pracy i prywatno-kapitalistyczną formą w łas­
ności znajdują wyraz w w alce klasowej proletaria­
tu przeciw burżuazji. K ryzysy są nieodłączną ce­
chą ustroju kapitalistycznego. W ynikają one z 
samej istoty ustroju opartego na prywatnej w ła­
sności środków produkcji.

Drugim — po kryzysach — nieodłącznym zja­
wiskiem  ustroju kapitalistycznego jest bezrobocie, 
polegające na niem ożliwości znalezienia pracy 
przez osoby poszukujące i zdolne do jej podjęcia. 
System  kapitalistyczny nie jest w stanie usunąć 
bezrobocia, może najwyżej łagodzić jego rozmiary 
i skutki. N ie udało się kapitalizmowi usunąć bez­
robocia nawet w krajach najbardziej rozwinię­
tych. Istnienie bezrobocia jest korzystne dla ka­
pitalizmu, utrudnia to walkę klasy robotniczej 
o wzrost płac i poprawę warunków pracy.

Do krajów o szczególnie dużym nasileniu bez­
robocia należała w okresie m iędzywojennym  Pol­
ska. Obok znacznych nadwyżek siły roboczej na 
w'si w ystępowało masowe bezrobocie w naszych  
miastach. W 1933 roku bezrobotni stanow ili oko­
ło 40 proc. ogółu zatrudnionych. W latach 1929—  
1936 poza rolnictwem  bezrobotnych było 416 tys.
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osób, w  tym  388 tys. pracowników fizycznych  
i 28 -tysięcy pracowników um ysłowych. Trudności 
zdobycia pracy odczuwała najbardziej młodzież. Co 
roku brakowało około 300 tys. m iejsc do pracy. 
Brak pracy powodował masową em igrację ludno­
ści. W latach 1927— 1928 opuściło kraj na stałe 
777,8 tys. osób. Bezrobocie utajone występowało  
przede w'szystkim w formie przeludnienia wsi. 
Liczbę »zbędnych” rąk do pracy na wsi szaco­
wano na 4‘5 min. osób, wg niektórych szacunków  
nawet na 8 milionów. Bezrobocie, a z nim głód 
i bieda doprowadzały do licznych demonstracji, 
starć z policją, domagania się pracy.

W m iarę rozwoju kapitalizmu coraz ostrzej w y­
stępują sprzeczności kapitalistycznego sposobu 
produkcji. Kapitalistyczne stosunki produkcji 
przekształcają się w hamulec dalszego rozw^oju sił 
w ytwórczych, prowadzą do ich marnotrawstwa, 
stają się przyczyną wojen im perialistycznych. Ka­
pitalizm  rodzi warunki do zastąpienia go w dro­
dze rew olucyjnej przez nowy ustrój społeczny, 
jakim jest socjalizm, który likw iduje całkowicie 
w yzysk  człowieka przez człowieka. Decydującą 
rolę w  procesie walki z kapitalizmem spełnia 
klasa robotnicza i m arksistowska partia. Zwycię­
stwo socjalizmu w Rosji w  1917 r. zapoczątkowało 
nową epokę w rozwoju społeczeństwa ludzkiego. 
K apitalizm  przestał być jedynym  ustrojem spo­
łecznym  w skali światowej.
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E. SOCJALIZM

Socjalizm powstaje w  rezultacie rewolucyjnego  
obalenia kapitalizmu, przejęcia władzy przez kla­
sę robotniczą i zorganizowanie państwa dyktatury  
proletar’atu, znoszącej w yzysk człowieka przez 
człowieka. Przejście do socjalizmu uwarunkowane 
jest szeregiem obiektywnych zjawisk społecznych  
i może być dokonane tylko na drodze rewolucji 
społecznej, która jest głębokim przewrotem w  
politycznym, ekonomicznym i duchowym  życiu  
społeczeństwa, oznaczającym przejście z jednej 
formacji społecznej do następnej, bardziej postę­
powej.

Rewolucje społeczne stanowią konieczność hi­
storyczną, której źródła tkwią w  ekonomicznym  
życiu społeczeństw. Ich źródłem jest konflikt mię­
dzy nowymi silam i wytwórczym i a starym i sto­
sunkami produkcji. Napędowymi siłami rewolucji 
są klasy i grupy społeczne m aterialnie zaintereso­
wane w zburzeniu starych porządków i zbudowa­
niu nowych.

Rewolucja socjalistyczna jest najwyższym  ty­
pem rewolucji, jedynym  sposobem uwolnienia  
mas z wyzysku, bezrobocia i zubożenia. Dokonuje 
ona zmian w interesie całego społeczeństwa. Jej 
siłą napędową jest klasa robotnicza i jej prze­
wodnia siła — partia marksistowska, która prze­
wodzi wszystkim  warstwom  w yzyskiwanym . Pier­
wsza rewolucja socjalistyczna, która dokonała się 
w 1917 r. w Rosji, zapoczątkowała now y jakościo­
wo typ rozwoju społeczeństwa. Na etapie po­
przedzającym pierwszą rewolucję socjalistyczną
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dojrzewanie jej przesłanek związane było histo­
rycznie z przesunięciem się ośrodka ruchu rewo­
lucyjnego pod koniec XIX wieku z Europy za­
chodniej na wschód, do Rosji. Po zwycięstwie 
W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej św iatow y proces rewolucyjny rozwijał się 
jako proces jednolity we wszystkich kierunkach. 
Socjalizm zwyciężył w  szeregu krajach Europy 
i Azji, przeniósł się na kontynent amerykański 
i afrykański.

Socjalizm to ustrój społeczno-ekonom iczny cha­
rakteryzujący się społeczną własnością środków  
produkcji, zniesieniem  klas wyzyskujących, pla­
nowym  rozwojem sił wytwórczych w celu maksy­
malnego zaspokojenia wzrastających potrzeb ma­
terialnych i' kulturalnych społeczeństwa. Nacjo­
nalizacja podstawowych środków produkcji, jako 
jeden z podstawowych aktów rewolucji socjali­
stycznej znosi ekonomiczne źródła podziału spo­
łeczeństwa na antagonistyczne względem  siebie 
klasy. Brak w socjalizm ie konfliktu klasowego, 
wynikającego ze stałego przywłaszczania przez 
jedną klasę rezultatów pracy innej klasy, stanowi 
m.in. przewagę socjalizmu nad innym i ustrojami. 
Uspołecznienie środków produkcji stwarza możli­
wość rozwoju społeczeństwa bezklasowego, orga­
nizowanie gospodarki planowej, racjonalne wyko­
rzystanie posiadanych środków i m ożliwości w y­
twórczych. Dlatego gospodarka narodowa w w a­
runkach socjalizmu rozwija się w szybkim tem ­
pie, jest wolna od kryzysów ekonomicznych w łaś­
ciwych kapitalizm owi i może skutecznie ryw ali­
zować z kapitalizmem.
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Socjalizm, stawiając na wszechstronny rozwój 
społeczeństwa jako całości i wszystkich jego 
członków, łikw-idując rażące różnice materialne, 
społeczne i kulturalne grup ludności w kapita­
lizmie upośledzonych, stwarza wszystkim  ludziom  
pracy równe szanse wykorzystania zdolności i 
umiejętności ludzkich. Młodzieży zapewnia zdo­
bycie wykształcenia i zawodu, całemu społeczeń­
stwu umożliwia uczestnictwo w kulturze narodo­
wej.

Socjalizm zwyciężył w  krajach słabiej gospodar­
czo rozwiniętych, stąd początki jego rozwoju były  
trudne, w ym agały w iele w ysiłków  i wyrzeczeń, 
osiągając stopniowo coraz wyższe wyniki. Obecnie 
IS /̂o terytorium  kuli ziemskiej, zamieszkane pr^ez 
10% ludności świata należy do Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej i wytwarza ponad trzecią 
część św iatowej produkcji przem ysłowej. Pow sta­
nie obozu socjalistycznego i wzrost jego poten­
cjału ekonorricznego wprowadziło istotne zmiany 
sił na arenie międzynarodowej. Charakterystycz­
ną cechą współczesnej epoki jest przechodzenie 
od kapitalizmu do socjalizmu.

Specyfika społeczeństwa socjalistycznego po­
lega na tym, że jest to- pierwsza w  dziejach for­
macja społeczno-ekonomiczna tworzona świado­
mie, planowo, na podstawach naukowych, opraco­
wanych przez Marksa, Engelsa i Lenina. Ustrój 
socjalistyczny podnosi godność człowieka pracy. 
W yzwala go od znienawidzonego jarzma wyzysku, 
oddaje mu w służbę wszystkie zdobycze rozumu, 
wszystkie bogactwa m aterialne i kulturalne, tym
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samym stwarza ’w’arunki rozwoju nieograniczo­
nych tw’órczych zdolności ludzi pracy.

Obecnie socjalizm stoi przed nowym  ważnym  
problemem: rewolucją naukowo-techniczną —
procesem przyśpieszonego rozwoju nauki i tech­
niki oraz wykorzystaniem  ich osiągnięć w  sferze 
sil wytwórczych.

Sukcesy socjalizmu stworzyły now'ą sytuację dla 
klasy robotniczej w krajach kapitalistycznych. 
O ile w  połowie ubiegłego wieku klasa robotnicza 
liczyła około dziesięciu milionów, to obecnie tylko 
w rozwiniętych krajach kapitalistycznych prze­
kracza 200 m ilionów. Klasa robotnicza zna osiąg­
nięcia oraz m ożliwości rozwojow'e socjalizmu i 
wie, że otwiera on duże m ożliwości przed ludźmi 
pracy.

Przechodzenie narodów do socjalizmu, rozwmj 
krajów socjalistycznych — niebyw ale przyśpie­
sza postęp społeczny. O iłe wspólnota pierwotna 
istn;a’a setki tysięcy lat, ustrój n iew olniczy kilka 
tysiącleci, feudalizm w Europie ponad tysiąc lat, 
to kapitalizm po kilku zaledwie pokoleniach do­
prowadził do konieczności zastąpienia go przez 
nową formację ekonomiczno-społeczną. Socjalizm  
w niebywale krótkim czasie stał się system em  
śwuatowym a obecnie w  coraz większym  stopniu 
oddziałuje na postęp dziejów, w  kierunku zbudo­
wania komunizmu.

Przejście od socjalizmu do komunizmu będzie 
miało zasadniczo odm ienny charakter i przebieg 
aniżeli przechodzenie od jednej formacji społecz­
nej do drugiej, np. — od kapitalizmu do socja­
lizmu. Przejście od jednej form acji do drugiej
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urzeczyw istnieło się w  drodze rewolucji, w  w y­
niku której polityczne panowanie jednej klasy  
było zastępowane przez polityczne panowanie 
innej klasy. Przejście od socjalizmu do komu­
nizmu następuje w ramach formacji społecznej, 
jest przejściem do społeczeństwą bezklasowego. 
Przejście od socjalizmu do komunizmu stanowi 
przedłużenie wznoszącej się linii rozwoju nowej 
formacji społecznej, jest przejściem z pierwszego 
na w yższe jej szczeble.

2. Walka klasowa podstawową siłą 
rozwoju społecznego

A. ISTOTA KLAS SPOŁECZNYCH

K lasy społeczne powstały w  określonych wa­
runkach historycznych na podłożu ekonomicz­
nym, w  'procesie rozwoju społecznego podziału 
pracy. Rozwój tego podziału i kształtujących się 
na jego tle zależności przedstawiony został w  
charakterystyce poszczególnych formacji społecz­
no-ekonomicznym . Podstawowym  czynnikiem  roz­
woju klas jest powstanie prywatnej własności 
środków produkcji. W związku z tym, zgodnie 
z powszechnie przyjętą Jeninowską definicją —  
„Klasami nazywamy wielkie grupy ludzi, różnią­
ce się między sobą zajmowanym w historycznie  
określonym systemie produkcji społecznej stosun­
kiem (przeważnie usankcjonowanym i ustalonym  
przez prawo) do środków produkcji, rolą w spo­
łecznej organizacji pracy — i co za ty m  idzie —
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sposobem otrzymywania i rozmiarami tej czi^ści 
bogactioa społecznego, którą rozporządzają. Kla­
sy — to takie grupy ludzi, z których jedna może 
przywłaszczać sobie pracę drugiej dzięki różnicy 
miejsca, jakie zajmują w określonym systemie go­
spodarki społecznej”

Zasadniczym kryterium  podziału 'na klasy jest 
więc stosunek do środków produkcji. On w yty­
cza inne elem enty klasowej sytuacji człowieka. 
Między podstawowym i klasami zachodzą istotne 
różnice wynikające z ich położenia i spełnianej 
roli w społecznym podziale pracy. Różnice te za­
chodzą ze względu na stosunek do środków pro­
dukcji, którego głównym  wyrazem jest posiadanie 
lub nieposiadanie ich. Fakt ten wyjaśnia istotę 
położenia względem  siebie tych, którzy posiadając 
środki produkcji mogą ekonomicznie podporząd­
kowywać, kontrolować i wykorzystywać dla w łas­
nych interesów pracę innych ludzi. Z tego w łaśnie 
względu stosunki własności nie stanowią prostego 
związku z rzeczami i wartościami m aterialnym i, 
lecz są stosunkami międzyludzkimi. W zależności 
od historycznego procesu zmian w' sposobie pro­
dukcji, zm ieniała się też forma stosunków m iędzy­
ludzkich. W formacji niewolniczej wyrażały się 
one w absolutnej własności środków produkcji 
(np. ziemi) i niewolników. W feudalizm ie utrzy­
mana jest w łasność prywatna środków produk­
cji ze specyficznym i dla tego okresu układami 
zwierzchniej władzy feudalnego pana. W ustroju 
kapitalistycznym  prywatna własność środków pro-

* W. I. L e n i n, Dzieła, t. 29, Warszawa 1956, s. 415.
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dukcji zostaje oddzielona od posiadania siły  robo­
czej. Robotnik posiada formalną wolność, a przy­
mus ma charakter ekonomiczny. Podział klasowy  
towarzyszy ludzkości tylko przez pewien okres 
historii i nie jest nierozłącznie zw iązany z istotą 
życia społecznego. Społeczeństwo może się go po­
zbyć, a podstawowym  warunkiem  jest zniesienie 
głównej przyczyny istnienia klas społecznych — 
prywatnej własności środków produkcji.

B. CHARAKTER I CELE WALKI KLASOWEJ

K onflikty antagonistyczne prowadzą do walk  
klasowych. Człowiek krzywdzony w  sposób sy­
stem atyczny i zorganizowany nie może znosić bez 
końca swego upokorzenia. Wcześniej czy później 
grupy w yzyskiw anych podnoszą protest i podej­
mują wałkę przeciw wyzyskiwaczom  o swoje pra­
wa. Walka klasowa w  różnych formaah jest więc 
nieodłącznym  elem entem  wszystkich antagoni- 
stycznych społeczeństw i towarzyszy dziejom ludz­
kości od bardzo wczesnych etapów jej rozwoju. 
Walka klasowa odgrywa wielką rolę w  procesie 
rozwojowym , stawia sobie za cel zniesienie po­
działów klasowych i wyzysku w  stosunkach mię­
dzyludzkich. Jest ona wyrazem  obiektywnego, 
ekonomicznego, politycznego i ideologicznego kon­
fliktu oraz sprzeczności zachodzących na tle nie­
równom iernego podziału dóbr m aterialnych, jak 
również warunków życia. W szczytowym  okresie 
jej nasilenia przeradza się w  rewolucję społeczną, 
w w yniku której k lasy uciskane przejmują w ła-
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dzę polityczną. Ze swej istoty walka klasowa jest 
więc podstawowym  czynnikom rozwoju społecz­
nego. W poszczególnych epokach historycznych  
ujawniała się w różnych formach, zależnie od 
stanu świadomości klasowej i zorganizowania mas 
pracujących. Różne były toż w yniki podejmowa­
nej walki.

Jakościowo wyższą formę wybrała ona wraz 
7. powstaniem kapitalistycznej formacji społeczno- 
-ekonom icznej, w której rolę przywódcy mas pra­
cujących przejęła klasa robotnicza. Walka klasy 
robotniczej o w yzw olenie początkowo miała — 
podobnie jak bunty niewolników i wojny chłop­
skie w okresie feudalnym  — charakter żyw iołowy  
i nie zorganizowany. Cele i formy tej walki roz­
szerzają się i dynamizują wraz z rozwojem św ia­
domości klasowej i powstania rewolucyjnej, mar­
ksistowskiej partii klasy robotniczej. W procesie 
tym przełomowe znaczenie miało sform ułowanie 
przez marksizm obiektywnych praw rozwoju spo­
łecznego oraz istoty i celów walki klasowej mas 
pracujących.

Walka klasowa jako obiektyw ny konflikt inte­
resów społecznych rozwija się w płaszczyźnie:

— ekonomicznej: o warunki pracy, skrócenie 
dnia roboczego, o wyższe płace, ubezpieczenia so­
cjalne itd., zm-ianę zasady podziału dóbr m aterial­
nych i owoców pracy, przeciw kapitalistycznej 
zasadzie społecznego wytwarzania dóbr a indyw i­
dualnego przywłaszczania wytworzonych wartości, 
przeciw wyzyskow i człowieka przez człowieka. 
Przejawami tej walki były przede wszystkim  lo­
kalne i powszechne strajki.
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W ymienione formy w alki o poprawę warun­
ków pracy i bytu nie naruszają ekonomicznej 
bazy ustroju kapitalistycznego i w yizolowane od 
innych form walki nie mogą doprowadzić bez­
pośrednio do obalenia burżuazji i zm iany ustroju. 
Niemniej sukcesy klasy robotniczej w tej walce 
stanowiły istotną przyczynę poprawy materialnej 
położenia mas pracujących;

— ideologicznej: o w pływ y i pozyskanie ludzi 
dla określonych społecznie, postępowych idei. 
W walce o jedność, solidarność i świadomość kla­
sową mas pracujących, przeciw burżuazji zrodziła 
się najbardziej postępowa, rewolucyjna ideologia 
socjalistyczna. Narzędziem tej walki jest propa­
ganda i agitacja, postępowa nauka społeczna 
przeciw ideologii burżuazyjnej. Ideologiczna pła­
szczyzna walki klasowej spełnia współcześnie co­
raz większą rolę. Rozwija się ona w  sferze św ia­
domości z nawarstwionym i przeżytkami burżua­
zyjnej m yśli społecznej oraz w sferze ideologicz­
nej przeciw naporowi obcych klasie robotniczej 
i socjalizm owi kierunków ideowych;

— politycznej: wyrażającej się w dążeniu do 
zdobycia i utrwalenia władzy politycznej przez 
masy pracujące. Jest to najbardziej dynamiczna 
i najważniejsza forma walki klasowej, ponieważ 
pełna realizacja interesów klasowych mas pracu­
jących może być spełniona po zdobyciu przez 
nich władzy politycznej. Warunkiem powodzenia 
w tej walce jest konieczność zespolenia sił klasy 
robotniczej w partii m arksistowskiej oraz zespole­
nia wszystkich kierunków walki klasowej w sko­
ordynowanym  wysiłku. Doświadczenie uczy bo-
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•wiem, że klasa robotnicza może zdobyć i utrzy­
mać władzę, gdy działa w  sposób zorganizowany 
pod kierownictwem  m arksistowsko-leninowskiej 
partii w  sojuszu z masami .pracującymi.

W ym ienione nurty walki klasowej występowały  
i występują w e wszystkich antagonistycznych for­
macjach społeczno-ekonomicznych. B yły one i są 
zasadniczym motorem przemian i rozwoju pro­
wadzącego do rewolucji socjalistycznej. Do czasu 
powstania państw socjalistycznych walka klasowa 
rozwijała się wewnątrz poszczególnych państw  
kapitalistycznych i przy wzajem nej solidarności 
proletariatu świata. W wyniku szybkiego procesu 
rewolucji społecznej i powstania po drugiej woj­
nie św iatow ej system u państw socjalistycznych  
proces w alki klasowej nabrał znacznie szerszego 
wym iaru. Rozwija się ona zarówno w łonie spo­
łeczeństw  państw kapitalistycznych, jak i między 
dwoma system am i społeczno-ekonomicznymi: so­
cjalistycznym  i kapitalistycznym . Dynamiczny 
rozwój tej w alki oraz osiągnięcia krajów socja­
listycznych przyspieszają proces rozwoju społecz­
nego ludności w kierunku socjalizmu.

C. WALKA KLASOWA W POLSCE LUDOWEJ

Przeprowadzone reform y społeczno-ekonom icz­
ne w  PRL doprowadziły do uspołecznienia pod­
staw owych środków produkcji, zniesienia pano- 
•wania klas posiadających. Likwidacja ekonomicz­
nego podłoża wyzysku uczyniła m asy pracujące 
•współgospodarzem kraju. W w yniku przeobrażeń
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Podstawą naszej siły jest jedność ideowo-polityczna 
łącząca wszystkich ludzi pracy

społeczno-gospodarczych ukształtował się układ 
stosunków społecznych, w  których przewodnią 
rolę spełnia klasa robotnicza w  sojuszu z pracu­
jącym chłopstwem  oraz wyrosła z obydwu klas 
warstwa ludow ej inteligencji. M iędzy klasą ro­
botniczą, pracującym chłopstwem  oraz inteligen­
cją istnieją różnice w ynikające z charakteru w y­
konywanej pracy i zajm owanego m iejsca w  spo­
łecznym podziale pracy oraz z różnych stosunków  
własnościowych.
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Różnice te nie są przeciwstawne. Żadna z w y­
mienionych klas i warstw  społecznych nie jest 
klasą mogącą w yzyskiwać i uciskać inne, toteż- 
w zasadniczych sprawach cele ich działalności są 

'wspólne. N ie istnieje bowiem  m iędzy nimi mate­
rialne podłoże antagonizmów, a zakres wspól­
nych potrzeb i interesów jest tak rozległy, że 
ich naruszenie szkodziłoby każdemu z tych part­
nerów.

Socjalistyczne stosunki ekonomiczne nie obej­
mują jednak całej gospodarki narodowej. Struk­
tura klasowa naszego społeczeństwa na obecnym  
etapie rozwoju także nie ma charakteru jedno­
litego. Obok klas i warstw związanych z w ła­
snością społeczną i z socjalistyczną ideologią, ist­
nieją grupy społeczne opierające swój byt na 
własijpści indywidualnej i gospodarce drobnoto- 
warowej. Istnieją również w arstw y będące pozo­
stałością burżuazji, która pozbawiona swej bazy 
ekonomicznej i aparatu ucisku nie rezygnuje do­
browolnie z utraconych pozycji. W w ielu grupach 
społecznych utrzymują się również burżuazyjne 
poglądy moralne i obce socjalizm owi poglądy po­
lityczne.

Istnieją również im perialistyczne państwa, któ­
re wzmagają napięcie w stosunkach m iędzynaro­
dowych, nasilają dywersję ideologiczną dla po­
wstrzym ania socjalistycznych przemian w Polsce 
i innych krajach. Z tego też powodu nie zakoń­
czona została w całości walka klasowa, a państwu  
ludowem u pozostają w  związku z tym  ważne za­
dania ochrony i rozszerzania interesów ludzi ży­
jących z pracy własnych rąk.
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T e m a t  4

PRZEOBRAŻENIA
SPOŁECZNO-EKONOMICZNE I FOLSTYCZNE 

OKRESU BUDOWNiCTV/A SOCSAUZMU I ICH 
WPŁYW NA KSZTAŁTGWAŁs.!IE SIE POSTAW 

MORALNYCH SPOŁECZEŃSTWA

1. KszłalłowanEe moralności w programie 
budownictwa socjalizmu

Elementem programu socjalizmu od zarania ru­
chu rewolucyjnego jest moralpy ideał społeczeń­
stwa i człowieka, stosunków między ludźmi. Ustrój 
socjalistyczny to nie tylko określona forma w łas­
ności środków produkcji, zarządzania itp. To także 
nowe, braterskie stosunki m iędzy ludźmi, nowe 

■poglądy i postawy moralne ludzi.
Program w’szechstronnej przebudowy społecznej 

ma głębokie uzasadnienie moralne, humanistyczne, 
bowiem  służyć ona ma określonym  celom moral­
nym: zaniechaniu w'ojen, zniesieniu wyzysku i nie­
równości, ustanowieniu sprawiedliwości społecz­
nej, wszechstronnemu rozw'ojowi osobowości ludz­
kiej. Toteż udział w tej przebudowie komuniści 
zawsze pojm owali jako nakaz moralny i urzeczy­
w istnianie najgłębszych ideałów moralnych ludz­
kości.

Program socjalizmu jako program humanizmu 
praktycznego zakłada zatem rozwój moralności 
wraz z rozwojem ekonomicznym  i kulturalnym  
społeczeństwa. Moralności tej n ie można jednak
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traktow ać ty lko  jako  końcowego e fek tu  ekonom i­
cznych i politycznych przem ian  socjalistycznych. 
Bądąc od tych  przem ian  zależne, socjalistyczne 
ideały m oralne i postaw y ludzkie w aru n k u ją  za­
razem tem.po i k ie runek  dalszych procesów  spo- 
łecznychj w y w iera ją  w pływ  na ch a ra k te r  całości 
życia społecznego. W tym  sensie nie m ożna ani 
przeciw staw iać, an i rów nież oddzielać asp ek tu  m'o- 
ralnego przebudow y socjalistycznej od je j aspek­
tów politycznych , i ideologicznych.

O kreśla to rów nież treść poczynań w ychow aw ­
czych w naszej arm ii. M ają one podw ójne znacze­
nie. Z jednej strony  jest to ogniw o w  zespole 
ogólnospołecznych w ysiłków  w ychow aw czych, po­
zwalające w yw ierać w pływ  na postaw y m oralne 
szerokich kręgów  społecznych, prZede w szystk im  
zaś młodzież odbyw ającą służbę w ojskow ą. Z d ru ­
giej zaś strony  rea lizacja  w spom nianego zadania 
wiąże się bezpośrednio z ksz ta łtow an iem  socjałis- 
tycznych zasad w spółżycia w ew nątrz  arm ii, ze 
stosunkiem  m łodzieży do podstaw ow ych proble- 
naów służby w ojskow ej, w  konsekw encji zaś 
z podnoszeniem  w alorów  bojow ych a rm ii jako siły 
obronnej państw^a socjałistycznego.

M oralność socjalistyczna to ogół poglądów , ocen 
i norm  m oralnych , ksz ta łtu jących  się zarów no 
pod wypływem etycznych ideałów  m arksizm u, jak  
i pod w pływ em  historycznych , a także i bieżących 
rew olucyjnych dośw iadczeń i po trzeb  m as ludo­
wych. Stanowa ona odbicie ob iek tyw nych  potrzeb 
rozwoju społecznego na określonym  e tap ie  h isto ­
rycznym. M oralność ta  dziedziczy ogólnoludzkie 
Wartości m^oralne i jednocześnie zaw iera  postu la-
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ty  klasow e — odzw iercied lające sy tuację  i walkę 
k lasy  robotniczej oraz służy ak tu a ln y m  potrze­
bom  budow nictw a socjalistycznego. Są to rzeczy 
nierozdzielne.

R ozpatru jąc  zasady m oralności socjalistycznej 
z p u n k tu  w idzenia ich treści, m ożna w śród nich 
w yróżnić:

P o  pier\v.sze — elem en ta rne  w ym ogi dotyczące 
bezpośrednich  stosunków  m iędzy ludźm i (uczci­
wość, szlachetność, praw dom ów ność itp.). S tano­
w ią one n ie jako  pierw szą w arśtw ę m oralności so­
cjalistycznej, łączą ją z całą w artościow ą tradycją, 
m ora lną  ludzkości.

P o  drug ie  — postu la ty  odnoszące się do sfery 
osobowości człowieka. D om agają się one posta­
w y uspołecznionej, zaangażow anej, życia tw órcze­
go, zalecają bogactw o za in teresow ań  i aspiracji 
życiowych.

P o  trzecie — ściśle z n im i zw iązane są postu la­
ty  dotyczące stosunku  człow ieka do zjaw isk spo­
łeczno-politycznych. Zaliczam y do nich postu laty  
socjalistycznego stosunku  do pracy, poszanow ania 
i pom nażania w łasności społecznej, patrio tyzm u, 
so lidarności z m dędzynarodow ym  p ro le taria tem  
itp . Tu u jaw n ia  się szczególnie w yraźn ie klasow y , 
c h a ra k te r  m oralności- socjalistycznej, a zarazem  
je j swoistość. W szystkie zaś w yliczone g rupy  po­
stu la tó w  m oralnych  p rzep la ta ją  się ze sobą i w a­
ru n k u ją  w zajem nie.

N ależy dodać, że ze w zględu na prak tyczny  
udział człow ieka w  zorganizow anej działalności 
społecznej do zespołu tych postu latów  należą ta k ­
że w ym ogi stanow czości i  konsekw encji, sprali»-’-
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rości działania, dyscypliny, zdolności podporząd­
kow ania się zasadom  życia społecznego, a za ra­
zem wdasnej in ic ja tyw y  i sam odzielności w  w yko­
nyw aniu  w spólnych zadań, ciągłego w zbogacania 
wiedzy o św iecie, podnoszenia kw alifikacji itp. 
Cechy te  sp rzy ja ją  bow iem  urzeczyw istn ian iu  god­
nych znoraln ie celów  i ideałów  społecznych, dzię­
ki czemu sam e uzysku ją  sens m oralny .

2. Czynniki decydujqce o kształtowaniu się 
socjalistycznych postaw moralnych

W spom inaliśm y już, że m oralność socjalistycz­
na ksz ta łtu je  się w raz z całokształtem  socjalisty ­
cznych, ekonom iczno-politycznych p rzem ian  spo­
łecznych oraz pod ich w pływ em . S c h a ra k te ry ­
zujm y nieco bliżej podstaw ow e g ru p y  czynników  
w arunku jących  rozw ój te j m oralności.

N ależy do nich oczywiście i w p ierw szym  rzę­
dzie g rupa czynników  ustro jow o-ekonom icznych. 
V/chodzi tu  w grę zarów no baza ekonom iczna, 
czyli ca łokształt stosunków  p rodukcy jnych , ok re­
ślonych przez ch a ra k te r  w łasności środków  pro­
dukcji stanow iących  podstaw ę naszego u s tro ju  
społecznego, jak  i poziom  rozw oju  sił w y tw ó r­
czych, m ożliwości techn iczno-produkcy jne sp rie -  
czeństwa.

Na te j podstaw ie pow sta ły  ob iek tyw ne w aru n k i 
rozw oju socjalistycznego hum anizm u w  stosun­
kach m iędzy ludźm i, choć nie zostały jeszcze zrea­
lizowane w szystkie zadan ia  w  dziedzinie ekono­
miki.
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Żołnierze ludowego Wojska Polskiego charakteryzują 
się patriotyzmem i internacjonalizmem, ofiarnością 
i zaangażowaniem w służbie dla kraju i w budow­
nictwie socjalizmu

W  sk ład  czyfiników  ekonom icznych w yw ierają­
cych w pływ  na postaw y m oralne członków  nasze­
go społeczeństw a wchodzą też ich bezpośrednie 
w aru n k i bytow e, m ożliwości nabyw cze, zaopatrze­
nie, w aru n k i m ieszkaniow e, kom unikacy jne itp. 
P ro g ram  socjalizm u zak łada m.in. s ta łe  doskona­
lenie sw ych w arunków , tem u podporządkow ane 
są określone poczynania naszej p a r ti i i socjalisty­
cznego państw a.

Na ko le jną g rupę czynników  w pływ ających  na 
k sz ta łt m oralności socjalistycznej sk ład a ją  się zja­
w iska zna jdu jące  się poza sferą  ekonom iczną, ale
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stanow iące zobiektyw izow ane, z insty tucjonalizo­
w ane wobec jednostek  form y w spółżycia ludzi. 
Są to form y organizacji pracy, ustaw odaw stw o, 
polityka p raw na, sposób zarządzania gospodarką, 
funkcjonow anie terenow ych organów  w ładzy, za­
sady za tru d n ian ia , prem iow ania społecznego itp . 
Czynniki te  są oczywiście zależne od podstaw  
ustro jow ych, są one jednak  rów nież w dużej m ie­
rze zależne od decyzji ludzi za jm ujących  określo­
ne szczeble w s tru k tu rze  społecznej, zależą od ich 
dojrzałości politycznej i m oralnej.

Z insty tucjonalizow ane form y organizacji społe­
cznej w y w iera ją  korzystny  w pływ  na stan  m oral­
ności — należą do nich np. sp raw na organizacja 
pracy, sku teczna kontro la , jednoznaczne przepisy  
praw ne. U trw alan ie  ich — to rów nież u trw alan ie  
pożądanych zasad m oralnych.

Na postaw y m oralne członków  naszego społe­
czeństw a w pływ ają  w reszcie e lem en ty  ideowo- 
wychowawcze: bezpośrednie oddziaływ anie w y­
chowawcze — zwłaszcza na m łodzież, popu laryza­
cja zasad m oralności socjalistycznej i socjalistycz­
nego w zoru osobowego człowieka. W tej w łaśnie 
dziedzinie u jaw nia  się w pływ  przeżytków , w pływ  
obcych socjalizm ow i ideologii, n iesocjalistycznych 
wzorów życiowych. W pływ om  tym  ulega zarów ­
no pokolenie starsze, ja k  i środow isko młodzieżo­
we. W ałka z nacisk iem  n iesocjalistycznych w zorów  
m oralnych  jest też jednym  z czynników  rozw oju  
m oralności socjalistycznej.



3. Kształtowanie się moralności socjalistycznej 
— procesem historycznym

R ozw ijanie m oralności socjalistycznej, odpow ia­
dających  ideałom  socjalizm u i now ym  stosunkom  
społecznym  postaw  m oralnych  w szystk ich  obyw a­
te li jest niezbędnym  elem entem  budow nictw a so­
cjalistycznego. E lem ent ten  jest zarów no konsek­
w encją, jak  i w arunk iem  całokształtu  socjalistycz­
nych przeobrażeń społeczno-ekonom icznych.

S ocjalistyczny ideał m oralny  now ych w arunków  
społecznych, jak  każdy ideał w y ras ta  oczywiście 
z podłoża m ateria lnego , w yraża sy tuację  ekono­
m iczną określonych klas społecznych — ludzi p ra­
cy. A le zarazem  — sp la ta jąc  się z całym  p rog ra­
m em  społeczno-politycznym  i m etodam i jego zisz­
czenia — w yprzedza on ak tu a ln e  w arunk i, po­
budza do tw orzenia nowych. Idea ł ów, a także 
po lityka gospodarcza św iadom ie organizow anego 
postępu technicznego, op iera się zatem  na akcep­
tow anych  w naszym  społeczeństw ie warto.ściach 
m oralnych . S tanow ią one jakby  założenia w stęp­
ne — m oralne w aru n k i procesów  techniczno-eko­
nom icznych. P rocesy te nie ty lko  dokonują się 
w  określonym  klim acie obyczajow o-m oralnym , ale 
także sam e ten  k lim at w y tw arza ją .

Z budow anie społeczeństw a socjalistycznego pod 
żadnym  względem ,' zwłaszcza zaś w obszarze św ia­
dom ości i postaw  ludzkich, nie je s t ak tem  jedno­
razow ym , lecz d ługo trw ałym  i tru d n y m  procesem . 
Zniesienie klas antagonistycznych , uspołecznienie 
środków  produkcji czy refo rm a ro lna  n ie znoszą 
au tom atyczn ie  w szelkich z jaw isk  odczuw anych ja -
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ko m oralnie u jem ne, k tó rych  źródła tk w ią  bądź 
w sferze ob iek tyw nych  w aru n k ó w  — jak  n ierów ­
ność m a te ria ln a  — bądź w  sferze sub iek tyw nych  
postaw ludzi, w  poziomie ich w iedzy, k u ltu ry , 
moralności. C h a ra k te r  naszego okresu  przechodze­
nia od stosunków  kap ita listycznych  do socjalisty­
cznych u jaw n ia  się rów nież w sferze ow ych po­
staw  w tym , że obok socjalistycznych w ystępu ją  
tu  jeszcze postaw y niesocjalistyczne.

M oralność socjalistyczna nie jest jeszcze zja­
w iskiem  pow szechnym  w naszym  społeczeństw ie. 
Jest to m oralność w procesie tw orzen ia  się — 
kształtu je się ona w raz z um acn ian iem  ekonom iki 
oraz k u ltu ry  socjalistycznej. J a k  każdy postępo­
wy proces społeczny, ta k  i proces pow staw ania 
nowej m oralności jest tru d n y , złożony i pełen w e­
w nętrznych sprzeczności.

W dziedzinie poglądów  na c h a rak te r  i k ie runek  
przeobrażeń m oralnych  w  naszym  społeczeństw ie 
w ystępuje jednakże w iele m itów  i n ieporozum ień. 
Na jednym  biegunie w ystępu je  tu  bezw zględny 
krytycyzm , żądanie, by  w  każdym  m om encie i pod 
każdym  w zględem  rzeczyw istość odpow iadała 
ideałom , pojm ow anym  bez uw zględnien ia realnych  
W arunków konkretyzu jących  ich treść  i um ożli­
w iających ich spełnienie.

Na d rug im  biegunie zna jdu je  się stanow isko 
bezkrytycyzm u w  stosunku  do rzeczyw istości, po­
legające bądź na uznan iu  jej za doskonałą pod 
każdym  w zględem , bądź na u sp raw ied liw ian iu  jej 
niezgodności z ideałam i w  im ię przyszłej, m ającej 
nadejść au tom atyczn ie  zgodności. J e s t to jedno­
znaczne z rezygnacją z m ora lne j k ry ty k i zjaw isk
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u jem nych  z p u nk tu  w idzenia ideałów  socjalizm u,'! 
z m oralnego k ry te riu m  oceny rzeczyw istości.

W ym ogi zaangażow ania ideowego oraz realiz­
m u i racjonalizm u spełnia natom iast w  om aw ianej 
kw estii u jęcie rzeczyw istości jako  procesu. K lu­
czem  do tak ie j in te rp re tac ji z jaw isk  społecznych 
jest m yśl, iż socjalizm  w raz ze sw ą k u ltu rą  i mo­
ralnością jest w naszych w arunkach  zarów no już 
stw orzoną, rea ln ie  istn ie jącą  rzeczyw istością, jak  
i ideałem , k tórego realizacja w ym aga jeszcze w ie­
le czasu i społecznych w ysiłków .

Z jednej więc s tro n y  — zgodnie z tym  stano­
w isk iem  — dostrzegać należy rea lne  dokonania 
w  dziedzinie realizacji socjalistycznego ideału  spo­
łeczeństw a i człowieka.

Z d rug iej strony  niezbędne jest m oralne w ar­
tościow anie zjaw isk  i stosunków  społecznych oraz 
postaw  ludzkich, odróżnianie postaw  socjalistycz­
nych  od niesocjalistycznych, k ry ty k a  i przezw y­
ciężanie tego, co niezgodne z ideą socjalizm u.

Nasza rzeczyw istość społeczna je s t bow iem  dy­
nam icznym  i w ielce złożonym procesem . Nie­
przypadkow o okres, w  którym  żyjem y nazyw am y 
,,okresem  przejściow ym ” — w ystępu ją  tu  bow iem  
różne z jaw iska i tendencje, w iele zjaw isk  i przed­
sięw zięć tra k tu je m y  jako niezbędne, choć uciążli­
w e m om enty  na drodze do doskonalszego społe­
czeństw a.

Złożoność procesów  przechodzenia od kap ita ­
lizm u do socjalizm u — pod w zględem  politycz­
nym , ekonom icznym , m oralnym  — przew idyw ali 
zresztą tw órcy teo rii naukow ego socjalizm u. 
M arks pisał np. o tym  okresie  w Krytyce procesu
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żołnierze naszego wojska realizują na swym odcinku 
służby i pracy uchwały VJ Zjazdu PZPR. Ideowość, 
wysoka dyscyplina, przodownictwo cechują naszych 
żołnierzy

g o t a j s k i e g o  w sposób następu jący : „ M a m y  t u  d o  
c r y n i e n i a  n i e  z  t a k i m  s p o ł e c z e ń s t w e m  k o m u n i s t y ­
c z n y m ,  k t ó r e  r o z w i n ę ł o  s  i ą n a  w ł a s n e j  p o d ­
s t a w i e ,  l e c z  p r z e c i w n i e ,  z  t a k i m ,  k t ó r e  d o p i e r o  
“W y l a n i a  s i ę  z e  s p o ł e c z e ń s t w a  k a p i t a l i s t y c z n e ­
g o ,  k t ó r e  z a t e m  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  — e k o n o ­
m i c z n y m ,  m o r a l n y m ,  u m y s ł o w y m  — n o s i  j e s z c z e  
n a  s o b i e  z n a m i o n a  s t a r e g o  s p o ł e c z e r i s t w a ,  z  k t ó r e ­
g o  ł o n a  p o c h o d z i ” k

' K. Marks ,  F. E n g e l s ,  D z i e ł a  w y b r a n e ,  t. II, 
Warszawa 1949, s. 14. *

103



P odobnie p isał L enin: „ c z y  z d a r z a ł o  s i ą  w  d z i e ­
j a c h ,  ż e b y  n o w y  s p o s ó b  p r o d u k c j i  p r z y j ą ł  s i ą  o d  
r a z u ,  b e z  d ł u g i e g o  s z e r e g u  n i e p o w o d z e ń ,  b ł ę d ó w ,  
r e c y d y w ?  P ó ł  w i e k u  p o  u p a d k u  p o d d a ń s t w a  n a  
w s i  r o s y j s k i e j  i s t n i a ł o  j e s z c z e  n i e m a ł o  p r z e ż y t k ó w  
f e u d a l n y c h .  P i ę ć d z i e s i ą t  l a t  p o  z n i e s i e n i u  n i e w o l ­
n i c t w a  w  A m e r y c e ,  M u r z y n i  ż y l i  t a m  j e s z c z e  c i ą ­
g l e  w  s y t u a c j i  p ć y ł n i e w o l n i k ó w .  I n t e l i g e n c j a  b u r -  
ż u a z y j n a ,  z  m i e n s z e w i k a m i  i e s e r o w c a m i  w ł ą c z ­
n i e ,  j e s t  w i e r n o ,  s o b i e  s ł u ż ą c  k a p i t a ł o w i  i p o s ł u g u ­
j ą c  s i ę  w  d a l s z y m  c i ą g u  n a  w s k r o ś  f a ł s z y w ą  a r g u ­
m e n t a c j ą :  p r z e d  r e w o l u c j ą  p r o l e t a r i a t u  z a r z u c a l i  
n a m  u t o p i j n o ś ć ,  a  p o  r e w o l u c j i  ż ą d a j ą  o d  n a s  f a n ­
t a s t y c z n i e  s z y b k i e g o  u s u w a n i a  ś l a d ó w  p r z e s z ł o ś c i !

A l e  m y  n i e  j e s t e ś m y  u t o p i s t a m i  ( .. .) , w i e m y  
t a k ż e ,  ż e  ś l a d y  p r z e s z ł o ś c i  w  o b y c z a j a c h  p r z e z  p e ­
w i e n  c z a s  p o  p r z e w r o c i e  n i e u c h r o n n i e  b ę d ą  p r z e ­
w a ż a ł y  n a d  p ę d a m i  n o w e g o  ż y c i a  (. .. ).  N a i g r a w a -  
n i e  s i ę  z e  s ł a b o ś c i  n o w y c h  p ę d ó w ,  t a n i u t k i  s c e p ­
t y c y z m  i n t e l i g e n c k i  ( . . . )  w s z y s t k o  t o  s ą  w  i s t o c i e  
r z e c z y  m e t o d y  k l a s o w e j  w a l k i  b u r ż u a z j i  p r z e c i w  
p r o l e t a r i a t o w i "

P rzezw yciężanie u jem nych  m oraln ie zjaw isk  w 
naszym  życiu p a r tia  tra k tu je  jako  jedno z podsta­
w ow ych zadań organizacyjno-w ychow aw czych. 
M ówi o nich o tw arcie, odsłania ich źródła i po­
d e jm u je  z nim i stanow czą w alkę. Czym innym  
jednak  jest k ry ty k a  zjaw isk  u jem nych , w yn ika­
jąca z rzeczyw istego z a a n g a ż o w a n i a  i trosk i 
o dalszy rozw ój naszego społeczeństw a, a czym 
innym  jednostronna, dem agogiczna k ry ty k a  prow a-

• W. L L e n i i f ,  Dzieła, t. 29, Wax'szawa 1956, s. 420. 
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dzona z pozycji w alk i z socjalizm em , p rzyp isu jąca 
mu różne w ady, m ające rzekom o w ynikać z sam ej 
istoty tego u stro ju . Ż adne ze w spom nianych  zja­
wisk, k tó re  poddajem y k ry tyce , z pozycji socja­
listycznego zaangażow ania nie są „w ieczne” i nie­
usuw alne. N ieodzow nym  punk tem  w yjścia przy 
m oralnej ocenie sy tuacji naszego społeczeństw a 
jest zaś uw zględnien ie m oralnego sensu i m oral­
nych sku tków  socjalistycznych p rzeobrażeń  spo­
łecznych.

4. Moralna wartość przemian 
społeczno-ekonomicznych

Można w yróżnić dw ie podstaw ow e sfery, w  
których dokonu ją się p rzem iany  o ch arak te rze  so­
cjalistycznym . Jed n ą  z nich stanow ią przem iany  
w arunków  ekonom icznych, politycznych, a także 
p raw no-insty tuc jonalnych . Na ich g runcie  ksz ta ł­
tu je  się m oralność socjalistyczna. N ależy przy  tym  
dostrzegać związki, jak ie  w procesie je j pow staw a­
nia zachodzą m iędzy przeszłością, teraźniejszością 
i przyszłością. M ówiąc o dn iu  dzisiejszym , o stan ie  
ak tualnym , trzeba za tem  dostrzegać procesy do­
konane oraz dalsze tendenc je  rozw ójow e. N ależy 
również dostrzegać ścisłe zw iązki zachodzące m ię­
dzy działalnością ekonom iczno-polityczną a m o­
ralnością. T ak  w łaśn ie p rob lem y p rzem ian  spo­
łecznych w  naszym  k ra ju  u ję te  są w  tezach  pro­
gram ow ych VII P lenum : „B urżuazyjnym  celom  
*9T0madzenia bogactw» — czy tam y w nich  —  
którym  tow arzyszy egoizm  i obojętność społecz-
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na oraz rozpiętość m iędzy cywilizacją techniczną 
a poziomem kultury, przeciwstawiam y własną w i­
zję nowoczesnego społeczeństwa, z gruntu od­
mienną dzięki swej społecznej i hum anistycznej 
treści. Jest to wizja, w  której nowoczesność tech­
nologiczna i dynam iczny postęp gospodarczy za­
pewniają społeczeństwu pewność jutra, równy  
start oraz upowszechniają w ysoki standard socjal­
ny  ogółu, tworzą nową obyczajowość, uszlachet­
niają stosunki m iędzyludzkie, elim inują nieodłącz­
ne od kapitalizm u drastyczne nierówności społe­
czne, uzależnienie pozycji społecznej człowieka  
od stanu m ajątkowego”

P odstaw ą w szelkich przem ian m oralnych  w sfe­
rze św iadom ości, a zarazem  czynnikiem  n ad a ją ­
cym  określoną jakościowo treść m oralną  ustro jo ­
w i, w reszcie przedm iotem  podstaw ow ych w arto ­
ściow ań m oralnych jest oczywiście pow stanie 
i rozw ój socjalistycznej b a z y  społeczno-ekonom i­
cznej. W dziedzinie stosunków  p rodukcy jnych  oraz 
sił w ytw órczych zaszły w  naszym  społeczeństw ie 
isto tne  przem iany , w yw ierające n iew ątp liw ie  do­
d a tn i w pływ  na rozw ój socjalistycznych postaw  
m oralnych . N ależy do nich przede w szystk im  uspo­
łecznienie środków  produkcji i rozw ój przem ysło­
w y k ra ju  oraz. odpow iadające m u zniesienie pod­
staw ow ych form  w yzysku człow ieka przez czło­
w ieka w procesie p racy, zniesienie w ynikającej 
z w alki o p racę konkurencji m iędzy ludźm i, spo­
łecznej nierów ności i n iespraw iedliw ości. P rzeję-

’ VII Plenum KC PZPR. Podstawowe dokumenty 
i materiały. Warszawa 1972, s. 75—76.
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cié przez naród  środków  produkcji spowodowało, 
że dochód narodow y przeznaczany jest w całości 
na zabezpieczenie potrzeb mas społecznych, tak  
w sensie dalszego rozw oju k ra ju , jak  i w sensie 
spożycia zbiorowego (ośw iata, k u ltu ra , nauka, 
ochrona zdrow ia, św iadczenia socjalne itp.) oraz 
indyw idualnego. M asy te zdobyły także sta tus peł­
nopraw nego w spółgospodarza k ra ju , w y w iera ją ­
cego w pływ  na sp raw y  jego życia społeczno-eko­
nomicznego.

Dotyczy to zw łaszcza k lasy robotniczej, k tó rej 
liczebność w raz z uprzem ysłow ien iem  pokaźnie 
wzrosła, k tó ra  p rzy  tym  sta ła  się k lasą przodującą 
w sensie roli społecznej, uzyskując zaś nowe w a­
runk i m a teria ln e  uzyskała now e szanse rozw oju 
politycznego i ku ltu ra lnego .

Zm iany społeczno-ekonom iczne, jak ie  zaszły w  
naszym k ra ju , w całej pełni w idoczne są i w na­
szym w ojsku. Zm ienił się bow iem  jego ogólny, 
klasowy ch a rak te r, nowe są jego cele: obrona so­
cjalistycznych zdobyczy narodu. Nowy też jest 
ch a rak te r sk ładu  osobowego naszej arm ii. Z nikły  
w niej przedzia ły  klasow e m iędzy k ad rą  zaw odo­
wą a m asą żołnierską, pow stały  w aru n k i dla w za­
jem nego zaufania, szacunku i solidarności. Odno­
tować też trzeba w pływ  rozw oju gospodarki n a ­
rodowej na techniczne w yposażenie arm ii oraz 
w pływ  rozw oju  dem okra tyzacji życia i rozw oju 
szkolnictw a na stan  w ykształcen ia żołnierzy, na 
ich poziom polityczny, in te lek tu a ln y  i s tan  oby­
w ate lsk ie j św iadom ości.

W w yniku  rad y k a ln y ch  zm ian społecznych do­
konują się w  życiu naszego społeczeństw a także

107



przem iany  ew olucyjne, obejm ujące w szystk ie je ­
go dziedziny. P rzyk ładow o jedyn ie  w spom nieć 
m ożna u rban izac ję , doskonalenie bazy technicz­
nej p rodukcji, tw orzen ie now ych gałęzi w y tw ór­
czości itp. Z dziedziny społeczno-politycznej w y­
m ienić tu  należy m.in. rozw ój dem okra tycznych  
fo rm  zarządzania, socjalistycznej p raw orządności, 
różnorodnych  form  sam orządów  społecznych. W 
dziedzinie sy tuac ji m a teria ln e j i socjalnej zm iany 
te obejm ują  m.in. rozwój szkolnictw a, zwłaszcza 
zaw odowego, służby zdrow ia, budow nictw a m ie­
szkaniow ego, stopniow e zm niejszanie się różnic w  
poziomie k u ltu ra ln y m  poszczególnych środow isk, 
zw łaszcza zm niejszanie się różnic w w aru n k ach  
p racy  j. życia na w si i w mieście, w w aru n k ach  
p racy  fizycznej i um ysłow ej.

P rzem iany  te d a ją  się w ięc uchw ycić za po­
mocą pojęć politycznych i ekonom icznych. M ają 
one jednak  nie ty lko  sens polityczny i ekonom i­
czny, ale zarazem  hum anistyczny . W ydobycie te ­
go sensu przy  użyciu pojęć m oralnych  jest nie­
zbędne dla zrozum ienia c h a rak te ru  rew olucji so­
cjalistycznej, jej w szechstronnych konsekw encji.

M oralne znaczenie rew olucy jnych  przeobrażeń  
społecznych polega g łów nie na tym , iż spowodo­
w ały  one w ydźw ignięcie podstaw ow ych m aś n a ­
rodu  z zacofania m aterialnego^ i ku ltu ra lnego , 
p rzyw rócen ia  im godności ludzkiej i obyw ate l­
skiej, o tw arły  przed m asam i społecznym i szanse 
rozw oju , tw orzen ia i ko rzystan ia  z dóbr narodo­
w ych, w spółdecydow ania o losie narodu . Z niesio­
ne w ięc zostały podstaw ow e s p o ł e c z n e  ź r ó ­
d ł a  nieszczęść i poniżenia mas społecznych —
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stworzono podstaw ow e s p o ł e c z n e  w a r u n k i  
ich ludzkiej egzystencji. I to są rea lia  hum aniz­
mu socjalistycznego, zdecydow anie w ykraczające 
poza k rąg  wszelkich dotychczasow ych gołosłow­
nych haseł, w ezw ań i przyrzeczeń.

Ekonom iczno-polityczne przeobrażenia w  PoLsce 
Ludowej stanow ią rów nież ob iek tyw ną podstaw ę 
hum anizacji stosunków  m iędzy ludźm i, ich w spół­
życia. Zniesienie nierów ności, antagonizm ów  k la­
sowych, zrów nanie ludzi w  ich u p raw n ien iach  
i obow iązkach obyw atelsk ich  — stw arza  w aru n k i 
takiego współżycia, -w k tó rym  dom inuje nie w ro­
gość lub obojętno.ść, lecz bezinteresow ność, soli­
darność ludzka, b ra te rsk a  pomoc i życzliwość w za­
jem na, poszanow anie godności ludzkiej. Nie zna­
czy to, że we w spółżyciu ludzi p rzew ażają  w na­
szym społeczeństw ie zasady m oralności socjalisty­
cznej. W łaśnie w te j sferze spo tykam y najw ięcej 
pozostałości daw nej m oralności, tu  dokucza nam  
znieczulica, in tryganctw o , różne fo rm y naruszan ia  
godności człowieka. Rzecz jednakże w  tym , że za­
równo zniesienie podstaw ow ych różnic i sprzecz­
ności k lasow ych, rów noupraw n ien ie  społeczne lu ­
dzi i um acniająca się jedność ich celów  i dążeń, 
jak i rozw ija jąca się k u ltu ra  socjalistyczna stw a- 
r>^ają rea lną , p ierw szą w h isto rii m ożliwość w y­
elim inow ania tych zjaw isk  ze w spółżycia ludzi.

P rzem iany  te  s tw arza ją  w reszcie now e szanse 
kształtow ania się ludzkiego losu, zabezpieczenia 
praw  obyw atelsk ich  jednostk i, rozw oju  jej osobo­
wości. Pojęcie: ,,rozw ój osobowości ludzk ie j” m a 
w tych  w aru n k ach  sens p rak tyczny , oznacza moż­
liwość dostępu do dób r k u ltu ra ln y ch , do ośw iaty.
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Wielu żołnierzy naszego wojska wyróżniło się czynami 
wymagającymi wielkiej odwagi i poświęcenia. Bo­
haterowie Czasu Pokoju na spotkaniu z Ministrem 
Obrony Narodowej gen. armii Wojciechem Jaruzelskim

praw o do pracy, możliwość uzysk iw ania kw alifi­
k ac ji zaw odow ych. O tw iera to z kolei — nie za­
wsze w  pełn i w ykorzystyw ane — now e m ożliwoś­
ci udzia łu  jednostk i w życiu społecznym , je j ak ty ­
w ności i zaangażow ania, poszerzania jej in te le k ­
tu a ln y ch  i k u ltu ra ln y ch  potrzeb i za in teresow ań.

5. Tendencje przemian świadomości moralnej

D rugą ze w^spomnianych sfer stanow ią p rzem ia­
n y  św iadom ości m oralnej społeczeństw a — po-
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glądów m oralnych , osobowości ludzi. P odstaw o­
wą tendencją, n a jb ard z ie j dynam iczną mimo 
wszelkie ograniczenia i trudności je s t tu  tendenęja 
socjalistyczna.

W w aru n k ach  społeczeństw a socjalistycznego 
w zrasta znaczenie św iadom ośęi ludzi, udział ich 
subiek tyw nych  cech in te lek tua lnych , m oralnych  
w życiu społeczno-ekonom icznym , w zrasta  w pływ  
postaw jednostek  ludzkich, ich dojrzałości m oral­
nej, poczucia odpow iedzialności, m otyw acji mo­
ralnej, na fak ty  i procesy społeczne. W w aru n ­
kach planow anego k ierow an ia  tym i procesam i 
znacznie w ięcej zależy od dojrzałości politycznej 
i m oralnej poszczególnych jednostek  niż w tak ich  
w arunkach , w k tó rych  głów nym  m otyw em  działa­
nia ludzi je s t osobisty in teres. W ysoki stopień ow ej 
dojrzałości u jaw n iane j w  postępow aniń , m a tu  
bezpośredni w pływ  na losy społeczeństw a, na je ­
go dobro i rozwój. A le też i n iedojrzałość m oral­
na, nieuczciwość poszczególnych jednostek , z k tó­
rych każda w yw iera jak iś w pływ  na sp raw y  spo­
łeczne, w yw ołu je sku tk i u jem ne o zasięgu społe­
cznym. Z w iązane to je s t głów nie z istn ien iem  spo­
łecznej fo rm y w łasności oraz możliwości i potrze­
by decydow ania — w w iększym  zakresie  niż w  
poprzednich społeczeństw ach — o S25rawach całe­
go społeczeństw a przez poszczególnych ludzi.

W społeczeństw ie podzielonym  na an tagonistycz- 
ne k lasy  społeczne, na posiadających  i nie posia­
dających, różne p rze jaw y  zła (wyzysk, poniżenie 
godności ludzkiej, w zajem na w rogość ludzi), c ier­
pienia i k rzyw dę ludzką pow odują oczywiście 
poszczególne jednostk i, postępu jące  bez sk ru p u -
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łów, egoistycznie. Jednakże źródła tak ich  postaw, 
są znacznie głębsze — tkw ią  one w klasow ej 
s tru k tu rze  społecznej i w  sprzecznościach klaso­
wych, w istn ien iu  p ry w a tn e j w łasności środków  
p rodukcji i zw iązanej z nią niepodzieln ie n iesp ra­
w iedliw ości i n ierów ności społecznej.

Na ową s tru k tu rę  klasow ą i je j społeczne kon­
sekw encje nie m ają  w iększego w pływ u osobiste 
w artości m oralne poszczególnych ludzi. N atom iast 
w społeczeństw ie socjalistycznym  źródłem  krzyw ­
dy i poniżenia poszczególnych jednostek  może być 
na p rzykład  b iu ro k rac ja , d y gn ita rs tw o  czy bez­
duszność, istn ien ie zaś tych  zjaw isk  w dużym  sto­
pniu  zależne jest od osobistych w artości m oral­
nych konkretnych  ludzi, ściślej — wiąże się z b ra ­
kiem  tak ich  w artości.

N iedo jrzały  m oralnie, nieuczciw y, obojętny  na 
los społeczeństw a i jednostk i p racow nik  w ja k ie j­
ko lw iek dziedzinie życia społecznego pow oduje, że 
zm arno traw ione zostają w jak im ś stopniu  efek ty  
socjalistycznych przeobrażeń społecznych — eko- 
nomicznych^^ politycznych, socjalnych. K arierow icz 
spe łn ia jący  określone funkcje społeczne, .zbiuro­
k ratyzow any  urzędnik  spraw iać mogą, że w św ia­
dom ości konk retnych  ludzi, styka jących  się bez­
pośrednio  z tak im i postaw am i, rodzi się niechęć 
do n a jb ard z ie j celotvych i słusznych decyzji spo­
łeczno-politycznych. Podobnie ci, k tórzy  trw onią 
lub rozk rada ją  m ienie społeczne, zm niejszają mo­
żliwości rozw oju k ra ju , pom niejszają m ateria ln y  
dorobek społeczny. P onadto  zaś istn ien ie tak ich  
u jem nych  zjaw isk  społecznych, jak  b iu rok rac ja , 
działalność k lik  przestępczych, kum oterstw o  itp .
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wpływa dem oralizu jąco  na otoczenie i pom niejsza 
¿iłę oddziaływ ania socjalistycznych ideałów  mo­
ralnych.

Społeczne znaczenie rozw oju socjalistycznej 
świadomości m oralnej jednostek  jest w naszych 
w arunkach tym  większe, że zan ikają w nich stop­
niowo lub należą do przeszłości tak ie  upodlające 
człowieka w yznaczniki postępow ania ludzkiego, 
jak strach, głód, bezrobocie i zw iązana z nim  oba­
wa przed u tra tą  środków  do życia.

L ikw idacja bezrobocia w skali społecznej i uspo­
łecznienie środków  produkcji ten  w yznacznik usu ­
nęły. Pow stan ie w łasności społecznej w ym aga z 
kolei w zrostu poczucia odpow iedzialności za losy 
i dobro społeczeństw a tak  w skali ogólnej, jak  i na 
terenie zak ładu  pracy, w  m iejscu zam ieszkania, w 
jednostce w ojskow ej itp., czyli zw iększenia w p ły ­
wu motyw'acji m oralnej na postępow anie ludzi.

N ajisto tn iejsza ze zm ian jak ie zachodzą w dzie­
dzinie św iadom ości m oralnej i w postępow aniu  
ludzi dotyczy u s p o ł e c z n i e n i a  ludzi. Z naj­
duje to w yraz m.in. w  rozw oju ak tyw ności i za­
angażowania społecznego, we w zroście poczucia 
obyw atelskiej odpow iedzialności za poszczególne 
dziedziny życia społecznego i za losy całego 
kraju.

Innym  prze jaw em  je s t w zrost m ora lne j ran g i 
pracy jako w artości nada jące j ludzkiem u życiu 
sens i znaczenie, o k reśla jące j m iejsce człow ieka 
■w życiu społecznym . W coraz szerszym  zakresie  
praca przesta je  być w  św iadom ości ludzi jedyn ie  
koniecznością, sposobem  zdobyw ania środków  do 
życia, s ta je  się zaś w^ewnętrzną po trzebą, z k tó rą
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w iąże się oczekiw anie sa ty sfakc ji m oralnej. 
„W społeczeństwie, które tw orzym y  — stw ierdzają i 
Tezy V II P lenum  — praca staje się coraz hardziej j 
nie tylko środkiem zapewnienia egzystencji, lecz 
także źródłem moralnej satysfakcji osobistej i spo­
łecznej, zawodoioej i narodowej. W miarę wzro­
stu poziomu wykształcenia, szerszego dostępu do 
kultury i zwiększenia czasu wolnego doskonalić | 
się będzie osobowość człowieka o wielostronnych i 
zainteresowaniach, aktywnego uczestnika proce­
sów społecznych, wspćłhudowniczego i gospodarza 
kraju” S tąd też i w ocenie ludzi coraz większe-' 
go znaczenia n ab iera ją  ich w ew nętrzne, osobiste, 
a nie zew nętrzne (pieniądze, przedm ioty) wartości. 
Sam a p raca zaś coraz częściej oceniana, je s t z pun­
k tu  w idzenia jej przydatno.ści społecznej.

Na te j podstaw ie u trw a la  się nowa h ierarch ia 
uznaw anych  w artości. W h ie ra rch ii te j na czoło­
w e m iejsce w ysuw ana jest praca użyteczna społe- 
cnnie, kw alifikacje  zawodowe, w iedza, tak ie  w ar­
tości osobowe jak  siła -woli, praw ość ch a rak te ru  
itp. W skazują na to różne badan ia  zwłaszcza prze­
prow adzane w środow iskach m łodzieży i dotyczą­
ce je j poglądów  na to  ̂ co w życiu jest m oralnie 
w artościow e. M iarą osobistego sukcesu jest w 
oczach m łodzieży coraz częściej nie bogactw o m a­
te ria ln e , lecz in te resu jąca  praca i je j w yniki, w y­
sokie kw alifikacje, uznanie społeczne, szacunelv  
przy jaźń . Tym  sam ym  społecznie użyteczna, w y­
m agająca  w ysokich um iejętności, w ykonyw ana 
ze znaw stw em  i poczuciem  odpow iedzialności p ra-

5 V n  Plenum..., cyt. wyd. s. 77. 
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żołnierze Zjednoczonych Sił Zbrojnych Układu War­
szawskiego w czasie przyjacielskiego spotkania, peł­
nego wzajemnej serdeczności, koleżeństwa i przy­
jaźni

ca staje się  w  coraz szerszych k ręgach  społecz­
nych — m im o u trzy m u jące j się postaw y cw aniac­
twa, lekcew ażenia p racy  przez ,,urodzonych w n ie­
dzielę”, czy niesolidności — jednym  z podstaw o­
wych m iern ików  ludzkiej w artości. Z asada ta  to ­
ruje sobie drogę zarów no w osobistych odczuciach, 
jak i w sposobie społecznego p rem iow ania  ludzi, 
jako k ry te riu m  aw ansow ania itp.

Socjalistyczne przeobrażenia ekonom iczne i k u l­
tu ralne zn a jd u ją  zatem  w yraz i w  ch a rak te rze  
naszych roszczeń m oralnych. W św iadom ości spo­
łeczeństwa na skalę społeczną „zadom ow iły się”
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już trw a le  w szystkie podstaw ow e ideały  moralne 
socjalizm u. Pow szechnie ap robu jem y  bowiem 
ideały  dotyczące życia społecznego — pokoju, rów­
ności, spraw iedliw ości, szacunku dla człowieka 
p racy  — jak  i ideały  człow ieka w szechstronnie 
rozw iniętego, ku ltu ra ln eg o  i m oralnego. W świetle 
tych  ideałów  tym  ja sk raw ie j zaś dostrzegam y 
w szystko, co jest sprzeczne z ch a rak te re m  naszego 
u s tro ju  i jego tendencjam i rozw ojow ym i.

Z tym  zaś zw iązany jest fak t, że stopniow o w 
św iadom ości m oralnej społeczeństw a polskiego 
zm ien iają  się p roporcje m iędzy rangą  człowieka 
i rangą  rzeczy. H um anistyczny  ideał socjalizm u, 
w ed ług  którego człow iek jest w artością naczelną, 
tw órcą i uży tkow nik iem  św iata przedm iotów , na­
b iera  coraz w iększego znaczenia praktycznego, 
zn a jd u jąc  w yraz w różnych dziedzinach naszego 
życia. P odobny sens m ają  p rzeobrażenia zachodzą­
ce w p o g l ą d a c h  n a  ż y c i e  i j e g o  w a r ­
t o ś ć ,  z czym w iąże się w zrost am bicji i aspiracji 
życiow ych, poczucie w łasnej godności i pełnow ar- 
tości obyw atelsk iej. P o trzeba  w ykształcen ia , w ie­
dzy, uznan ia  społecznego z tego w łaśn ie ty tu łu  
sta ła  się jedną z bardz ie j pow szechnych potrzeb 
członków  naszego społeczeństw a. W zrasta jące w y­
mogi k u ltu ra ln e , należą do te j sam ej kategorii.

W spom nieć tu  rów nież należy o w yraźnej w n a­
szych w aru n k ach  socjalistycznej tendencji w s t o- 
s u n k a c h  m i ę d z y  l u d ź m i  — w  których  
stopniow o to ru je  sobie drogę zasada solidarności 
ludzkiej, życzliwości i bezintere.sowności. “

O zm ieniającym  się pod wpływ 'em  przeobrażeń 
społecziio-ekonom icznych obliczu m oralnym  nasze-
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go społeczeństw a św iadczą też — b y n a jm n ie j nie 
sporadyczne — p rze jaw y  bohaterstw a i pośw ięce­
nia, u jaw nione tak  w w aru n k ach  pracy, jak  i w 
stosunkach m iędzy ludźm i. (M amy tu  na m yśli 
przypadki np. ra tow an ia  cudzego życia lub  m ie­
nia społecznego z narażen iom  w łasnego życia). 
Oczywiście, tego rodzaju  postaw y odpow iadają 
ogólnoludzkim  w ym aganiom  m oralnym , a analo­
giczne do n ich  w ystępow ały  i w społeczeństw ie 
przedsocjalistycznym . W naszym  społeczeństw ie 
zachowania tak ie  są jednak  zgodne z socjalistycz­
nym system em  w artości i odpow iadają c h a rak te ­
rowi stosunków  społecznych.

Nie jest to jednakże tendencja  jedyna i pow ­
szechna — m oralność naszego społeczeństw a nie 
jest bow iem  w pełni zgodna z dokonanym i już 
przem ianam i, w podstaw ach  jego bytu . M oralność 
■socjalistyczna nie jest jeszcze zjaw isk iem  powsze­
chnym w naszym  społeczeństw ie. Obok niej u trzy - 
mują się postaw y m oralne w yrasta jące  na podło­
żu relig ijnym , także w sw ym  trad y c y jn y m  ksz ta ł­
cie. W grę wchodzi tu  zatem  relig ijna  m otyw acja 
m oralna i h ie ra rch ia  w artośc i w raz z trad y cy jn ą  
nietolerancją, p rzedk ładan iem  norm  o c h a rak te ­
rze ry tualnym , obrzędow ym  nad  w artości i za­
sady dotyczące życia i w spółżycia społecznego.

Zarazem  jednak  dostrzec należy i inny  n u rt, 
p rzybiera jący na sile pod w pływ em  przeobrażeń  
socjalistycznych — czyli rozwój zaangażow ania 
socjalistycznego ludzi w ierzących, laicyzację p rze­
konań i m otyw ów  m oralnych  pozw alających im 
angażować się w  budow nictw o socjalizm u.

O drębną g ru p ę  i tendenc ję  stanow ią w  naszym
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społeczeństw ie prze jav /y  m oralności mieszczań­
skiej. P rzypom inając skrótow o tę tendencję  moż­
na stw ierdzić, że w stosunku  jednostk i do świata, 
społecznego postaw ę m ieszczańską cechuje egoiziti, 
s taw ian ie  na pierw szym  m iejscu  w łasnego, wąsko, 
po ję tego  in te resu  osobistego, n ieliczenie się z ce­
lam i i po trzebam i społeczeństw a, obojętność na 
zło społeczne, un ikan ie  odpow iedzialności osobis­
te j za sp raw y  życia zbiorowości.

We w’spółżyciu człow ieka z innym i ludźm i po­
staw a ta ch a rak te ry z u je  się b rak iem  wrażliwości 
na ich losy, w yrachow aniem , niezdolnością do 
bezinteresow nego od ruchu  serca, zakłam aniem  
i obłudą, w yniosłością w stosunkach  z ludźm i, sto­
sow aniem  podw ójnej m ia ry  m oralnej: jednej dla 
siebie, d rug ie j d la  innych  ludzi.

M ieszczańska postaw a m oralna w yraża się tak­
że w  określonej h ie ra rc h ii celów  życiowych, dążeń 
i asp iracji, uznaw anych  za m oraln ie cenne. W hie­
ra rch ii te j na czołowe pozycje w ysunięte  są w ła­
sna k a rie ra  lub posiadanie w artości m aterialnych. 
S tąd  konsum pcyjny  stosunek do życia, dążenie 
do najw ygodniejszego „u rządzen ia” się nawet 
kosztem  uczciwości, w u lg arn e  rozum ienie „uży­
c ia”, jednostronność zain teresow ań.

N osicielam i burżuazy jnych  postaw  m oralnych 
n ie są jedyn ie przedstaw icie le  k las w yzyskują­
cych — n ie  w ystępu ją  one jedyn ie w społeczeń­
stw ie  kap italistycznym . Różnorodne je j przejaw y 
w idoczne są także i w e w spółczesnym  społeczeń­
stw ie  socjalistycznym . M oralność ta  bow iem  nie 
ty lko  ,.nie w ygasa” au tom atyczn ie w  now ych w a­
ru n k ach , ale — choć n ie s tanow ią one dla niej
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właściwej g leby  — w n iek tó rych  sferach  może 
wykazywać tendencję rozw ojow ą.

Przyczyna żyw otności tych  postaw  w  naszym  
społeczeństwie tkw i — z jednej strony  — w n a ­
w arstw ieniu bu rżuazy jnych  przeżytków  w św ia­
domości naszego społeczeństw a oraz w ak tu a ln y ch  
naciskach obcych nam  w zorów , z d ru g ie j zaś — 
w sprzecznościach tow arzyszących skom plikow a­
nym procesom  przechodzenia na to ry  gospodaro­
wania socjalistycznego. N ależą tu  m .in., szybka 
likw idacja zacofania technicznego k ra ju  i z jaw ia­
jący się na tym  gruncie  jeszcze szybszy w zrost 
ludzkich potrzeb i asp iracji, nie zaw*sze w  pełni 
zaspokajanych, u trzy m u jące  się nierów ności m a­
terialne i k u ltu ra ln e  m iędzy ludźm i, rodzące r y ­
walizację na płaszczyźnie posiadania, w reszcie 
i n iedom agania p racy  ideov/o-w’vchowaw'czej.

W naszym  społeczeństw ie p rze jaw y  postaw  m ie­
szczańskich zna jdu ją  oczyw iście k o n k re tn y  w yraz, 
odpowiednio do now ych w arunków . Oprócz ego­
izmu, karierow iczostw a, znieczulicy m oralnej, obo­
jętności wobec sp raw  społecznych, konsum pcy j­
nego nastaw ien ia  życiow^ego — u ja w n ia ją  się 
one np. w b iu rok ra tyczne j bezduszności, w róż­
nych form ach „legalnego" czerpania niezasłużo­
nych korzyści, przyw łaszczeniach sobie efek tów  
cudzej p racy  w w yniku  nadużycia urzędow ych 
upraw nień itp. Toteż p rze jaw y  te j m oralności 
przyjm ują w naszych w aru n k ach  szczególnie d ra ­
styczny ch a rak te r. Ich szkodliwość polega na tym , 
ze godzą one bezpośrednio w szeroko po ję te  dobro 
ogółu.

W sferze świadomości i postaw w ystępuje w
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T

Nasze społeczeństwo szczególną pamięcią otacza pom­
niki bohaterstwa i poświęcenia w walce o wolność 
naszego kraju

naszym  społeczeństw ie jeszcze inna tendencja. Jest 
n ią , n iew ątp liw ie  ograniczona i w ystępu jąca  w 
całe j h is to rii tendencja  arnoralizm u, pod każdym  
lub p rzyna jm n ie j pod pew nym  w zględem . Jest 
ona zresztą w ew nętrzn ie zróżnicow ana. Z jednej 
s tro n y  w yróżnić tu  można, u jm u jąc  spraw ę jedy­
n ie przykładow o, cham stw o w  dziedzinie w spół­
życia ludzi, b rak  e lem en ta rn e j uczciwości, a w 
sferze p racy  — b rak  rzetelności pracowniczej, 
obow iązkow ości itp . Z d rug ie j stro n y  w ystępują 
tu  już zjaw iska o ch a rak te rze  przestępczym , swo­
iste  zw łaszcza d la tzw. m arg inesu  społecznego. 
N ależą do nich kradzieże, w ty m  zwłaszcza za-
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grabianie mienia społecznego, a także chuligań­
stwo, prostytucja, przestępczość wśród młodzieży. 
Są to zjawiska wym agające przeciwdziałania ze 
strony powołanych do tego organów porządkowo- 
-ropresyjnych, ale stanowią one w naszym życiu  
istotny problem moralny.

Oczywiście, wy.stępujące w  naszym  społeczeń­
stwie postawy moralne można klasyfikować i w  
inny sposób, uwzględniając inne .kryteria lub okre­
ślone środowiska. J. Szczepański na przykład dzieli 
ludzi w  wieku produkcyjnym  na trzy kategorie, 
mając na iiwadze ich postawy. Do pierwszej kate­
gorii zalicza „ludzi przyczyniających się do szyb­
kiego rozwoju gospodarki i kvlUiry, ludzi pchają­
cych Polskę naprzód i w  górę. Należą do nich ci 
wszyscy, którzy do naszej gospodarki, kultury, ż y ­
cia publicznego wnoszą nowe idee, nowe pomysły, 
inicjatywę, którzy wykonują swoją pracę na w y ­
sokim poziomie jakości, którzy sprawnie ją orga­
nizują, udoskonalają organizację, administrację, 
którzy podnoszą jakość produkcji, jakość załat­
wianych spraw, podejmują decyzje przynoszące 
pozytywne sku tk i’’. Druga kategoria „to ci wszy­
scy pracujący, którzy swoją pracą przyczyniają  
się do utrzymania elementarnego poziomu, któ- 
Tzy, podobnie jak trójkowi uczniowie i studenci, 
wykonują swoją pracę na dostatecznym pozio- 
mie — ale nie posuwają niczego w swoich dzie­
dzinach ani naprzód, ani w zw yż”. W reszcie do 
trzeciej kategorii autor zalicza „tych wszystkich, 
którzy siuoją działalnością cofają Polskę wstecz, 
spychają ją w dół. Należą tu ci, których działalność 
hez względu na zamiary i intencje, przynosi szko-
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ó y ,  c z y l i  p r z e s t ę p c y  i c h u l i g a n i ” , ci, „ k t ó r z y  ż y j ą  
z  c u d z e j  p r a c y ” oszuści i darm ozjadzi, a także 
„ p r o d u c e n c i  h u h l i ” , b iu rokraci, n ieodpow iedzialn i 
działacze i kierow nicy, „ p r ó ż n i a c y  i  b u m e l a n ­
c i ” itp .’

Obok socjalistycznych w ystępu ją  więc w  n a ­
szym  społeczeństw ie rów nież postaw y  niesocja- 
listyczne, a sprzeczności i n iedojrzałość w arunków  
okresu  przejściow ego zna jdu je  w yraz  w różno­
rodnych  trudnościach  m oralnych.

N ależy tu  dodać, że pod w pływ em  socjalistycz­
nych  p rzem ian  społecznych w y d a tn ie  rozw inęła 
się w rażliw ość m oralna na u jem ne, sprzeczne z 
isto tą  u s tro ju  zjaw iska. Pow oduje to, że zjaw iska 
negatyw ne, daw n ie j nie zauw ażane lub  uchodzące 
za no rm alny  sk ładn ik  życia społecznego (n ierów ­
ność, pasożytnictw o, lekcew ażenie uprawmień i 
godności obyw ate la  itp.), są w naszym  społeczeń­
stw ie źródłem  silnych reakcji m oralnych , p rzed­
m iotem  pow szechnej k ry tyk i. N iek iedy  prow adzi 
to do w ygórow anych  i ak tu a ln ie  n ie realnych  rosz­
czeń, na ty m  zaś tle  — do s tęp ia jących  ak ty w ­
ność społeczną rozczarow ań.

6, Sorzecznośri i trudności moralne 
okresu budownictwa socjalistycznego

P ow tarzam y , iż na tle  p rzem ian  i tendencji 
socjalistycznych bardz ie j w idoczne są w naszym

’ J. S z c z e p a ń s k i ,  Rozważania o Rzeczypospo­
litej, Warszawa 1971, s. 60—63.
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społeczeństw ie zjaw iska zdecydow anie ujem ne, 
k tóre zak łócają i ham u ją  jego tendencje  rozwo­
jowe. Z jaw iska te sprow adzić m ożna do k ilku  
grup sprzeczności o ch arak te rze  m oralnym .

Jednym  z nich jest sprzeczność m iędzy ekono­
miką i m oralnością. Rodzi się ona na gruncie nie 
w pełni do jrzałych  m ateria ln y ch  w arunków  spo­
łeczeństw a, zarów no w sensie stosunków  klaso­
wych (istn ien ie p ry w atn e j w łasności środków  pro­
dukcji, k las i różnic — choć nie an tagonistycz- 
nych — interesów ), jak  i poziom u p rodukcji i za­
opatrzenia (niski pod w ielu w zględam i stan  ekono­
miki, pozostałość zacofania technicznego, w adliw a 
organizacja i n iska w ydajność p racy  itp.).

Podstaw ow ym  w yrazem  te j sprzeczności jest 
u trzym yw anie się zbyt jeszcze d rastycznych  róż­
nic w usy tuow aniu  m a te ria ln y m  poszczególnych 
grup społecznych, niem ożność spe łn ien ia nie ty lko  
wyższej zasady socjalistycznego ega litaryzm u  — 
odnoszącej się do wyższej fazy kom unizm u — 
i głoszącej: „ k a ż d y  w e d ł u g  s w y c h  z d o l n o ś c i ,  k a ż ­
d e m u  w e d ł u g  j e g o  p o t r z e b ” , ale i zasady odno­
szącej się do fazy niższej: ,,k a ż d e m u  w e d ł u g  j e g o  
n ) k l a d u ” .

Ten s tan  rzeczy rodzi jeszcze m .in. rozbieżności 
między pow odzeniem  życiow ym  a w artoścją m o­
ralną człow ieka, pogoń za pow odzeniem  kosztem  
tej w artości. W iążą się z tym  także konflik ty  m ię­
dzy bieżącym i zadaniam i ekonom iki (rentow ność, 
W ykonanie p lanu  gospodarczego), a ogólniejszym i 
Zasadami hum anizm u (np. za tru d n ien ie  jedynych  
żywicieli rodzin, m ało w y d ajn y ch  w  produkcji).

Inną, choć zw iązaną z pow yższą g rupę stanow ią
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sprzeczności zachodzące m iędzy dokonanym i juz 
przem ianam i społeczno-politycznym i i ekonom icz­
nym i — a pod w ielu  w zględam i nie nadążającą 
za tym  św iadom ością społeczną. W odniesieniu  
do naszego społeczeństw a można np. mówić o roz- 
dźw ięku m iędzy m ożliw ościam i i w aru n k am i p ra ­
cy a form am i spędzania czasu wolnego, m iędzy 
w arunkam i i m ożliw ościam i m ateria ln y m i po­
szczególnych środow isk a poziom em  ogólnej k u l­
tu ry . Po zniesieniu w yzysku p racy  u trzy m u je  się 
też jeszcze zjaw isko lekcew ażenia i un ikan ia  p ra ­
cy. W w arunkach  socjalistycznego przem ysłu  
u trzy m u je  się w różnych postaciach zjaw isko n a ­
ruszan ia  m ienia społecznego, a w  parze ze znie­
sieniem  antagonizm ów  m iędzy k lasam i nie idzie 
zniesienie an tagonizm ów  m iędzy jednostkam i, 
przejaw ów  wrogości, in tryganct\va , b rak u  życzli­
wości. S tąd też zakłócenia w bezpośrednim  w spół­
życiu ludzi. N adal w n iek tó rych  środow iskach do­
m inuje ap roba ta  m ieszczańskiego w sw ojej istocie 
m odelu k arie ry  życiow ej, u tożsam ianej jedynie 
z dobroby tem  m ateria lnym , konsum pcyjny  stosu­
nek do życia, egoizm i bierność w obec ak tu a ln y ch  
problem ów  i potrzeb społeczeństw a, zjaw isko bez- 
ideowości, karierow iczostw o, w ykorzystyw an ie idei' 
d la w ygodnego urządzenia się w życiu oraz prze­
jaw y  b rak u  odpow iedzialności za w łasne dzia­
łanie, „p rzerzucen ie” jej na poszczególne in sty ­
tucje, ko lek tyw y czy przepisy.

Sygnalizow ane tu  u jem ne z jaw iska nie po ja­
w iły się dopiero w naszym  społeczeństw ie. Są one 
dziedzictw em  dotychczasow ej h isto rii, choć nie 
stanow ią m echanicznie dziedziczonych pozosta-
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łości daw nych  w aru n k ó w  i uksz ta łtow anych  w  
nich poglądów . Obce socjalizm ow i poglądy i po­
staw y  w ciskają się czasem  w  sfery , w k tó rych  
nie u jaw n ia ły  się poprzednio, bądź w sfery , k tó re  
w  poprzednim  społeczeństw ie n ie istn iały . Sprze­
czne z w ym ogam i socjalistycznym i postaw y po­
szczególnych ludzi u ja w n ia ją  się na p rzyk ład  w 
sferze działan ia in sty tuc ji państw ow ych, w sfe­
rze społecznego zarządzania p rodukcją  i d y s try ­
bucją. Tu w  g rę  wchodzi zw łaszcza naruszan ie  
dyscyp liny  społecznej, a nade wsz^^stko zjaw isko 
b iu ro k rac ji, bezduszności w obec po trzeb  obyw a­
teli, n ieliczenie się z k ry ty k ą , ham ow anie in ic ja­
ty w y  i ak tyw ności społecznej. S tw arza  to dogodny 
g ry n t d la klikowośfci i system u p ro tek c ji odczu­
w anych  pow szechnie w  naszych w aru n k ach  jako 
w y jątkow o uciążliw e i odrażające.

P odobny c h a rak te r  m a sprzeczność m iędzy zw ię­
kszającą się w w aru n k ach  społeczeństw a socja­
listycznego ro lą św iadom ości ludzi, w ty m  św ia­
domości i postaw  m oralnych , a je j rzeczyw istym  
poziom em  i stopniem  dojrzałości. Z ty m  w iąże 
się też sprzeczność m iędzy w ysokim  poziom em  
roszczeń m oralnych  a ak tu a ln y m  stanem  poczu­
cia pow inności poszczególnych ludzi wobec spo­
łeczeństw a i innych  jednostek , dysproporc ja  m ię­
dzy socjalistycznym i w yobrażen iam i o tym  co 
m oralne, słuszne, pożądane — a rzeczyw istym  
postępow aniem  ludzi i poczuciem  w łasnych  obo­
w iązków  m oralnych  w zględem  innych.

P rzyczyny  tych  w szystk ich  zjaw isk  to, z jednej 
strony , w spom niane już dziedzictw o przeszłości, 
zw łaszcza zaś P olsk i bu rżuazy jno-obszarn iczej
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oraz aktualne naciski ideologii burżuazyjnej. 
Z drugiej strony należy do nich zespół w ewnętrz­
nych, aktualnych czynników. Tak np. obecny stan 
rzeczy nie pozwala jeszcze na zaspokojenie wszy­
stkich potrzeb ludzi pracy w jednakowej mierze, 
co z kolei często sprzyja utrzym ywaniu się takich  
zjawisk w sferze współżycia ludzi, jak brak ży­
czliwości, intryganctwo czy karierowiczostwo. 
Szybka industrializacja i łatwość uzyskania pra­
cy — zjawiska ze wszech miar pożądane — rów­
nież mogą W' pewnym  okresie rodzić pewne 
uboczne i ujemne skutki (zm niejszenie się rzeteł- 
ności pracownic/ej, brak poszanowania pracy, mie­
nia społecznego itp).

P ow staw an ie nov/yćh skupisk  ludzkich, w k tó ­
rych n ie dzia ła ją  jeszcze ham ulce w postaci n a ­
cisku opinii środow iska, zwłaszcza w  w arunkach  
osłabionej p racy  ideow o-w ychow aw czej, w pew ­
nych p rzypadkach  sp rzy ja  dem oralizacji i p rze­
stępczości.
' Na sytuację moralną naszego społeczeństwa ma 

także n iew ątpliw y w pływ  przeszłość historyczna 
naszego kraju. W historii tej kształtowało się 
wiele cech moralnie dodatnich, ale obok tego 
zrodziły się, spotykane również obecnie, postawy  
ujemme. Tak np. okresy niew oli i walk wyzwo­
leńczych w płynęły na rozwój patriotyzmu i um i­
łowania wolności, gotowości do poświęceń ‘ dla 
dobra narodu — ale z drugiej strony zrodziły 
utrzymujący się do dzisiaj brak szacunku do w y­
tworów codziennej pracy, brak zdyscyplinowania  
społecznego itp.

U trzym anie się tych  zjaw isk  ułatw dają różno-
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rakie dysproporcje w sferze organizacji życia 
społecznego, wszelkie mankamenty w funkcjono­
waniu poszczególnych instytucji społecznych. Jeśli 
bowiem jedne z owych instytucji i form organi­
zacji społecznej wywierają korzystny w pływ  na 
stan moralności, należą tu na przykład sprawna 
organizacja pracy, ciągła i rzetelna kontrola w 
przem yśle i handlu, jednoznaczne przepisy pra­
wne to inne zjawiska — jak bałagan organiza­
cyjny, nonsensy administracyjfie, błędna ^polityka 
kadrowa — mają wręcz dem oralizujący wpływ na 
społeczeństwo. Nie bez znaczenia są także za­
niedbania wychowawcze, w ieloletni brak kon­
cepcji i konsekwencji w tej dziedzinie, słabości 
współczesnych instytucji społeczno-wychowaw­
czych.

Powyżej naszkicowany stan rzeczy pozwala 
określać zarówno podstawowe, najbliższe zadania 
wychowawcze w naszym społeczeństwie, jak i m e­
tody oraz zespół środków oddziaływania na kształt 
moralności społecznej. W sposób najbardziej peł­
ny i usystem atyzowany znalazły one wyraz w  
m ateriałach VI Zjazdu oraz w Tezach Programo­
wych przyjętych przez VII Plenum  KC PZPR.

7. Dalsrie zadania w dziedzinie rozwoju 
moralności socjalistycznej i warunki 
ich realizacji

Działalność zmierzająca do kształtowania so­
cjalistycznych postaw moralnych musi uwzględ-
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niać zarówno hum anistyczny charakter ideałów  
etyki m arksistowskiej i program socjalizmu, jak 
i  realne potrzeby oraz trudności moralne naszego 
społeczeństwa.

W związku z tym jednym z zadań w ychow aw ­
czych jest upowszechnianie elem entarnych norm 
moralnych, odgrywających znaczenie w codzien­
nym życiu ludzi. Normy niezbędne dla należytego 
funkcjonowania każdego organizmu społecznego, 
w warunkach socjalizmu nie tylko nie tracą na 
znaczeniu, lecz nabierają większej niż kiedykol­
wiek rangi.

Wpajanie tych norm nie wyczerpuje, rzecz ja­
sna, zadań w dziedzinie kształtowania moralności 
socjalistycznej. Bowiem na ich czoło wysuwają  
się zasady dotyczące uczestnictwa jednostki w  
życiu społecznym. Stąd np. wynika potrzeba roz­
wijania indywidualnej wrażliwości na krzywdę 
społeczną we wszelkich jej postaciach. Podobnie 
ma się rzecz z rozwijaniem zaangażowania spo­
łecznego, czynnej postawy społecznej zarówno w  
sensie aktywności na rzecz budowania ustroju  
socjalistycznego, jak i w sensie aktywności spo­
łecznej „ n a  c o  d z i e ń ” . Potrzeba takiej postawy  
■wynika m.in. z charakteru naszego społeczeństwa, 
w którym jego członkowie są współgospodarza­
mi kraju, odpowiedzialnymi za jego los i rozwój. 
Wynika ona również z założeń teorii m arksistow­
skiej, wg której osobowość człowieka, jego los, 
szczęście i rozwój zależne są od struktury spo­
łeczno-ekonomicznej, od całości sytuacji w  św ię­
cie społecznym. Sytuacja ta zależy natom iast m.in.
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od świadom ej aktywności ludzi, stąd moralny po-¡ 
stulat tej aktywności i zaangażowania społecz- > 
nego.

Do tej grupy należą również zadania rozwijania 
postaw pomnażania i ochrony własności społecz-- 
nej, socjalistycznego stosunku do pracy. Odpo­
wiadają one warunkom ustroju socjalistycznego, 
a także m arksistowskiej koncepcji znaczenia i 
wartości pracy ludzkiej oraz własności społecznej. 
Postulaty te domagają się przede wszystkim  
uczciwości i rzetelności pracowniczej, inicjatywy, 
poczucia osobistej odpowiedzialności za losy kraju, 
za jego rozwój i obronność, troski o nienaruszal­
ność i pomnażanie mienia społecznego.

Jednym  z istotnych zadań moralnych jest w  
naszym  społeczeństwie kształtowanie nowych sto­
sunków między ludźmi, odpowiadających socja­
listycznej strukturze społecznej. Podstawą socja­
listycznych zasad współżycia jest uznanie i posza­
nowanie godności ludzkiej, wzajem ne poszanowa­
nie się ludzi i pełna życzliwość. Socjalistyczny 
ideał współżycia ludzi — to ideał społeczeństwa, 
w  którym ludzie cenią się wzajem nie, okazują 
sobie pomoc, solidarność i zaufanie. W ychowanie 
socjalistyczne musi zatem dążyć do kształtowa­
nia poczucia poszanowania i godności każdego 
człowieka, zwalczać bezduszność w  stosunkach 
m iędzy ludźmi, biurokratyzm, lekceważenie czło­
w ieka, obojętność na los innych ludzi itp.

K ształtowanie socjalistycznych postaw moral­
nych polega również na kształtowaniu socjali­
stycznego patriotyzmu i internacjonalizm u, soli­
darności z ruchem robotniczym  i siłam i postę-
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powymi w  świecie. Zaś patriotyzm na co dzień 
to właśnie obywatelska odpowiedzialność za losy 
kraju, za jego rozwój, obronność, to wysoka 
aktywność i zaangażowanie społeczne. Są to je­
dynie przykłady głównych zadań w  dziedzinie 
kształtowania moralności socjalistycznej w naszym  
społeczeństwie.

Kształtowanie nowej moralności jest kwestią 
ze wszech miar społeczną. Oznacza to, że uczest­
niczyć w nim musi całe społeczeństwo, nie po­
szczególne tylko grupy, czy instytucje. Oczywiś­
cie, stopień udziału poszczególnych osób, środo­
wisk czy instytucji w procesie społecznego w y­
chowania moralnego, zasięg ich oddziaływania  
może być różny. Żadna jednak z tych grup czy 
instytucji nie może stanąć na uboczu tego procesu 
i przyglądać się „ j a k  r o b i ą  t o  i n n i ” , wnosić pod 
ich adresem pretensje, czując się zwolnioną z w ła­
snego udziału w dziele rozwoju moralności so­
cjalistycznej.

Zadania rozwoju moralności socjalistycznej w y­
magają więc, by w  ich realizacji uczestniczyły  
w sposób zorganizowany wszelkie istniejące ko­
mórki społeczne, w yw ierające w pływ  na postę­
powanie ludzi. Zalicza się do nich powszechnie 
przede wszystkim  rodzinę, szkołę i środowisko 
pracy wraz z działającymi na jego terenie orga­
nizacjami i instytucjam i społeczno-politycznym i.

Dotyczy to rówmież w  całej rozciągłości naszej 
armii. Ma ona bowiem  — po pierwsze — w szelkie 
możliwości uczestniczenia w ogólnospołecznym  
działaniu na rzecz rozwoju moralności socjali­
stycznej poprzez wpłyMf na postawy moralne licz-
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nych członków naszego społeczeństwa. Po drugi^  
zaś, kształtowanie socjalistycznych postaw moral­
nych w wojsku oznacza nie tylko humanizację' 
stosunków międzyludzkich, realizację ideałów so­
cjalizmu, ale przyczynia się też wydatnie do pod­
noszenia jego siły  obronnej, jego wartości bojo­
wej. K ształtowanie tych postaw w wojsku odby­
wa -się zarówno poprzez działalność w ychow aw ­
czą, jak i poprzez całokształt organizacji życia 
wojskowego.



T e m a t  5

ROZWÓJ WSPÓŁCZESNEJ CYWILIZACJI 
I JEJ WPŁYW NA POSTAWY 

ŚWIATOPOGLĄDOWE

W ostatnim okresie coraz częściej posługujem y 
się terminem cywilizacja.. W w ielu odmianach 
rozpatrujemy cywilizację jako podstawowy czyn­
nik rozwoju społeczeństwa ludzkiego lub też sku­
tek świadomej działalności człowieka, narodu, 
ludzkości, a także jako miernik stylu życia, po­
ziomu oświaty, kultury i m aterialnego bytu lu­
dzi. Ponadto nader często spotykam y określenia 
odnoszące się do cyw ilizacji danej epoki czy na­
rodu, jak cywilizacja starożytna, antyczna, grec­
ka, rzymska, egipska, państwa Inków itp. Nato­
miast współcześnie do naszego słownika w eszły  
pojęcia: cywilizacja współczesna, przemysłowa^
naukowo-techniczna, XX wieku i w iele innych.

Stąd wydaje się celowe, aby rozważania na in­
teresujący nas temat rozpocząć od krótkiej cha­
rakterystyki tego pojęcia, określenia jego sensu, 
Zakresu i potocznego znaczenia.

1. Istota i drogi ro2wojowe cywilizacji

Pojęciem cywilizacji nazywam y stan rozwoju 
społeczeństwa w danym okresie historycznym, 
uwarunkowany stopniem  opanowania przyrody
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przez człowieka — a więc ogół dóbr materialnych,] 
środków i umiejętności produkcyjnych oraz in­
stytucji społecznych. Podobne określenie znajdzie-"!  ̂
m y w większości w ydaw nictw  encyklopedycznych  
i popularjionaukowych. Między innym i w po- ■ 
pularnym Słowniku Wiedzy Obywatelskiej czyta­
my, że cywilizacja jest to — „poziom rozwoju 
społecznego osiągnięty przez społeczeństwo w da­
nej epoce historycznej, ze szczególnym uwzględ­
nieniem poziomu kultury materialnej będącym 
wskaźnikiem stopnia Opanowania przez ludzi sil 
przyrody i wykorzystania jej bogactw dla swoich 
potrzeb” b

Należy zaznaczyć, że sens treści słowa cyw ili­
zacja w  różnych epokach historycznych nie był 
jednoznaczny; posiadał różnorakie znaczenie. Po­
jęcie to sięga odległych czasów historycznych. Na 
przestrzeni dziejów ulegało ewolucji * i zmieniało 
swoją treść wraz z rozwojem poglądów filozoficz­
nych na człowueka i życie społeczne oraz badań 
naukowych nad zbiorowym dorob'iiem ludzkości 
i poszczególnych społeczeństw.

Pierw otny termin cywilizacja wywodzi się z  
łacińskiego wyrazu „ciuilitas”, oznaczającego ze- 
'spół w łaściwości obywatela państwa rzymskiego 
i związanego treściowo z pojęciami: odpowiednio 
zorganizowanego społeczeństwa „ciuitus” oraz 
obywatela „civis” zajmującego się sprawami pu­
blicznym i.

ł S ł o w n i k  W i e d z y  O b y w a t e l s k i e j ,  Warszawa 1970, 
s. 66.

s E w o l u c j a  — forma rozwoju, proces ciągłych, stop­
niowych przemian.
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w  kulturze europejskiejj termin cywilizacja po­
jawił się znacznie później, rozpowszechnił się do­
piero w  drugiej połowie XVIII wieku. Posługi­
wali się nim szermierze postępu i powszechnej 
oświaty, a przede wszystkim  pisarze francuskiego 
oświecenia utożsamiając jej treść z postępami 
naukowej i technicznej działalności ludzi w za­
kresie opanowywania sił przyrody i stwarzania 
racjonalnych * form życia społecznego. W podob­
nym znaczeniu pojęcie to było używane w  tym  
okresie w  Anglii i innych krajach europejskich. 
W Polsce natomiast słowem  cywilizacja posługi­
wał się już Stanisław Staszic (1755— 1826) w  swo­
ich rozważaniach nad postępem ludzkości i prze­
szkodami, które na tej drodze muszą być poko­
nane. W sumie w ięc w  epoce oświecenia w  
XVIII stuleciu cyw ilizację utożsamiano z wszel­
kim rozwojem i postępem społecznym, a równo­
cześnie wyrażano przez nią przeciwieństwo bar­
barzyństwa i ciem noty, fanatyzm u i zabobonów  
feudalizmu i sam owoli jednostek oraz prym ityw ­
nych warunków życia ludzi. Człowiek cyw ilizo­
wany stanowił przykład człowieka oświeconego, 
rozumnego, umiejącego poznać otaczający go świat 
1 rozumieć jego piękno za pomocą rozumu, uczuć 
1 posiadanej wiedzy.

Niemniej jednak hasła cywilizacji głosili wów- 
'Czas nie tylko bojownicy postępu społecznego, ale

* Racjonalny — rozumny, oparty na zasadach po­
prawnego myślenia i skutecznego działania.

* Zabobon — kultowe praktyki magiczne, oparte na 
przesądnej wierze w ich skuteczność.
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również służyły one reakcyjnym  klasom oraz 
władcom państw kolonialnych, jako uzasadnienie 
krwawego podboju ludów Afryki, Ameryki i 
Azji. W im ię wprowadzenia „nowej” cywilizacji 
białych przez całe stulecie usiłowano usprawiedli­
wić brutalny w yzysk i fizyczną przemoc wobec 
ludności kolorowej. W przeświadczeniu i dzisiej­
szych neokolonialistów, monopolistów, rasistów  
nadal tkwi przekonanie, że kolor skóry decyduje
0 cywilizacji całych narodów i społeczeństwa. 
W ich przeświadczeniu Murzyn, czerwonoskóry. 
Arab itp. nie jest w pełni cyw ilizow anym  czło­
wiekiem, a więc można wobec nich stosować w il­
cze prawa, pozbawiać ich elem entarnych swobód  
obywatelskich i umieszczać w gettach
• Dalszą ewolucję procesu cyw ilizacji wyznaczył
1 potęgował "Zarówno rozwój nauk historycznych  
i społecznych, jak również różnorakie prądy ide­
ologiczne w XIX w., a zwłaszcza w  obecnym stu­
leciu. Upowszechnienie wyższych form cywilizacji 
postępuje szczególnie dynam icznie wraz z rozwo­
jem nauk przyrodniczych i społecznych, techniki 
i kultury oraz warunków bytu społecznego. W szy­
stko to powoduje ogromne przem iany w  świado­
mości człowieka, jego wszechstronny rozwój, któ­
ry z jednej strony jest następstwem  zmian cyw i­
lizacyjnych, z drugiej zaś stanowi nieodzowny  
warunek dla dalszego wszechstronnego rozwoju 
cywilizacji współczesnej, zwłaszcza w warunkach  
socjalistycznej przebudowy i;ycia społecznego.

W tym miejscu nasuwa się pytanie: Od jakich'

* G e t to  — zamknięta, odizolowana społeczność.
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czynników zależy rozwój współczesnej cywiliza­
cji? Odpowiedź możemy określić następująco;

Poziom rozwoju cyw ilizacyjnego jest wynikiem  
oddziaływania człowieka na przyrodę, przy pomo­
cy określonych sił wytwórczych dokonującego 
się w  społecznym  procesie pracy, nieustannego 
stwarzania i kształtowania przez człowieka sw e­
go sztucznego środowiska m aterialnego. Typ i 
charakter cywilizacji natom iast określają; stan 
sił w ytwórczych, um iejętności produkcyjne i tech­
niczne, zasób wytwarzanych dóbr materialnych, 
stopień rozwoju instytucji społecznych obsługu­
jących proces wytwarzania dóbr i służących za­
spokajaniu ludzkich potrzeb.

Cywilizację współczesną w  krajach rozwinię­
tych nazywa się dziś również cywilizacją technicz­
ną bądź przem ysłową. K ształtuje się ona pod 
w pływ em  postępującej rewolucji naukowo-tech­
nicznej w  której dominują takie zjawiska jak;

• Siły wytwórcze — techniczna strona produkcji. 
Do sił wytwórczych społeczeństwa należą środki pro­
dukcji (narzędzia i przedmioty pracy) oraz ludzie 
posługujący się nimi dzięki nabytemu doświadczeniu 
i nawykom produkcyjnym. Narzędzia pracy stanowią 
najbardziej zmienny i rewolucyjny czynnik sił wy­
twórczych. Podstawową jednak siłą wytwórczą był 
i pozostaje człowiek oraz jego umiejętności produk­
cyjne i badawcze. Ostatnio zalicza się do sił wytwór­
czych również naukę.

* 7 Rewolucja naukowo-techniczna — proces gwał­
townych zmian w nauce i technice, pdwodujący, iż 
powstaje wzajemne oddziaływanie i ścisła współza­
leżność między nauką, techniką i produkcją. Zapo­
czątkowany od lat 40-tych obecnego stulecia, obej­
muje dziś wszystkie rozwinięte kraje świata.
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powszechna mechanizacja i automatyzacja, w y­
twarzanie masowej produkcji seryjnej, rozwój 
wielkich aglomeracji miejskich, potężnych i no­
woczesnych środków transportu, ponaddżwiękowej 
komunikacji, masowe środki przekazu informacji 
oraz powszechne w ykorzystyw anie najnowocześ­
niejszych maszyn i urządzeń elektronowych, kom­
puterów itp.

2. Odmienność wykorzysfania skutków 
współczesnej cywilizacji w warunkach 
ustroju kapitalistycznego i socjalistycznego

Rzecz jasna, że współczesna cywilizacja tech­
niczna niesie ze sobą inne wartości i skutki w  
warunkach ustroju kapitalistycznego niż w ustro­
ju socjalistycznym. W społeczeństwach kapita­
listycznych cywilizacja techniczna, aczkolwiek w  
krajach wysoko rozwiniętych otwiera m ożliwości 
wzrostu produkcji i podniesienia standardu życio­
wego, to z drugiej strony człowuek zostaje pod­
porządkowany wym ogom  techniki, przekształca 
się w ,,dodatek do m aszyny”, staje się narzędziem  
w powiększaniu zysku przez potężne i zachłanne 
monopole im perialistyczne. Natom iast w  warun­
kach ustroju socjalistycznego rozwój współczes­
nej cywilizacji stwarza m ożliwości i dogodne w a­
runki postępu, nie tylko w  dziedzinie techniki 
1 gospodarki, ale również w  dziedzinie polepsze­
nia warunków życia i pracy oraz socjalistycznych  
stosunków m iędzyludzkich. A zatem, najgłębsze 
1 najbardziej hum anitarne przem iany w  skutkach
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i  rezultatach współczesnej cywilizacji dostrzec—, 
można jedynie w  warunkach ustroju socjalistycz-^] 
nego. W łaśnie w socjalizm ie dokonuje się to dia­
lektyczne sprzężenie zwrotne między nauką i tech­
niką a człowiekiem. Socjalizm afirmuje * bowiem  
tę najwyższą społeczną rację, że bez człowieka nie 
ma ani rozwoju nauki i techniki, ani wykorzy­
stania ich zdobyczy. Jedynie w  warunkach dzia­
łania państwa socjalistycznego istnieje możliwość 
m aksym alnego zdyskontowania zdobyczy współ­
czesnej cywilizacji i osiągnięć rewolucji naukowo- 
-technicznej dla zapewnienia szybkiego wzrostu 
i sprawiedliwego dobrobytu obywateli, możliwość 
powszechnego likwidowania różnic wynikających  
z podziału pracy na fizyczną i umysłową, co w 
warunkach ustroju kapitalistycznego jest niem o­
żliwe; zapewnienia jak najpełniejszego rozwoju 
kulturalnego wszystkim  obywatelom  i czynnego 
ich udziału w życiu społecznym  i państwowym.

W spółczesna cywilizacja wym aga powszechnego 
w ykształcenia i przysposobienia wszystkich oby­
wateli do aktywnego uczestniczenia i partycypo­
wania w niej. Kapitalizm  nie jest w stanie roz­
wiązać tego problemu, albowiem  kapitalistyczne 
stosunki społeczne w jaskrawy sposób ograniczają 
m ożliwości uzyskania wyższych studiów ludziom  
wywodzącym  się z najniższych warstw społecz­
nych. Natom iast w  warunkach socjalistycznych  
otw arte są nieograniczone możliwości dla w szyst­
kich ludzi. Każdy człowiek w  granicach swych  
m ożliwości i uzdolnień ma pełne prawo uczest-

« A f i r m a c j a  — potwierdzenie, aprobata. 
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niczyć we w szystkich dziedzinach życia p roduk­
cyjnego, technicznego i społecznego. K ry te riu m  
w artości i przydatności w  w aru n k ach  socjalistycz­
nych m ierzy się zdolnościam i, efek tam i i w yn ikam i 
w pracy i nauce na pożytek p aństw a i narodu , 
a nie kom ercjalizm em  * i konku renc ją  w w ydan iu  
kapitalistycznym . Ta zasadnicza różnica, uw arun ­
kowana sprzecznościam i klasow ym i, może i m usi 
powodować u ludzi dążących do upow szechnia­
nia, m odern izow ania i unow ocześniania m yśli 
tw órczych — poczucie dobrze w ypełnionego obo­
wiązku społecznego i sa tysfakc ji m ora lne j w wa­
runkach socjalistycznych.

Inaczej mówiąc, osiągnięcia ludzi służącycK 
spraw ie socjalizm u i podnoszenia w artośc i całego 
narodu m ogą być asum ptem  do najw yższych do-; 
znań m oralnych  i sa ty sfakc ji osobistej, albo teii 
jak w p rzypadku  kap italizm u — do w ykorzysty­
wania efek tów  pracy  ludzkiej w  in te resie  bez- 
ideowych, egoistycznych celów  służących pomna-< 
żaniu bogactw  m onopolistów .

D latego też przew aga w  w ykorzystan iu  wielo­
stronnych  korzyści w spółczesnej cyw ilizacji na­
ukow o-technicznej je s t po stron ie socjalizm u. S łu­
ży ona w szystk im  w  sensie g rom adzenia i wzbo­
gacania je j dorobku społeczno-m aterialnych  efek­
tów, a ponadto  spełn ia zasadniczy w aru n ek  w  roz­
w ijan iu  zdolności i w artości każdego człow ieka —ł 
odpow iada zatem  — praw idłow ościom  kom unizm u.’

„Każdy umysł i każda para rąk są dziś po-

* Komercjalizm — postawa, postępowanie, polega­
jące na liczeniu się tylko z  tym, co daje zysk, dochód.
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trzebnef — m ówił tow. Gierek na VI Zjeździe. —■ 
Głównym kryterium oceny każdego obywatela  
winna być jego praca i postawa społeczna. Chce­
my, aby polityka naszej partii zesjmlala cale 
społeczeństwo — robotników, chłopów i inteligen­
cję, starszych i młodzież, wierzących i niewiórzą- 
cych, aby łączyła wszystkich, którzy gotowi są 
dążyć razem do jednego celu — zbudowania za­
sobnej, socjalistycznej Polski 

Taki w łaśnie program wszechstronnego postępu 
wysunął przed krajem i narodem VI Zjazd partii. 
Na tym najwyższym partyjnym forum szczegól­
nie mocno akcentowano, że uważane do niedawna 
jako rzekomo sprzeczne ze sobą dwa zadania —  
podniesienie stopy życiowej, polepszenie warun­
ków życia i pracy narodu oraz unowocześnienie 
struktury gospodarczej kraju, tj. zapewnienie ko- 
lejnego awansu cywilizacyjno-społecznego — są 
i stanowią na dziś i jutro generalną linię działa­
nia partii i w ładzy ludowej. A lbowiem  wzrost 
stopy życiowej realizowany przez awans produk­
cyjny, socjalno-bytowy i społeczno-polityczny  
tworzy warunki dla wzrostu aktywności społeczno- 
-zawodowej ludności i wzrostu wydajności pracy. 
Z drugiej zaś strony przebudowa struktury go­
spodarczej opartej o wymagania i m ożliwości 
stwarzane przez rewolucję naukowo-techniczną —  
zapewnia przyszły awans kraju. Czyli więc, oby­
dwa sform ułowane przez VI Zjazd zadania nie tyl­
ko nie wykluczają się, lecz są nierozłączne ze sobą. 
Wykonanie jednego zadania warunkuje wykona­
nie drugiego zadania, co znalazło sw e potwierdze-

Vi Zjazd PZPR, Warszawa 1972 r.̂  s. 135.
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nie w  naczelnym  haśle w ysuniętym  przez partią 
przed całym  krajem i narodem: „Aby Polska 
rosła w  silę, a ludzie żyli dostatniej”.

Realizując to am bitne zadanie partta nasza pra­
gnąc zapewnić krajowi godną pozycję w  między­
narodowej społeczności, szerokim frontem dąży 
do m aksym alnego zdyskontowania zdobyczy na­
uki i techniki dla zaspokojenia potrzeb .społe­
czeństwa. W tym  celu opracowana została długo­
falowa strategia dalszego rozwoju sięgająca koń­
ca lat siedem dziesiątych i jeszcze dalej. Dał temu 
w yraz I Sekretarz KC PZPR tow. Edward Gierek 
na VIII Plenum  w lutym  1971 r. mówiąc:

„Pod wieloma względami jest to w naszym roz­
woju dziesięciolecie decydujące. Po pierwsze dla­
tego, że w tym  czasie powinniśmy przejść w na­
szej gospodarce od rewolucji przemysłowej, któ­
rej już dokonaliśmy, do rewolucji naukowo-tech­
nicznej, która jest równie głęboka i dynamizuje  
od dłuższego czasu rozwój wysoko rozwiniętych 
krajów.

Po drugie dlatego, że w  naszym kraju właśnie, 
w tyrri dziesięcioleciu wchodzi w  dojrzałe życie 
najwyższa fala młodego, urodzonego po wojnie 
pokolenia. Musimy mu dać w ręce narzędzia do 
pracy nad dalszym rozwojem Ojczyzny.

Po trzecie wreszcie dlatego, że musimy stawić 
czoła ekonomicznemu wyzwaniu, jakie stwarza 
szybki rozwój innych krajów, zapewnić Polsc’e 
należną jej i godną pozycję w  międzynarodowym  
podziale pracy, a więc w  międzynarodowej spo­
łeczności”.

Od tego, co dzisiaj postanowim y i jak potrafim^^
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te decyzje zrealizować w  życiu zależeć będzie 
przyszłość naszej Ojczyzny. Dalszy rozwój proce­
sów cywilizacyjnych i zdobyczy rewolucji na­
ukowo-technicznej w urzeczywistnianiu ambit­
nych celów na miarę dzisiejszej i jutrzejszej Pol­
ski zależy w równej mierze od nas wszystkich.

3. Rola współczesnej cywilizacji
w kształtowaniu świadomości socjalistycznej 
i naukowego światopoglądu

Współczesne procesy cywilizacyjne przynoszą 
nie tylko głębokie przeobrażenia w produkcji, 
sposobach wytwarzania dóbr materialnych i ma­
terialnych warunków rozwoju społeczeństwa. 
Współczesna cywilizacja jest również podstawą 
i potężną siłą napędową radykalnego przekształ­
cania społeczeństwa. W ielostronne oddziaływanie 
współczesnej cywilizacji naukowo-technicznej na 
różne dziedziny życia społeczeństwa wywiera  
przemożny wpływ na potrzeby i możliwości za­
spokajania wyższych, m aterialnych i duchowych  
potrzeb ludzi. Dziś na człowdeka w dowolnym  
czasie i miejscu oddziałuje i kształtuje jego gusty, 
poglądy oraz przekonania potężna baza materialna 
w postaci masowego przemysłu poligraficznego, 
środków zapisu i odtwarzania dźwięku oraz obra­
zu, jak również innych masowych informacji.

W ten sposób w toku współczesnej cyw ilizacji 
zachodzą istotne przem iany dotyczące treści i cha­
rakteru duchowego życia człowieka, jego potrzeb, 
zainteresowań i dążeń. Radykalne zmiany roli 
nauki, oświaty, różnorodnej inform acji i zmiana
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struktury potrzeb społecznych oraz wzrost eko- j| 
nomicznego i społecznego znaczenia czasu wolnego ' 
człowieka spowodowały, że doniosłość dokonującej 
się rewolucji naukowo-technicznej rozpatrywać 
musimy nie tylko w kontekście przeobrażeń spo­
łecznych sił wytwórczych,, lecz także dokonu­
jących się zmian w życiu duchowym  człowieka, 
w ogólnych warunkach egzystencji społeczeństw.

Charakterystycznym  elem entem  przemian cywi­
lizacyjnych i kulturowych zachodzących we 
współczesnym  św iecie jest bezsprzecznie masowy 
obecnie charakter procesu laicyzacji. Wyraża się 
on przede wszystkim  w zeświecczeniu życia pu­
blicznego, kulturalnego, społecznego, pełnej eman­
cypacji “ nauki, które w sumie zasadniczo rzu­
tują na świadomość i postawy ludzkich zachowań.

Proces laicyzacji wyrastający z przemian nastę­
pujących we współczesnej cywilizacji — najogól­
niej mówiąc — polega na postępującym procesie 
uniezależniania się rozmaitych dziedzin życia spo­
łecznego i indywidualnego od wpływu organizacji 
kościelnej i religii. Czyli przez laicyzację rozu­
m iem y zjawisko rozluźnienia więzi politycznych, 
ideologicznych, kulturalnych, obyczajowych po­
między człowiekiem  a organizacją religijną, tj. ko­
ściołem.

Na proces ten składają się przede wszystkim  
takie zjawiska, jak:

1. Zmniejszenie się w pływu ko.ścicła na życie 
publiczne, oparte na założeniu, że takie dziedziny, 
jak polityka, ustawodawstwo, oświata itp. winny

E m a n c y p a c ja  — uwolnienie się od zależności, uzy­
skanie równouprawnienia.
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być domeną działania ludzi świeckich, państwa. 
Dokonuje się ono przez oddzielenie kościoła od 
państwa, uniezależnianie od w pływ ów  kościoła 
prawodawstwa, administracji, gospodarki, oświaty, 
wychowania, służby zdrowia i innych instytucji 
państwowych i społecznych.

2. Zmniejszenie się społecznego autorytetu du­
chowieństwa i instytucji kościelnych oraz rozluź­
nianie się więzi wyznawców z organizacją kościel­
ną. Przejawia się ono szczególnie w  uświadomie­
niu ludzi o odrębności życia religijnego i ogólno­
społecznego. Jak dowodzi praktyka, kościół nie 
ma już przemożnego w pływu na kształtowanie 
opinii i zachowań ludzkich. W sytuacjach kon­
fliktów społecznych ludzie — nawet uważając się 
za wierzących — zajmują stanowisko zgodne z ra­
cjami narodowymi, klasowym i czy zawodowymi. 
W świadomości i praktycznym postępowaniu ludzi 
istnieje oraz pogłębia się wyraźnie rozgraniczenie 
między ich obowiązkami wynikającym i z przy­
należności do wspólnoty religijnej a różnymi for­
mami uczestniczenia w życiu ogólnopaństwowym  
i społecznym.

3. Oddzielenie przeżyć i praktyk religijnych, 
jako sprawy prywatnej, od dziedziny życia pu­
blicznego, a co za tym  idzie — zm niejszenie się 
społecznej doniosłości przynależności wyznanio­
wej.

4. Zanikanie w  mentalności społeczeństwa zja­
wiska posługiwania się kategoriam i religijności 
przy objaśnianiu świata przyrodniczego i spo­
łecznego na rzecz m yślenia realistycznego i na­
ukowego.
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Jest to proces pogłębiający się i często nie­
uświadomiony, niedostrzegalny przez ludzi, któ­
rzy przestają stosować interpretacje religijne, a 
zachowują się w  sposób racjonalny, zgodny ze 
wskazówkami i osiągnięciam i nauki.

Procesy te są przede wszystkim  rezultatem  
' obiektywnych przemian cywilizacyjnych zacho­

dzących pod w pływem  wielostronnych dokonań 
rewolucji naukowo-technicznej. Bliższa obserwa­
cja codziennego życia, potwierdzona przez liczne 
przeprowadzone badania wskazuje, że autom aty­
zacja produkcji, w której człowiek Lezpo.średnio 
bierze udział lub ogląda na obrazie telew izyjnym  
i w film ie, wprowadzenie potężnych źródeł ener­
gii, próby wykorzystania dla celów  pokojowych  
potencji nuklearnej, pomyślne rezultaty podboju 
kosmosu — wszystko to powoduje nieodwracalne 
zmiany w poglądach człowieka na otaczający go 
świat, weryfikuje jego wyobrażenia, a także umac­
nia wiarę w  nieograniczone m ożliwości ludzkie. 
Jednocześnie dzięki niezwykle szybkim  środkom  
komunikacyjnym, w tym  i ponaddźwiękowym, jak 
również upowszechnieniu środków masowego 
przekazywania informacji, człowiek współczesny 
niejako natychm iast uczestniczy w nurcie zacho­
dzących wydarzeń na wszystkich kontynentach, 
emocjonalnie i racjonalnie odczuwa i przeżywa je, 
co oczywiście nie może pozostać bez wpływu na 
sposób myślenia, wartościowania czy pogłębiania 
jpgo horyzontów intelektualnych. I wreszcie w  
społeczeństwach wysoce cywilizowanych, uprze­
mysłowionych i zurbanizowanych w ystęppje cie­
kawe zjawisko, które um ownie można by nazwać
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„mentalnością techniczną”. Jest to typ myślenia j 
praktycznego, realnego, do którego konstrukcja 
maszyny przemawia bardziej niż struktura wy­
wodu metafizycznego fakty konkretne bardziej 
niż oderwane ideały i abstrakcje. Młodzi ludzie, 
którzy niemal co dzień słyszą o tranzystorach, 
półprzewodnikach, cybernetyce, sputnikach, auto­
matyzacji, komputerach, myślą i odczuwają ina­
czej niż ich ojcowie, nauczyciele, a często nawet 
i starsze rodzeństwo.

Rosnący w pływ  współczesnej cywilizacji na po­
staw y światopoglądowe należy rozpatrywać pod 
kątem oddziaływania dwóch czynników. Po pierw­
sze — nieosiągalny do niedawna wszechstronny 
postęp techniczny prowadzi człowieka do pogłę­
biania swej wiedzy technicznej, obcowania z tech­
niką na co dzień i posługiwania się nią. W sumie 
więc stale powiększa się ogólna ilość ludzi wchła­
nianych w nurt cywilizacji technicznej, a która 
z sam ego swego podłoża sprzyja rozszerzaniu i po­
głębianiu procesów światopoglądu naukowego. 
Po drugie — praktyczna produkcyjna działalność 
człowieka pozwala mu nie tylko poznać świat, 
docierać do jego tajników, lecz wykorzystując zdo­
bycze, które ze sobą niesie rewolucja naukowo- 
techniczna, opanowywać go i zmieniać. Czyli 
współczesny człowiek coraz bardziej „czuje się 
panem natury” — co już wyraźnie godzi w  racje 
i m otywacje religijne, przekazywane przez koś-

12 M e t a f i z y k a  — oderwanie od rzeczywistości spe­
kulacje myślowe, mętne rozumowanie, niezrozumiałe 
i nienaukowe poglądy.
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ciół. To zjawisko nazywa — T. M. Jaroszewski 
„zawiaszczaniem św iata”, rhotywując tQ m yśl tym, 
że człowiek współczesny, wspomagając swoje siły  
przyrodzone różnorodnymi instrumentami, dosko­
naląc swoje sposoby przekształcania śwuata, osią­
ga dziś znaczne sukcesy. Niemal niepodzielnie za­
władnął on ziemią, zmienia ukształtowanie tere­
nu, wpływa na biosferę, sięgnął w głąb materii, 
rozbijając atom i ucząc się wykorzystywać po­
tężne źródła zawartej w nim energii. Przezwycię­
żył przyciąganie zi-emskie. Szykuje się do za­
władnięcia przestrzenią międzyplanetarną. W spo­
sób planowy przekształca on życie społeczne, 
a rozwój badań naukowych nad życiem społecz­
nym pożwala mu je stale racjonalizować i do­
skonalić W szystko to umożliwia człowiekowi 
kształtowanie się w jego psychice racjonalnego 
osądu o nieograniczonych możliwościach  ̂poznaw­
czych, sile i potędze umysłu oraz drzemiących 
jeszcze potencjalnych możliwościach rozumu ludz­
kiego w dalszym zdobywaniu i opanowywaniu  
nie zbadanych dotąd tajemnic otaczającego nas 
wszechświata. W tak sprzyjających warunkach 
rodzi się i rozwija u człowieka pasja poznaw’cza, 
dociekliwość intelektualna, racjonalny stosunek  
do zachodzących zjawisk przyrodniczych i spo­
łecznych, krytycyzm  w'obec gołosłownych i bez 
naukowego pokrycia kanonów i dogmatów' reli­
gijnych, zwłaszcza odnośnie do religijnych teorii 
o pochodzeniu i budowie wszechświata oraz sensu

T. M. J a r o s z e w s k i ,  Wybrane problemy mar­
ksistowskiego religioznawstwa, Warszawa 1972, s. 282.
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i celu życia. Człowiek czuje się coraz bardziej 
uniezależniony i uwolniony od „pozaziemskich” 
sił przyrody i patrzy na otaczający go świat, na 
sens swego istnienia i działania przez pryzmat! 
posiadanej wiedzy i praktyki społecznej.

Religia przez całe wieki spełniała funkcję ma­
sowego światopoglądu. W ykorzystując swą władzę, 
pozycję polityczną, przemożny w pływ  w e wszyst-'| 
kich dziedzinach życia społecznego i monopol w 
dziedzinie oświaty uzurpowała sobie wyłączne 
prawo do wypowiadania się w sprawach świato­
poglądowych (głoszone jako boskie, wieczne i nie­
omylne), a dotyczących zwłaszcza: pochodzenia 
ziemi i gwiazd, pochodzenia życia na ziemi, różno­
rodności form zwierząt i roślin, pochodzenia czło-1 
wieka oraz jego miejsca i roli w świecie itp. |  
Nauka w m.iarę rozwoju cywilizacyjnego stworzyła j 
nowe możliwości ośw ietlenia zagadnień świato­
poglądowych w oparciu o rozum i doświadczenie. 
Przy konfrontacji osiągnięć nauki z poglądami re­
ligijnym i okazało się, że te ,,wieczne i nieomylne 
praw dy” religijne o świecie i człowieku (np. o po­
chodzeniu człowieka od Adama i Ewy) są na­
iw ne i niezgodne z wynikam i badań naukowych.

W obecnych radykalnie przeobrażanych przez 
współczesną cywilizację techniczną warunkach 
ludzkiego działania nie docierają już w zasadzie 
do świadomości człowieka wyim aginowane przez 
relig ię racje o skażeniu świata grzechem pierwo-

Uzurpacja — zagarnięcie władzy wbrew prawu, 
przywłaszczenie sobie cudzych praw do czegoś.

15 Wyimaginowane — wymyślone, urojone.

152



rodnym , o usta lonym  w olą bożą porządku na zie­
mi, niem ożliwości przezw yciężenia w ojen, głodu, 
podziału ludzi na bogatych i b iednych, czy też 
innych trap iących  ludzkość społecznych konflik ­
tów.

Ludzie w spółcześni poszukują sposobów  ak ty w ­
nego i św iadom ego oddziaływ ania na sw oją sy­
tuację społeczną i coraz bardz ie j ug ru n to w u ją  
swoją w ładzę nad przyrodą. P oszuku ją więc ta ­
kiego św iatopoglądu, k tó ry  ry su je  im  nie złudną, 
a rea lną  w izję lepszego życia.

W odniesieniu  do dalszych p ersp ek ty w  um ac­
niania św iatopoglądu naukow ego w  postaw ach 
ludzkich pełną ak tualność zachow ały słowa tw órcy  
naukow ego socjalizm u, K aro la M arksa, k tó ry  w 
swym fu n d am en ta ln y m  dziele ,,K ap ita le” pisał: 
„ R e l i g i j n y  o d b l a s k  r z e c z y w i s t e g o  ś w i a t a  m o ż e  
w  o g ó l e  z n i k n ą ć  d o p i e r o  w t e d y ,  g d y  s t o s u n k i  
p r a k t y c z n e g o ,  p o w s z e c h n e g o  ż y c i a  b ę d ą  p r z e j r z y ś ­
c ie  w y s t ę p o w a ł y  p r z e d  c z ł o w i e k i e m  w  j e g o  c o ­
d z i e n n y m  b y c i e  j a k o  r o z u m n e  s t o s u n k i  l u d z i  m i ę ­
d z y  s o b ą  i  d o  p r z y r o d y .  U k s z t a ł t o w a n i e  s p o ł e c z ­
n e g o  p r o c e s u  ż y c i o w e g o ,  c z y l i  m a t e r i a l n e g o  s p o ­
s o b u  p r o d u k c j i ,  w t e d y  d o p i e r o  z r z u c i  z  s i e b i e  
z a s ł o n ę  z  m i s t y c z n y c h  m g i e ł ,  g d y  s t a n i e  s ię  d z i e ­
ł e m  s w o b o d n i e  z r z e s z o n y c h  l u d z i  i z n a j d z i e  s i ę  
p o d  i c h  ś w i a d o m ą ,  p l a n o w ą  k o n t r o l ą  — co j e d n a k  
m y m a g a  t a k i e j  m a t e r i a l n e j  p o d s t a w y  s p o ł e c z e ń ­
s t w a ,  c z y l i  s z e r e g u  m a t e r i a l n y c h  w a r u n k ó w  b y t u ,  
k t ó r e  z e  s w e j  s t r o n y  s ą  s a m o r z u t n y m  w y t w o r e m ^  
d ł u g i e g o  i b o l e s n e g o  r o z w o j u  d z i e j o w e g o

“ K. Mar ks ,  Kapitał, Ł 1, Warszawa 1950, s. 85.
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Właśnie na ta tó  drogę przekształcania rzeczy­
wistości społecznej, kształtow^ania socjalistycznych  
postaw światopoglądowych wkroczyło społeczeń­
stwo polskie. Kierowane i inspirowane przez Pol­
ską Zjednoczoną Partię Robotniczą przemiany 
socjalistyczne w Polsce stały się również podstawą 
stopniowych przemian świadomości społecznej i 
światopoglądowych w naszym kraju. Najwyraźniej 
uwidacznia się to u młodzieży. Młodzież bowiem  
posiada ten przywilej, że niechętnie i z oporami 
przyjmuje wszystko to, co się przeżyło, co nie 
pobudza ich wyobraźni, a każe się jej w ierzyć 
tylko na słowo. Młodzież dziś pasjonuje się epo­
kowymi odkryciami i zdobyczami współczesnej 
techniki. Ponadto technika ma to do siebie, że 
zaspokajając aktualne potrzeby człowieka, natych­
miast tworzy nowe. Prowadzi to w konsekwencji 
do ciągłego wzmacniania pasji zdobywania i użyt­
kowania wytworów techniki, do zmiany hierar­
chii wartości i celów człowieka. Nietrudno do­
strzec to w postawach życiowych młodych inży­
nierów, techników i robotników w ielkich ośrod­
ków przem ysłowych, czy w zmianach hierarchii 
wartości wśród m.łodego pokolenia naszej wsi.

K walifikacje młodego pokolenia, ich świadome 
J^aangażowanie oraz energia szczególnie potrzebne 
są teraz. Polska musi w najbliższych latach prze­
prowadzić głęboką techniczną rekonstrukcję 
przemysłową, unowocześnić park m aszynowy i 
technologię wielu dziedzin produkcji. Musimy le­
piej, mądrzej i bardziej celowo wykorzystać natu­
ralne bogactwa naszego kraju, m ateriały i su­
rowce oraz oszczędniej nim i gospodarować. Chodzi

155



0 to — jak stwierdzają Tezy Programowe 
KC PZPR na VII Plenum  — „oby w każdp-m pro­
dukcie naszej pracy wzrastał wkład myśli tech­
nicznej i technologicznej, zmniejszał sią zaś udział 
materiałów”.

Uczestniczyć w  tym wielkim  dziele, wszech­
stronnie opanowywać nową technikę i technologię 
oraz w łaściw ie się nimi posługiwać — to wielkie
1 priorytetowe zadanie stojące przed całym  na­
rodem. Szczególnego znaczenia nabierają one w 
warunkach służby wojskowej. Wojsko jest orga- 
nizmęm wszechstronnie nasyconym  sprzętem  
i urządzeniami technicznym i. Daje możliwość 
dziesiątkom tysięcy młodzieży poznania współ­
czesnej techniki, a jednocześnie zobowiązuje do 
w łaściw ego użytkowania i posługiwania się nią.

Pragniem y zbudować „drugą Polskę”. Będzie 
ona dziełem całego narodu, ale szczególne zadanie 
w tym  dziele przypada młodemu pokoleniu. Par­
tia z całym  przekonaniem i naciskiem  podkreśla, 
że młode pokolenie jest nadzieją i przyszłością 
socjalistycznej Polski, doniosłym  czynnikiem  dy­
namizowania procesów rozwojowych, przyśpiesza­
nia tempa produkcji i wydłużania kroku na dror 
dze do Polski nowoczesnej, zajmującej poczesne 
m iejsce wśród państw najwyżej rozwiniętych, za­
sobnych w bogactwa m aterialne i wartości ducho­
we, płynące z hum anistycznych w łaściwości socja­
listycznego system u społecznego i pracy całego 
narodu. W perspektywie zadań zbudowania „dru-

Priorytet
sprawie.

— przyznanie pierwszeństwa jakiejś
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giej P olsk i” coraz szersze w ykorzystyw anie zdo­
byczy współczesnej cywilizacji, wdrażanie rewo­
lucji naukowo-technicznej w procesy rozwiniętego  
budownictwa socjalistycznego staje' się zadaniem  
pierwszoplanowym o podstawowym  znaczeniu. 
Dziś, aby nie zgubić się w nawale wydarzeń, aby 
pracować wydajnie, aby żyć bardziej godnie, ko­
rzystać z dobrodziejstw cyw ilizacyjnych, kultury, 
zdobyczy nauki i techniki trzeba coraz więcej w ie­
dzieć. A więc należy się uczyć, poszerzać hory­
zonty, pogłębiać wiedzę ogólną i zawodową, 
doskonalić kwalifikacje, zgodne z zasadami na­
ukowego światopoglądu.

Dzieje budownictwa socjalistycznego w  naszym  
kraju i w bratnich państwach socjalistycznej 
wspólnoty dowodzą, że decydującą rolę w  proce­
sach budownictwa socjalistycznego odgrywają 
ludzie. Na pewno bardzo ważne są środki i na­
rzędzia produkcji, cała baza m aterialno-techniczna  
czy nowoczesne maszyny. A le najważniejszy jest 
człowiek — jego światopogląd, gotowość do aktyw ­
nych i twórczych działań w sferze produkcji 
materialnej i w życiu społecznym, jego wiedza, 
kwalifikacje i umiejętności oraz zaangażowanie. 
Trzeba nam pamiętać, że obecnie konfrontacja 
między socjalizm em  a kapitalizm em  najostrzej 
zaznaczać się będzie na płaszczyźnie ideologicznej 
i światopoglądowej. Stąd tak ważnym  zadaniem  
dla nas wszystkich jest umacnianie socjalistycznej 
świadomości, upowszechnianie naukowego św iato­
poglądu i socjalistycznej moralności w dziele bu­
downictwa socjalistycznej Polski.
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